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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ęc  z n  i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ FEZĘDCWA

Z Najw. rozporządzenia noszoną ma być 
po ś. p. Jego Oes. Wysokości A l e k s y m  Mi-  
c h a j ł o w i e z u  W. Księciu rossyjskim żałoba 
dworska, począwszy od czwartku d. 7 marca
b. r. przez dni 6 , a to równocześnie z żało­
bą dworską po ś. p. Jego ces. i król. Wyso­
kości Arcyksięciu Albrechcie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wynieść podpisanym Najwyżej dyplomem 
przełożonego gminy wyznaniowej izraelickiej 
we Lwowie i właściciela dóbr Samuela H o- 
r o w i t z a do stanu szlacheckiego, z pre­
dykatem Edler.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r nadać najmiłościwiej starszemu 
nadzorcy straży więziennej w zakładzie kar­
nym dla mężczyzn we Lwowie, Pawłowi Z a- 
l e w s k i e m u ,  srebrny krzyż zasługi z ko­
roną. __________

Ministerstwo badlu zamianowało kon- 
cepistów pocztowych, Jana P o p o w i c z a  i 
Wincentego T o u r n e l l e g o ,  komisarzami 
pocztowymi, pierwszego dia c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów galicyjskich we Lwowie, 
drugiego dla Ozerniowiec.

0. k. Namiestnictwo udzieliło autoryza- 
cyi do przedsięwzięcia prób i rewizyi kotłów 
parowych, zostających pod nadzorem Towa­
rzystwa rewizyi i prób kotłów parowych w 
Wiedniu, Piotrowi Z w i a u e r o w i ,  dyrekto­
rowi tego Towarzystwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 7 marca.

Z zadowoleniem można stwierdzić, iż 
obecne położenie wewnętrzne w Serbii zna­
cznie więcej budzi zaufania, i w ogóle jest 
lepszem niż niem było przed objęciem steru 
rządowego przez Ohristicza. Zawdzięczać to 
należy najpierw temu, że wiara w trwałość 
dzisiejszego rządu wzmocniła się i pogłębiła, 
całe bowiem postępowanie gabinetu Christi- 
cza uprawnia do wniosku, iż najwyższe kiero­
wnictwo spraw państwowych spoczywa w e- 
nergicznej dłoni, a tej właśnie brakło Serbii 
w ostatnich latach. Nic bardziej niesprzyja- 
ło rozwojowi chaotycznych stosunków w kró­
lestwie jak właśnie brak ufności w utrzyma­
nie przez czas dłuższy każdorazowego syste­
mu rządowego i ztąd też całe życie polity­
czne pozbawionem było porządku i trwałości. 
Niepewność co jutro z sobą przyniesie, od­
działywała paraliżująco i na urzędników 
wszystkich kategoryj i na stan kupiecki, 
koła przemysłowe i na rolnictwo, a w tym 
stanie rzeczy przeróżne agitacye, waśnie 
stronnictw i radykalne wichrzenia znajdowały 
dla siebie obszerne i wdzięczne pole do dzia­
łania. Nie mało też przyczyniła się do uspo­
kojenia umysłów i wzmocnienia zaufania do 
obecnego gabinetu ta okoliczność, iż Ohri- 
sticz potrafił zatamować wpływ stronnictw 
na działalność stanu urzędniczego, który 
w poprzednich okresach więcej politykował i 
agitował niż pilnował swoich obowiązków. 
Skutkiem surowych poleceń i instrukcyj wy- 
szłych od prezesa gabinetu, który położył na 
to nacisk, że urzędnicy państwowi mają wy­
łącznie pilnować swej służby i stać na stra­
ży interesów publicznych stłumiony został 
znacznie w szeregach personalu administra­
cyjnego duch niesforności i usunięte z niego 
liczne a wielce szkodliwe niewłaściwości. To 
też skargi na organa administracyjne niepo- 
jawiają się tak często jak dawniej i wido- 
cznem jest, że ludność poczyna nabierać do 
nich zaufania.

Jeżeli proces ogólnego uspokojenia bę­
dzie i nadal rozwijał się w ten sposób jak 
dotąd, w takim razie kampania wyborcza, 
która rozpocznie się już w niedalekim czasie 
wypadnie bezwątpieaia na korzyść rządu. 
Jak zapewniają z Belgradu rząd przystępuje 
do tej kampanii z pewnością zwycięstwa i ma 
powód przypuszczać, że także część wybor­
ców dotąd radykalnych stanie po jego stronie, 
bo od pewnego czasu nawet w obozie Passi- 
cza ujawnia się silne zniechęcenie do przy­
wódców, którzy pomimo długoletniego dzier­
żenia steru rządowego i to wśród pomyślnych 
stosunkowo okoliczności, nie tylko nie zdziałali 
nic dodatniego dla kraju, lecz pogrążyli go 
w politycznej i finansowej niemocy, a co gor­
sza kierując się uczuciami antidynastycznemi 
przyłożyli ręki do podkopania powagi korony.

I c. I , t r a j o i f  Miszlolnej.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 4 marca b. r.:
1) Wyznaczyć Franciszka Morszyckiego, 

nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły lu­
dowej w Łańcucie, na drugiego reprezentan­
ta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie.

2) Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Deodata Pocieja starszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Rożniato- 
wie; Karola Hajdera nauczycielem w Piady- 
k ach ; Antoniego Bierońskiego nauczycielem 
kierującym 2-ldasowej szkoły w Ostrowie; 
Bronisława Krukiewicza nauczycielem kieru­
jącym 6-klasowej szkoły męskiej w Trem­
bowli ; Maryę Sta.-uakową, Stanisławę Czay- 
kówmę i Zofię Kazanowską nauczycielkami 
starszemi szkoły wydziałowej żeńskiej w Bo­
ch n i; Szymona Węglińskiego nauczycielom 
kierującym 2-klasowej szkoły w Nieszkowi- 
cach W ielkich; Karola Kozłowskiego nauczy­
cielem w Pleszowie.

3) Mianować Michała Waszkiewicza 
zastępcą nauczyciela w gimnazyum w Brze- 
źanach.

4) Zorganizować szkołę ludową w 0 - 
strowie, pow. Stanisławów, od 1 września 
1895.

5) Przekształcić 1-klasowe szkoły w 
Podpieczarach i Hostowie r a  dwuklasowe od 
1 września 1895.

6) Wyłączyć gminę Leśniówkę z za­
kresu szkolnego w Chorkówce ; zorganizować 
osobną szkołę jednoklasową w Leśniówce od 
1 września 1895.

7) Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
c. k. krajowego inspektora szkolnego z lustra- 
cyi gimnazyum w Sanoku.

8) Aprobować do użytku szkolnego w 
gimnazyach: Kw. Horacego Flaakusa , Wy­
bór pism do użytku szkolnego11 wydali Julian 
Dolnicki i Stanisław Libręwski. Lwów 1894. 
Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Cena egzem, oprawnego 75 ct., 
1 k. 50 h.

Rada Państwa.
( L I X  posiedzenie Izby wyzszej).

* t*  W ied eń , 5 marca, (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­
ja posiedzenie o godz. 12 min. 25 w »be- 
cności około 60 członków; z Poiaków obecni 
pp. Ziemiałkowski i Stadnicki. Na ławie rzą­
dowej : ks. Windisch-Graetz, hr. Falkenhayn, 
hr. Schonborn, margr. Baccjuehem i hr. 
Wurmbrand.

P r e z e s  oznajm ia: Szanowni panowie! 
{Izba powstaje z miejsc.) Wysoka Izba pole­
ciła wynurzyć Najj. Panu żałobne współczu­
cie w ciężkiej stracie, którą Najd. Dynastya 
i cała Austrya poniosła przez śmierć Arcyks. 
Albrechta. Najj. Pan raczył przyjąć mnie, 
ks. Schónburga i hr. Falkenhayna na posłu­
chaniu dnia 28 z. m. Miałem zaszczyt w 
przemówieniu pełnem głębokiej czci wywią­
zać się z polecenia. Najj. Pan raczył odpo­
wiedzieć, jako wielce boleje nad poniesioną 
stratą- i że cały Dom cesarski pogrążony jest 
w głębokiej żałobie; raczył także wspomnieć 
że Izba wyższa przy każdej sposobności ma-
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WLARYAN GAWALEWICZ.

S Z U B R A W C Y .
P O W I E Ś Ć .

m .
(Ciąg dalszy)

Otworzył jedno oko i przez ramię spoj­
rzał na Szubę.

— Ty się znasz już na kobietach, nie­
doszły Endymionie ? .. — spytał.

Szuba powstał, gotując się do odejścia.
— Znam s ię , ale chodźmy już — od­

parł.
— Czekaj.... czekaj, Szuba!... — WJ" 

piję jeszcze ten trzeci koniak — zatrzymał 
go Włodziński, sadzając znowu na krześle. — 
£iedy ci powiadam, że wyładniała , to mo­
żesz mi wierzyć!... Ma jakiś majestat smu­
tku i rezygnacyi w twarzy.... A trzy lata te­
mu, panie, była tylko porcelana, mydło, ala­
baster, lalka, figurka na wystawę, wszystko 
co chcesz, G alateaL.

Ten ostatni wyraz zwinął mu się na 
języku i zaplątał tak , że go musiał powtó- 
rzyć:

— Galatea, no!... wiesz teraz?
Papieros mu zagasł, więc skinął ia

chłopca, który oparty o sąsie-dni stolik, pizy- 
patrywał się zabawnemu gościowi i przysłu­
chiwał z głupkowatym uśmiechem.

— Niewolniku, podaj mi ognia!... a gę­
bę zamknij, bo masz nieinteligentny fason 
ust, który razi moje estetyczne instynkta. No, 
ta k !... Masz wiedzieć, że jestem, panie Ateń 
czyk-w rzeczach piękna. Szuba! wytłómacz 
mu, c j  jest Ateńczy i’ !...

Chłopak podał mu zapałkę i śmiał się 
dalej, mówiąc:

■— Proszę pana dobrodzieja, ja sobie 
sam gęby nie wybierałem, tylko mam taką, 
jaką mam.

— Orangutan mógłby to także powie­
dzieć w równie filozoficzny sposób — senten- 
eyonalnie wygłosił Włodziński. — Jesteś głupi, 
Trzynastka, ale cię lubię , bo przynosisz mo­
niak, panie, i dostarczasz mi alkoholu na ka­
żde zawołanie.

Wychylił trzeci kieliszek i sp y ta ł:
— Co się należy?...
W yciągnął z kieszeni zmięty banknot 

trzy-rublowy, rzucił go na stół z lekceważe­
niem i zgarnąwszy niedbale resztę, próbował 
powstać.

Szuba^ podał mu rękę, którą on jednak 
odsunął delikatnie, mówiąc:

— Daj pokój, panie !... przecież nie je 
stem pijany, abyś mnie miał prowadzić, j e ­
stem tylko rozmarzony.... rozmarzony, masz 
wiedzieć, więcej nic. Chcesz, żebym poszedł 
do domu?... pójdę z tobą, chociaż, panie, po- 
wi un ci prawdę, ja nie lubię w tych cza­
sach własnego pomieszkama. Zdaje mi się 
zaraz, ze siedzę w labiryncie jakimś i nie 
mam żaanej Aryadny.... żadnej!... To i cóż 
ja wysiedzę?... jeszcze jedno głupstwo; jeszcze 
jeden wiersz, jeszcze jeden artykuł, na który 
jutro wezmę marną zaliczkę, a potem....

Machnął ręką z pogardą i zatrzymując

się na chodniku, jak gdyby sobie przypo­
mniał znowm przerwany motyw, który mu się 
snuł w myślach, zmienionym głosem, uśmie­
chnięty, wtrącił n ag le :

•mz~r A inoja A ryalna gra elegie na for­
tepianie !... chodź, posłuchasz! Co wieczór, 
panie, gra do późnej nocy; a ja to muszę 
słuchać i z tych hieroglifów dźw'ęcznych 
sylabizuję dopiero jakąś zagadkę, wobec któ­
rej, panie, głupi jestem, jak młody .vyżeł, 
któremu grają na flecie. Powiadam ci, Szuba, 
że ten fortepian, to istna kaskada, z kiórej 
w noc cichą łzy się sączą strugą, panna się 
ze smutków swoich klawiszom spowiada.... 
Spowiedź ciekawa, ale.... trwa za długo!... 
A ja, co nad nią zdała robię studya, prze­
płacę kiedy życiem te preludya!

Zatrzymał się znowu i śiniać się za­
czął :

— Widzisz Szuba, jaki ze mnie mar­
notrawca!... hm ?... tyś się może nawet nie 
poznał, panie, na tem, że ja  przed tobą perły 
rozsypuję na bruku ?...

— Na wierszach-bym. się jeszcze nie 
poznał!.... także!....

— Poznałeś się?... patrzaj, to dziw!... 
Ciekawy jestem, czy"ona ma jeszcze w albu­
mie. ten wierszyk, który jej napisałem in illo 
tempore?... Masz wiedzieć, że był czas, kie­
dym do niej rymami gadał, ale wtedy była 
jeszcze podlotkiem.

Wziął go pod ramię i szedł powoli, nie 
śpiesząc się, ku domowi, prowadząc rozmowę 
napozór obojętną, przerywaną uwagami, które 
zdawały się nie mieć żadnego związku z głów­
nym tematem, powracającym mu nieustannie 
do głowy.

Wygadał się przed Szubą, że to jego

vis-d-vis z pierwszego piętra, zajmuje go od 
dawnego czasu i że się jej z lubością przy­
patruje, szukając w tej twarzy wspomnień 
minionych la t; powtarzał mu, że gdyby nie 
był dekadentem, to kto wie, czy nie po­
szedłby którego wieczora odnowić znajomości 
z baronówną, bo chwilami ciągnie go lite­
ralnie coś do niej, jak gdyby nie byłs panną 
na wydaniu, ale.... koniakiem, starem winem 
węgiersliem, malmazyą, portweinem, naj­
przedniejszym alkoholem, sam nie wie do­
brze: czem, dość że go ciągnie.

— Ty, panie, powinieneś wy wąchać to 
koniecznie — mówił do Szuby — dlaczego 
ona siedzi sama w Warszawie, me na ws , 
przy rodzicach? Pokaż dziennikarski spryt, 
Szuba.... no, cóż?... pokażesz?...

Namawiał go, aby baronowstwu złożył 
wizytę, skoro go baron sam zaprosił, a przy 
sposobności wymyszkował wszystko i do­
niósł mu.

Szuba przyrzekał, zmiarkowawszy, że 
Włodzińskiemu coś bardzo zależało na wia­
domościach i szczegółach dotyczących Leosi 
Phalernównej.

— Zresztą — napomknął — będziesz 
pan mógł przecie wkrótce sam zbliżyć się 
do niej....

Gdzie?... do nich przecie za nic 
w świecie nie pójdę teraz, bo nie pójdę i 
basta !

— Nie potrzeba koniecznie iść do nich, 
ale na pogrzeb przecież pan pojedzie.

— Na pogrzeb?., na jaki pogrzeb?...
Przystanął, spoważniał, brwi zmarszczył

i badawczo patrzał na swego towarzysza.
— A no, Krokowskiej.
— Krokowskiej?... alboi um arła?...
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nifestuje gorące współczucie z Jego osobą i 
z Domem cesarskim ; poczem Najj. Pan ra­
czył polecić nam, żebyśmy oznajmili Izbie 
wyższej Najw. podziękę gorącą. Mając za­
szczyt spełnić polecenie Najwyższe, proszę 
przyjąć to oświadczenie ze czcią do wiado­
mości.

Pp. hr. K o t t u l i ń s k y  i kr. S t a d n i ­
c k i  składają przyrzeczenie na konstytueyę.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne ks. Metterniehowi, którego pamięć 
Izba czci przez powstanie z miejsc.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
uchwalonego przez Izbę poselską rządowego 
projektu ustawy o handlu wiktuałami i uży­
waniu pewnych naczyń i przedmiotów. — 
Komisya specyalna wnosi: Przyjąć projekt z 
rozlicznemi zmianami.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko 
Pan Minister spraw wewnętrznych margr. 
B a c ą u e h e m ,  aby określić stanowisko Rzą­
du względem zmian proponowanych przez 
komisyę. — Mowę tę, która o wiele lepiej 
poucza o doniosłości nietylko zmian, lecz i 
całej ustawy, niżby to osądzić można ze stre­
szczenia sprawozdania komisyjnego, podamy 
w jednym z następnych numerów Gazety.

Ponieważ Pan Minister powiedział, że 
Rządowi pochlebia wprawdzie uchwała ko- 
misyi, wedle której co do organów nadzor­
czych mają być przywrócone postanowienia 
projektu rządowego, a odrzucone uchwały 
Izby poselskiej, powzięte w interesie auto­
nomii krajowej, że atoli Rząd obawia się, iż 
ten powrót do projektu jego może stać się 
szkopułem dla doprowadzenia ustawy do sku­
tku — przeto sprawozdawca komisyi p. L u- 
d w i g  broni wniosku komisyjnego argumen­
tem o potrzebie jednostajności w praktyko­
waniu ustawy.

W dyskusyi szczegółowej uchwalono 
pierwsze cztery paragrafy, a więc i para­
graf o organach nadzorczych, wedle wniosków 
komisyi.

Paragraf 5 uchwalono z poprawką prof. 
A l b e r t a ,  wedle której wiktuały zepsute nie 
będą niszczone, jeśli dadzą się naprawić do 
użytku jadalnego lub do innego użycia.

Resztę projektu przyjęto bez zmiany i 
uchwalono go cały zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 2. — Na­
stępne nienaznaczone.

('C CG XLV1 posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W iedeń, 5 marca. (Koresponden­

t a  Gazety Lwowskiej).
Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godzinie 11 minut 20.
Izba nieco liczniej niż zwykle zgroma­

dzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba.

Stowarzyszenie cechów rzemieślniczych 
w Podgórzu petycyonuje, żeby go nie znie­
walano przyjmować żydów do swego grona.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
rządowego projektu reformy podatków bezpo­
średnich.

Pos. B e e r  jako sprawozdawca z ogól­
nej części projektu zagaja obrady obszernem 
przemówieniem, streszezającem ogólną część 
drukowanego sprawozdania komisyjnego.

Do głosu zapisało się p r z e c i w  proje­
ktowi 25 posłów, przeważnie młodoczeskich;

za projektem 28 posłów, między nimi pp.: 
Jędrzejowiez, Milewski, Lewicki i Wachnianin.

Pos. K a i z l  oświadcza, że Młodoczesi 
przystępują do obrad nad reformą podatkową 
z ponowieniem zastrzeżenia polityczno-pra­
wnego, z którem w ogóle wstąpili do Rady 
państwa; albowiem własne prawo podatko 
we krajów korony czeskiej nie ustało, cho­
ciaż w czasach absolutyzmu i narzuconej 
konstytucyi faktycznie przeszło w zakres u- 
stawodawstwa powszechnego. Młodoczesi prze­
to tylko z protestem przeciw takowemu na­
ruszeniu czeskiego prawa politycznego biorą 
udział w obradach niniejszych. Co się tyczy 
rzeczy samej, nie potrzeba dowodzić konie­
czności reformy podatkowej. Podatek grunto­
wy jest zbyt.wysoki i gniecie mniejszą po­
siadłość więcej niż większą. Podatek domowo- 
klasowy jest dla włościan bardzo uciążliwy, 
a przynosi skarbowi mało; czynszowy zaś jest 
zbyt wyśrubowany i równa się po większych 
miastach podatkowi od mieszkania. Nakoniec 
podatek dochodowy jest lucus a non lucendo. 
Reforma powinna polegać na należytem opo­
datkowaniu dochodów ufundowanych, aby ul­
żyć ciężaru klasom pracującym. Problematu 
takiego trzeba nie wiązać z zamiarem przy­
sporzenia dochodów skarbowi. Bo i na cóż 
ten liskalizm? W roku 1893 skarb miał o 
przeszło 29 milionów więcej dochodów, niż 
preliminowano. Pan Minister skarbu powie­
dział, że Państwo powinno mieć większe do­
chody, aby mogło swobodnie poruszać się; 
ale opodatkowani także chcieliby używać swo­
body ruchu, zamiast, że się ich przygniata. 
Kraje także jak żebracy biegną obok bo­
gatego powozu Państwa. Prusy potrafiły dać 
gminom bogate dochody, w projekcie zaś ni 
niejszym daje się krajom drobnostkę; a na 
domiar jeszcze drobnostka ta rozdzielona bę­
dzie tak, że kosztem Czech , Dolnej Austryi 
i Morawy pożywiać się będą inne kraje. 
(Protesty z ław polskich) Oprócz fiskalizmu 
wytyka mówca projektowanej reformie nie­
sprawiedliwości, bo przymnożenie skarbowi 
dochodów stanie się kosztem klas niższych 
bez należytego opodatkowania fabrykantów, 
handlarzy, kupców, spedytorów i właścicieli 
wielkiej posiadłości ziemskiej. Projektowane 
opusty w podatkach dochodowych (grunto­
wym, budynkowym i zarobkowym) są tylko le­
pem na ptaszki. Tak i podobnie skrytykowawszy 
reformę podatkową, żąda mówca od Rządu 
stanowczego oświadczenia, czy opust w naj­
niższych klasach zarobkowych nie pociągnie 
za sobą utraty prawa wyborczego. Nakoniec 
oświadcza, że Młodoczesi głosować będą prze­
ciw projektowi. (Przeciągle oklaski z ław  
młodoczesi dcli).

Pos. F u x  (z lewicy) w polemice z preo- 
pinantem wytyka mu, że nie z przedmiotowych 
pobudek oświadczają się Młodoczesi przeciw 
reformie, lecz z przyjętej zasady, żeby zwal­
czać wszystkie wielkie kodyfikaeye. Wywody 
posła Kaizla są niebezpieczne głównie dla 
tego, że ludność powinna być przekonana o 
szczerości zamiarów Rzą.du i parlamentu, by 
reforma przyjęła się w ludności, a pos. Kaizl 
z góry rozsiewa nieufność i prawi o niety­
kalności podatkowej klas posiadających. Mó­
wca widzi w projektowanej reformie niejedną 
wadę, ale w ogólności uznaje w niej wielki 
postęp. Ubolewa, że system podatków przy­
chodowych pozostanie nietknięty; właśnie ten 
trzeba było zburzyć i stworzyć zeń źródło do­
chodów krajowych i gminnych na wzór pru­
ski. Prawda, że projekt inicyuje coś na rzecz 
krajów, ale jest tego za mało, a gminy zu­
pełnie są zapomniane. Mówca rozwodzi się

0 podatku zarobkowym i uznaje słuszność 
odrzucenia taryfy Steinbachowskiej przez komi­
syę, a utworzenia spółek podatkowych. Jest 
to zmiana, która pozwala zgodzić się na pro­
jekt. Drugim argumentem przemawiającym za 
reformą jest zaprowadzenie podatku osobisto- 
doehodowego, bo to właściwie pierwszy krok 
ku reformie głębszej i rozleglejszej. W spra­
wie opodatkowania kas oszczędności mówca 
żąda pewnych objaśnień, bo uważa postano­
wienia projektu za niezrozumiałe.

Pos. L u z z a t o  oświadcza się przeciw 
projektowi, bo wypada na niekorzyść klas 
średnich, a komisya nietylko nie usunęła zeń 
postanowień fiskalnych i weksacyjnych, lecz 
owszem jeszcze więcej je zaostrzyła. Projekt 
stwarza też nowy mechanizm podatkowy, w 
którym nie zoryentują się ani opadatkowani, 
ani sarni urzędnicy. Reforma nie zaleca się 
swoim charakterem prowizorycznym, bo do­
piero w r. 1907 ma być ostatecznie ustano­
wiona stopa podatków bezpośrednich, a tym ­
czasem tylko niektóre mają doznać małego o- 
pustu mimo zaprowadzenia nowego wielkie­
go podatku osobisto-dochodowego. Mówca 
zwalcza projekt także ze stanowiska in­
teresów ludności tryesteńskiej.

Pos. K a i s e r oświadcza się za dysku- 
syą szczegółową ze względu na zaprowadze­
nie podatku osobisto- dochodowego, zresztą atoli 
krytykuje projekt surowo, bo nie odpowiada 
zasadzie, że dochód z pracy powinien być 
niżej opodatkowany niż dochód rentowy, nie- 
zapracowany. Projekt krzywdzi gminy po­
mniejsze na korzyść większych miast przez 
postanowienia o miejscu opodatkowania dróg 
żelaznych, kopalń, zakładów kredytowych
1 t. d. Forma podatku rentowego, przyjęta 
w projekcie, stanowczo zasługuje na odrzu­
cenie, bo nie renty będą opodatkowane, lecz 
kredyt hipoteczny. Projektowana ulga 10- 
procentowa dla podatku gruntowego jest zbyt 
mała i tylko na to obrachowana, żeby nie 
tykać się zresztą tego podatku, wołającego 
gwałtownie o obniżenie. Sprawa podatku 
gruntowego powinna była stanąć na porządku 
dziennym przed reformą niniejszą. W dysku­
syi- szczegółowej powinien projekt doznać 
wielkich zmian, inaczej trudno będzie nam 
się zgodzić.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 45. — 

Następne jutro.

K R O I I K A
Lwów , 7 marca.

—- Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić gminie Mizuń stary, w powie­
cie doliniańskim, dla tamtejszych pogorzelców 
zapomogi w kwocie 300 zł.

—- Żałobne nabożeństwo. Za spokój 
duszy Jego ces. i król. Wysokości ś. p. Arcyks. 
Albrechta, odbyło się w Stryju dnia 6 b. m. 
staraniem dyrekcyi gimnazyum w kościołach oby­
dwu obrządków uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w którem grono nauczycielskie z młodzieżą wzięło 
udział.

— Dyplom obywatelstwa honoro­
wego. Deputaeya miasta Dobromila składająca 
się z burmistrza dr. uwiklicera, proboszcza ks. 
Knurkiewicza i dwu mieszczan, wręczyła wczo­
raj JE Panu Namiestnikowi hr. Badeniemu na

audyencyi dyplom obywatelstwa honorowego, 
przyozdobiony piękną pracą artysty malarza p. 
Jana Bogdańskiego z Dobromila. —  Kartę ty­
tułową dyplomu zdobi mianowicie widok salin 
dobromilskich i ratusza miasta z piękną panora­
mą, w której widnieją w dali klasztor OO. Ba­
zylianów i ruiny zamku Herburtów.

—  Dyrekeya c. k. Scminaryum naucz, 
żeńskiego we Lwowie ogłasza, że eksternistki, 
które zamierzają składać egzamin dojrzałości w 
e. k. Seminaryum naucz, żeńsk. we Lwowie z 
końcem bieżącego roku szkolnego, mają wnieść 
podania do Dyrekcyi zakładu (ul Skarbkowska
1. 39) najdalej po dzień 31 marca 1895 r.

Podania te, należycie ostemplowane, mają 
zawierać: 1) metrykę urodzenia na dowód ukoń­
czonego 19 roku życia; 2) świadectwo zdrowia, 
wystawione przez urzędowego lekarza; 3) świa­
dectwo moralności i 4) krótki opis odbytych na­
uk oraz wykaz dzieł, do egzaminu przestu- 
dyowanych. Podania, wnoszone po upływie ozna­
czonego terminu, nie będą wcale przyjmowaue. 
Ponieważ zdarzają się wypadki, iż do egzaminu 
dojrzałości zgłaszają się eksternistki, które jakiś 
czas uczęszczały do Seminaryum nauczycielskiego, 
a opuściwszy następnie zakład, nie byłyby je­
szcze w prawidłowym toku nauki, w chwili 
zgłoszenia się do egzaminu, ukończyły przepisa­
nych kursów czteroletnich, przeto postanowiła 
c. k. Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z 
dnia 17 sierpnia 1893 r. do 1. 17.090, że takie 
eksternistki nie mogą być przypuszczone do egza­
minu dojrzałości.

— Zmiana nazwiska. C. k. Namie­
stnictwo zezwoliło gr. kat. kapłanowi, ks. Łu­
kaszowi Połochajło, przebywającemu obecnie w 
Orawie, w pow. stryjskim, na zmianę nazwiska 
rodowego na „Pobojarski.“

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem w 
sali bibliotecznej kasyna Miejskiego we Lwowie. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie o stanie 
Towarzystwa i jego funduszów, jakoteż wybór 
nowego zarządu.

—  Walne zgromadzenie Tow. Oświaty 
ludowej we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 b. m. w sali bibliotecznej kasyna Miej­
skiego o godzinie 4 popołudniu.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Karola Stromengera, ofiarowali urzędnicy c. k. 
Prokuratoryi skarbu na rzecz ubogich m. Lwowa 
kwotę 20 zł.

— I I I  koncert gal. Towarzystwa muzy­
cznego odbędzie się w piątek, dnia 8 b. m. w 
sali Domu narodnego, pod artystycznem kiero­
wnictwem dyrektora Rudolfa Schwarza, z uprzej­
mym współudziałem pań: Oarnioli-Zapałkiewi- 
czówny i Oudekówny, i pp. dr. Szulisławskiego, 
dr. Czernego i Sacka. Program złożony z utwo­
rów Antoniego Rubinsteina: 1. „Oceau“, symfo­
nia na orkiestrę, a) Moderato assai, b) Adagio, 
c) Scherzo, d) Finale; 2. „Mojżesz", opera bi­
blijna — III i YII obraz na sola, chóry i na 
orkiestrę. Mojżesz p. dr A. Szulisławski, Jethro, 
Aron p. A. Didur, Korah p. dr. K. Czerny, głos 
Jehowy p. 0. Sack, Zipora panna J. Oarnioli- 
Zapałkiewicz, Miriam panna R. Oudekówna. Le­
wici — kwartet solowy: pp. K. Bojarski, Wł. 
Slawiczek, D. Toth i A Melbechowski. Bilety 
są do nabycia w księgarni Jakubowskiego i Za- 
durowieza, a w dzień koncertu przy kasie. Po­
czątek z uderzeniem godziny 7 wieczorem.

— Panna Marya Kozłowska, sympa­
tyczna śpiewaczka koloraturowa, przyrzekła, jak 
się dowiadujemy, swój współudział w „wieczofze

— Jeszcze nie, ale lada dzień to zrobi.
Znać było, że ów swobodny ton, zatrą­

cający niemal lekkim cynizmem, z jakim mu 
Szuba tej wiadomości udzielał, uraził go i 
dotknął nieprzyjemnie.

Odsunął się od niego i zrobił grymas 
niesmaku.

— To z nią tak bardzo źle?... — spy­
tał po chwili.

—  Bez nadziei już. Dziś właśnie spisuje 
testament. Kto wie, czy o tej porze nie je­
steśmy obaj posiadaczami legatów, którymi 
poczciwa babina zamierza otrzeć łzy nasze 
po jej stracie. Co do mnie, liczę na nią, bo 
przyrzekła mojej starej pamiętać o nas wszyst­
kich. Wzięła przecież Omyiin po pierwszym 
mężu, a moja matka Omylińska.... Pan zno­
wu ze strony Orszów także masz pewne pra­
wa.... Kto wie!...

Rozwodził się nad tą sprawą z taką 
swobodą, jak gdyby śmierć Krokowskiej była 
dlań faktem najzupełniej obojętnym, zdecy­
dowanym przez los tylko dla pożytku i za­
dowolenia tych wszystkich, którzy się po niej 
należnej schedy spodziewali.

Włodziński słuchał czas jakiś w mil­
czeniu, idąc z główą spuszczoną obok niego 
i rozm yślał; nagle zatrzymał się, rozstawił 
nogi, ręce założył w tył i spoglądając mu 
przez chwilę w oczy, jakby z politowaniem, 
jzekł spokojnie :

— Wiesz, co ci powiem, panie ?... że 
jesteś wstrętna kanalia, Szuba!... hm ?... nie 
uważasz sam tego

Szuba się zmieszał w pierwszej chwili, 
nie wiedząc, jak ma te słowa przyjąć: czy 
za jeden z tych dosadnych żartów w manie­
rze Włodzińskiego, czy za poważną opinię, 
wygłoszoną w tonie tak dwuznacznym?

— Jak to?... pan to seryo mówi ? . . .— 
zapytał.

— Kanalia jesteś, panie! — powtórzył 
Włodziński z przekonaniem. — Spekulujesz 
na cudzą śmierć i myślisz tylko o sobie!

— Ba!... a o kimże innym mam my­
śleć ? — nadrabiając miną, odezwał się mło­
dy karyerowiez.

Włodziński stał w miejscu i odpowiadał 
mu tylko jedno:

— Kanalia jesteś !... kanalia jesteś !... 
jak cię kocham, panie, jesteś wstrętna kana­
lia!... a miałeś jeszcze dużo czasu przed so­
bą, aby nią zostać, skoro już tak musi być 
koniecznie. Rumień się, panie, i wstydź.... 
fe ! cynik jesteś?...

Zdawało się, jak gdyby wytrzeźwiał na 
tę chwilę zupełnie pod wrażeniem rozmowy 
z Szubą; starał się wymawiać dobitnie i wy­
raźnie każde słowo, a w spojrzeniach jego 
był nawet jakiś odcień pogardy i niechęci, 
która się w nim zbudziła.

Podrażniony b y ł ; przyspieszał kroku i 
odwracał głowę od młodzieńca, który zakło­
potany mu towarzyszył, nie wiedząc, w jaki 
sposób się z nim 'rozstać, czy pożegnać go 
krótko i zostawić pod wrażeniem niekorzy­
stnej dla siebie opinii, czy też naprawić ją, 
próbując usprawiedliwić się przed nim.

— Bo pan tak mówi — zaczął po 
chwili długiego milczenia — jak gdyby to 
była jaka zbrodnia liczyć na spadek po ku­
zynach. Niby to i panu nie przydałoby się 
kilka tysięcy!...

Włodziński splunął przez zęby.
— Przydały, czy nie przydały — od­

parł — to do rzeczy nie należy. Masz wie­
dzieć, że ja sobie kpię z cudzych pieniędzy, 
panie!.... Mamona, kruszec, moneta, to zapo­
ciła rzecz, żeby bogowie pierwszej klasy dużo 
sobie z niej robili. To dobre dla filistrów, 
mieszczuchów, bankierów i wszelakiej pluto- 
kraeyi, która musi mieć pełne kieszenie, aby 
coś ważyła na szali ludzkości. Dia takich po­
spolitych zjadaczy chleba, pugilares jest do­
pełnieniem ich gatunkowego ciężaru; odej­
mij im, panie, wartość ich monety, a zostanie 
ułamek, jeżeli nie zwyczajne zero na dwóch 
nogach. Nie sądzisz?.... co?..:

Wracał mu znowu jego kostyczny hu­
mor, a przy nim zapominał już o poprzedniej 
irytacyi.

— Dla mnie, masz wiedzieć, ordyna- 
ryjny sytofago — ciągnął dalej — pieniądz 
o tyle ma znaczenie, o ile mi jest w danej 
chwili potrzebny. Puszczam go, niech się to­
czy i niech za nitn pędzi ta cała hałastra, 
która innego celu w życiu nie ma. Plutus 
był dla mnie najnędzniejszym z bogów, cho­
ciaż był, panie, Rotschildem Olimpu!... Sły­
szałeś kiedy, aby Jowisz nosił sakiewkę, albo 
Apollo pugilares obok swojej lutni?... W i­
dzisz, nie słyszałeś, a jednakj to były bogi, 
władające całym światem!.., Daj pokój, Szu­

ba, marne masz instykta, pozioma w tobie 
natura; nie masz najmniejszej kwalifikacyi 
na coś wyższego i dlatego czuć cię będzie 
całe życie bagnem i błotem ziemskiem." Do­
branoc panu, panie Szuba!..., ja już jestem 
u siebie, a ty idź i szyj worek na schedę 
po Krokowskiej.

Poklepał go po plecach i nie zważając 
na jego ukłon pożegnalny, wszedł do bramy.

Na dziedzińcu przystanął, odwrócił się 
i spojrzał ku oknom pierwszego piętra.

Dwa z nich były otwarte, te same, w 
których co wieczór rysowała się na tle o- 
świetlonego pokoju ciemna syweltka Leosi, 
grającej na fortepianie.

Dzisiaj wszelako było w tych oknach 
ciemno.

Elegia milczała....
Włodziński nasłuchiwał przez chwilę, 

a nie dosłyszawszy muzyki, skierował się 
wolnym krokiem w głąb obszernego dzie­
dzińca i jakby zawiedziony, z głową spusz­
czoną, wstępował na słabo oświetlone schody 
przeciwległej oficyny, w której zajmował dwa 
małe pokoiki na drugiem piętrze.

Nie mógł widocznie pozbyć się całko­
wicie myśli o Szubie, bo przystając co kilka 
stopni, kręcił głową, wydymał usta z gry­
masem i powtarzał jeden tylko wyraz:

— Kanalia!...
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Kopernikowskim urządzonym przez młodzież 
politechniczną w auli, dnia 11 b. m., t. j. w po­
niedziałek wieczór Oprócz panny Kozłowskiej, 
biorą udział: znakomity pianista p. Poliak, prof. 
Sladek, Tow. śpiew. „Lutnia11 i siły amatorskie 
młodzieży. Zacny cel (fundusz stypendyjny im. 
Kopernika), przy tak wybitnych siłach artysty­
cznych, nie pozwala wątpić, że wieczór ten, jak 
zwykle zresztą, zapełni po brzegi piękną aulę 
gmachu Politechniki. Biletów dostać można w 
księgarni JaKubowskiego i Zadurowieza i w biurze 
Tow. Bratniej pomoey na Technice.

=■ P rze je ch an ie . Na ul. Żółkiewskiej 
najechał wczoraj przedpołudniem woźnica Wła­
dysław Sokołowski, zarobnicę Franciszkę Zawi- 
lińską, która, potratowana przez konia, doznała 
tak znacznych obrażeń ciała, iż musiano ją od­
stawić do szpitala powszechnego. Sokołowskiego 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

=  Zamach samobójczy. Ryszarda S., 
39-letnia wdowa bezdzietna, zażyła wczoraj zrana 
trucizny w zamiarze samobójczym. Pogotowie 
staoyi ratunkowej w czas udzieliło jej pierwszej 
pomocy, zachodzi więe nadzieja, że uda się u- 
trzymać ją przy życiu. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była nędza, w którą S. popadła, nie mając 
zarobku od kilku miesięcy.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 marca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 marca do 12 w południe 
dnia 7 marca b. r. mieliśmy n iatr północno- 
wschodni, o średniej prędkości 5 mjsek., niebo 
przeważnie zaohmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (87 procent wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2 '5SC., najwyższa —0°C., najniższa —5°C.

Przez całą dobę opadu nie było, dziś rano
mgła.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w środkowej Bossyi; zniżjra drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 8 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zmien­
ny ze wschodu, o średniej prędkości 4 m/sek., 
średnia temperatura pozostań'e około — 3°C., 
niebo będzie przeważnie! zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 85 proc. Opadu 
nie będzie.

— Orkiestry wojskowe. Z dniem 6 
marca — jak czytamy w Fremdtyiblacie — 
rozpoczęły się napowrót publiczne produkcje or­
kiestr wojskowych, które zachowały zupełną ciszę 
od 19 z. m.

— Szlaeheeki instytut dam w Grraeu.
Panna Magdalena Adela Jelita-Ozerkawska, zo­
stała mianowana damą honorową c. k. szlache­
ckiego Instytutu dam w Gracu.

— Influenza poczęła od kilku dni roz­
szerzać się także w Wiedniu. Przebieg słabości, 
jest dotychczas w ogóle dość łagodny. Lekarze 
wiedeńscy zalecają, jako najpewniejszy i najbar­
dziej wypróbowany środek domowy, który może 
powstrzymać influenzę, zapobiedz jej a nawet 
sparaliżować często tak zgubne skutki, koniak 
zmięszany z mlekiem lub z jakąkolwiek wodą, 
zawierającą w sobie szczaw.

— Wybuch kotła. Przedwczoraj wie­
czorem w browarze w Morawetz, na Morawii, 
eksplodował kocioł, wskutek czego 5 osób od­
niosło ciężkie pokaleczenia. — Dwoje poranionych 
dzieci umarło.

—  Z Abbazyi telegrafują, że od trzech 
dni sroży się tam śnieżyca', a okolica słonecznej 
zazwyczaj Abbazyi, przedstawia obraz godny 
Północy.

—  Specyalistka. Czas donosi: Policya 
aresztowała bardzo elegancko ubraną kobietę w 
katedrze krakowskiej na Wawelu, przy wykra­
daniu pieniędzy z puszek składkowycn. Nazywa 
się ona Klara Sochowska, liczy lat 29. Kości* lny 
zauważył, iż dama ta manipuluje coś około pu­
szki w kaplicy Grochowskich; widząc, że jest 
spostrzeżoną, Sochowska uklękła i zaczęła się 
modlić. Kośeielny nie dał się tern zbić z tropu 
i postarał się o aresztowanie „pobożnej11 damy. 
Przy rewizyi znaleziono przy niej blisko 20 zł. 
w różnej monecie, z tego 1 zł. 60 ct. zdawko­
wą monetą austryacką i pruską. Na piersiach zaś 
pod sznurówką miała ukryte małe pudełko bla­
szane z lepką materyą; w materyi tej maczała 
rzcinkę płaską, rodzaj sztywnej tasiemki i za jej 

pomocą wyciągała przylepione pieniądze. Trzeba
y o zręczności, ażeby się z tern obchodzić, ale 

Przy nabytej wprawie, połów bywał dobry. I tak 
uchowska przyznała się, że w kaplicy katedral­

nej skradła 1 zł. 60 ct. Oprócz pieniędzy zna­
leziono przy niej złote kólczyki i pierścionki. 
Zdaje się, że istnieje spółka, która operowała w 
ten sposób po kościołach i w tym kierunku po- 
lioya rozwinęła energiczne dochodzenie.

— Stacya klim atyczna w Zakopanem.
Od lata roku zeszłego odbyła komisya klimaty­
czna w Zakopanem pięć posiedzeń i załatwiła na 
nich wiele spraw, z których ważniejsze, a mo­
gące zająć ogół gości zakopańskich, podaje ko­
misya do wiadomości powszechnej: a) Sprawo-
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zdanie lekarza stacyi klimatycznej dr. St. Eliasza 
Radzikowskiego, przesłano do c. k. Namiestni­
ctwa b) Uchwalono wydać krótki, treściwy opis 
Zakopanego, jako uzdrowiska, a redakcyę jego 
powierzono lekarzowi stacyi. o) Sprawę orkiestry 
na przyszłe lato oddano zakopańskiemu Towarzy­
stwu muzycznemu, które ma jej dostarczyć, d) 
Uchwalono wybudować chodniki kamienne wzdłuż 
dróg w trzech miejscach, e) Uznano potrzebę 
badań insolacyi, czyli słońcowania w Zakopanem 
podczas zimy, tak ważnych dla znaczenia leczni­
czego, i sprawiono potrzebne przyrządy naukowe, 
f) Wzięto udział w wydawnictwie niemieckiem o 
zdrojowiskach europejskich i uzdrowiskach przez 
zamieszczenie opisu Zakopanego, g) Uchwalono 
z współudziałem i pomocą pp. profesora liygieny 
dr. Bujwida i inspektora sanitarnego dr. Barzy- 
ekiego, plan uzdrowotnienia obszaru stacyi w 
przyszłości, h) Uchwalono poręczyć 4 proc. od 
sumy 50.000 zł. w dochodach przyszłe] kolei 
żelaznej od Chabówki do Zakopanego, i) Udano 
się do władz o powiększenie posterunku żandar- 
meryi z 3 do 5 osób i o doborowych ludzi na 
to stanowisko, j) W końcu podaje komisya kli­
matyczna do wiadomości, że badania powietrza i 
wody w Zakopanem, najbliższej okolicy i w Ta­
trach, przedsięwzięte za staraniem komisji ze 
względu bakteryologieznego i chemicznego przez 
dr. Bujwida, profesora hygiony Wszechnicy Ja­
giellońskiej, tak wczesną wiosną, jak późniejszą 
i latem, wykazały nadzwyczajną czystość powie­
trza i wody i zupełny brak jakichkolwiek ba- 
kteryj chorobotwórczych.

— Duchowni a jazda na M eyklaeh.
Na zapytanie biskupa z Szathmar, kongregacya 
biskupów w Watykanie, zabroniła duchownym 
jazdy na bicyklach. Orzeczenie to kongregacyi, 
wydane jeszcze w dniu 28 września, a obecnie 
ogłoszone w dzienniku rozporządzeń dyecezyi 
Seckau, mówi, iż zakaz ten nie tylko zabezpie­
cza duchownych od niebezpieczeństwa fizycznego, 
lecz także zapobiega, aby duchowni się ośmieszali.

— Polski oddział na wystawie dru­
karskiej w Petersburgu. Prezes wystawy 
w. ks. Konstanty Konstantynowicz, oglądając 
szczegółowo wystawę, zatrzymał się dłużej w od­
dziale polskim. Objaśnień udzielali: prezes komi­
tetu wystawy p. Golike i wystawca z oddziału 
polskiego p. Skiwski. Najpierw zatrzymywał się 
przed witryną Gebethnera i Wolffa, gdzie z za­
jęciem oglądał wspaniałe wydawnictwo ilustro­
wane „Królowa Niebios11, osnute na tle narodo­
wych legend o Matce Boskiej i ozdobione wybor­
nymi rysunkami. Do każdego z wystawców prze­
mówił kilka uprzejmych słów. Przystanąwszy 
przed witryną Kuryera Warszawskiego, której 
podstawa jest zrobiona z odlewów stereotypowych, 
a w szafkach znajdują się roczn:ki, poczynając 
od r. 1821, wielki książę zwrócił uwagę na sto­
pniowy rozwój wydawnictwa i zwiększenie for­
matu. Dosyć bogate są także oddziały history­
czne, rossyjski i polski. W tym ostatnim wysta­
wiono Biblię łacińską z r. 1475 i polską z r. 
1522, obydwie wydane w Krakowie. Bardzo in­
teresującym jest manifest Piotra I z roku 1711 
w języku polskim. Wszystkie dzienniki zwracają 
uwagę na oddział polski i nazywają go najcie­
kawszym.

N W - i r a c lo i^ t f c z i .
Repertoar teatralny. Dziś, we czwartek 

po raz 15 „Madame Sans-Gene11, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau.

Jutro, w piątek „Barkarollau, obrazek 
dramatyczny w 1 akcie M. Gawalewicza. Pierw­
szy występ p. Heleny Talko i „Ciepła wdówka11, 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę „Carmen11, opera w 4 aktach 
Bizeta. Pierwszy gościnny występ panny Elwir} 
Colonnese, oraz występ pp. Salomei Kruszelni- 
ckiej, Aleksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

Aristophanes auf dem polnischen  
Theater. Pod tym nagłówkiem znajduje się w sta­
rej Presse wiedeńskiej, obszerny felieton, o przed­
stawieniu na scenie krakowskiej, „Lysistraty* 
w układzie p. Koźmiana. Jest to nareszcie umie­
jętna wystawionej komedyi ocena, której nada­
remnie, dotąd, szukaliśmy wśród wzburzonych 
namiętnością co o wszystkiem prócz o zaletach i 
wadach dzieła, głos podnosiły.

Pod względem politycznym autor felietonu 
mówi dowcipnie: „Mało kto znał treść „Lysi-
straty,11 ale niektórzy pamiętali, z młodych lat, 
„Rycerzy11 a dwa nazwiska Aristofanesa i Ko­
źmiana, podniecały krakowskich Kleonów.11

Z doskonałą znajomością przedmiotu odpo­
wiada felietonista Presse na powstałe pytania, 
co do przyzwoitości i moralności przedstawienia 
a rozróżniając wybornie tekst Aristofanesa od pol­
skiej przeróbki, tern samem, zbija podniesione 
z pewnej strony zarzuty.

„Klasyczne utwory, mówi on, w tym ro­
dzaju co „Lysistrata,11 sprzecznemi są z ogólne- 
i, dzisiejszemi wyobrażeniami o przyzwoitości. -— 

Sztuka przerobienia na tern polega, aby ominąć 
ten szkopuł i wtedy może ona istotnie, niezwy­
kłe zdziałać rzeczy. Pod tym względem p. Ko- 
zmian, dokonał czegoś znakomitego. Jego prze­
robienie odpowiada w zupełności regule: glissez,
marca 1895.

n'appuyez pas. Usunięto z niego chóry i za­
mknięto komedyę w czterech , zespolonych z so­
bą aktach. Stary utwór grecki stał się sceni­
cznym, jakby jaka nowoczesna sztuka. — A przy- 
tem jakie bogactwo myśli, jaki wytworny zmysł 
obserwacyi.11 _________

Sachei’ Masoch, autor osławionych ro­
mansów na tle życia galicyjskiego, według do­
niesienia pism niemieckich, dostał pomięfezania 
zmysłów. — Pogłoska ta wymaga potwierdzenia, 
już bowiem przed rokiem rozeszła się wiado 
mość, że Saeher Masoch umarł, a wiadomość ta 
wkrótce okazała się fałszywą; - wyszło przy rem 
na jaw, iż rąppowszechnił ją sam Sacher Ma- 
socli, pragnąc się w ten sposób dowiedzieć za 
życia, co opinia publiczna powie o nim — po 
śmierci.

W Londynie umarł na influenzę sławny 
archeolog sir Henry Rawlison, w 85 roku życia. 
Zmarły po ukończeniu nauk, zaciągnął się do 
kompanii indyjskiej, następnie służył w armii 
perskiej; w roku 1844 został konsulem angiel­
skim w Bagdadzie, na tej posadzie oddawał się 
studyom archeologicznym. Na polach Niniwy i 
Babilonu znalazł on obfite pole dla swojej nau­
kowej czynności; wspólnie z innymi uczonymi 
odczytał on wielką ilość rękopisów klinowych. 
W r. 1859 został posłem w Teheranie, od roku 
1865 — 1868 piastował mandat deputowaneg do 
parlamentu. Pozostawił on wielką liczbę dzieł z 
dziedziny archeologii starożytnej.

! Z  I z f c y  s ą d o w e j .

(Tajny związek w Tarnopolu).
(Sprawozdanie specyalnego naszego korespon­

denta).
Tarnopol, 6 marca.

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano 
dziś świadka p. Op a ł k a ,  kierownika szkoły 
miejskiej ludowej we Lwowie, na okoliczności 
co do zaburzenia porządku publicznego przez 
Borzemskiego i Dąbrowskiego. Świadek, zaprzy­
siężony, podaje, że na uczcie dla młodzieży, 
przemawiano w sposób gorączkowy, może i pod 
wpływem podochocenia na Wystawie. Świadek 
nie przypomina sobie treści przemówień, wie 
tylko, że przemawiali Borzemski i Sawicki, ten 
ostatni w sposób gwałtowny.

świadek zaznacza, że w śledztwie był 
słuchany jako rzeczoznawca Disma w zupełnie 
innej sprawne, a gdy orzeczenie swe wydał, sę­
dzia śledczy zaczął z nim mówić o sprawie 
Borzemskiego, nie uprzedziwszy p. Opałka, że 
opowiadania jego będą miały znaczenie świa­
dectwa.

Obrońca dr. Soroń prosi o stwierdzenie 
tej okoliczności w protokole rozprawy.

Osk. Borzemski zapytuje świadka, czy 
prawdą jest twierdzenie artykułu (Dziennika 
Polskiego, że młodzież poznańska po wysłucha­
niu mów obu oskarżonych płakała z oburzenia. 
Ś w i a d e k .  O tern nic nie wiem. Na pytanie 
osk. Sawickiego, o bliższe wyjaśnienia co do 
treści jego mowy, odpowiada świadek: „Słysza­
łem, żeś pan rozmaite rzeczy mięszał — pomy­
ślałem sobie: ot plecie, i wyszedłem z sali.11

Przewodniczący odczytuje protokół zeznań 
świadka w śledztwie, zupełnie niezgodne z dzi­
siejszemi i upomina świadka — który odpowia­
da, że już wówczas zastrzegł się, że nie pa­
mięta co mówiono.

Zapytywany przez obrońców, tłumaczy 
świadek sens swoich zeznań w śledztwie ,̂ w 
sposób dla oskarżonych bardzo korzystny, a gdy 
przewodniczący ponownie zwraca uwagę świadka 
na sprzeczności, świadek występuje z twierdze­
niem, że sędzia śledczy, mając w ręku notę 
Dyrekcji policyi, wypytywał go o rozmaite 
kwestye w sposób jakoby poufny (takie to na 
świadka zrobiło wrażenie) a później wyciągną­
wszy z tych opowiadań „ekstrakt11 spisał go 
jako zeznania.

Rad. P o ź n i a k (do świadka). Kto pana 
słuchał w śledztwie?

Ś w i a d e k :  P. sędzia Janisch.
Świadek p. Stefania W ec h s 1 e r o w a 

nauczycielka, niezaprzysiężona, podaje, że na 
uczcie słyszała tylko przemówienie Sawickiego, 
który porównywał położenie Polaków w Austryi 
z położeniem ich w Niemczech, mówił że pre­
sja wywołuje podniecenie ducha, także coś o 
ciężarach podatkowych itp. mięszał rozmaite 
rzeczy. Zresztą świadek nic więcej nie wie.

Świadek p. Maryan Ł o m n i c k i ,  nauczy­
ciel szkoły realnej we Lwowie, zaprzysiężony, 
podaje, że słyszał tylko początek przemówienia 
Sawickiego, który porównywał stosunki polity­
czne i ekonomiczne w Poznańskim i w Gali- 
cyi. Były to zapatrywania człowieka bardzo 
młodego, który nie może mieć jeszcze wytra­
wnego sądu o rzeczach, jakie właśnie omawiał 
a nadto jak go świadek zna, nader nerwowego, 
przeto nie słuchał dalej młodzieńczych jego wy­
wodów', i wyszedł z sali na korytarz. Nie był 
jednak oburzony, a raczej zrażony tern,.po Sa­
wicki mówił. Na pytanie prokuratora stwierdza 
świadek, że uważa. Sawickiego za „ narwanego.|

Następnie odczytano zeznania p. Kazimie­
rza Z i e l o n k i  nie zawierające nowych szcze­

gółów, poczem prokurator postawił wniosek 
odczytania „orzeczenia11 lekarskiego o stanie 
umysłowym oskarżonego Sawickiego. Obrońca 
jego dr. TrzcieniecKi sprzeciwił się temu wnio­
skowi, gdyż nie opiera na tern obrony, ażeby 
Sawickiego uznać niepoczytalnym; Sawicki przyj­
muje zupełną odpowiedzialność za swoje wy­
stąpienia.

Trybunał po naradzie uchwalił nie odczy­
tywać orzeczenia lekarskiego ani też zeznań 
świadka Turczyńskiego, powołanego w akcie 
oskarżenia, nie objętego jednak wnioskiem pro­
kuratora, w tym kierunku, ażeby zeznania były 
odczytane.

Odczytano natomiast zeznania p. Eulalii 
Koppel i na tern postępowanie dowodowe co do 
oskarżenia Borzemskiego i Sawickiego o zabu­
rzenie porządku publicznego zakończono.

Trybunał przystąpił do sprawy o z b r o ­
d n i ę  z d r a d y  s t a n u .  Na wstępie odczytano 
odezwę c. k. Dyrekcji policyi, na której treści 
opiera się oskarżenie w głównych zarysach.

W odpowiedzi na tę notę zabiera głos o- 
skarżony P f i i t z n e r :  Do roku 1890 panował 
między młodzieżą szkolną tarnopolską ruch tylko 
szynka”niany i kręgielniany. We Lwowie poznał 
oskarżony inny ruch, do którego przyłączył się 
i gdy ojca jego ze Lwowa przeniesiono, zaczął 
oskarżony budzić/ruch patryotyczny między mło­
dzieżą tarnopolską. To było solą w oku ks. Li- 
brewskiemu...

Przewodniczący przerywa oskarżonemu wy­
kazując, że ks. Librewski me jest wcale powo­
łany w odezwie, że wogóle o nim nie ma w ca­
łej sprawie mowy.

Oskarżony odpowiada, że aż do czasu Kie­
dy zajął się propagandą ruchu, był uznawany za 
dobrego ucznia, później dopiero zapowiedziano mu, 
że jest „szatanem11 i „potworem11, że mu się 
„kark skręci11, i że przy egzaminie dojrzałości, 
który oskarżony składał właśnie w obwili, gdy 
się u Szeląga odbywała rewizya, po zdaniu kil­
ku przedmiotów, zapowiedziano mu, iż dalej nie 
ma potrzeby składać egzaminu.

Obrońca dr. Soroń czyni wniosek o prze­
słuchanie dyrektora gimnazyum p. dr. Marci- 
szewskiego.

Oskarżeni Chwaloiński i Kahane zarzucają 
farsz nocie policyi i nazywają ją napaścią.

Protokół rewizyi u Szeląga odbytej stwier­
dza, że znaleziono u niego rozmaite pisma pe- 
ryodyczne, treści radykalnej i skrajnej socjali­
stycznej. Na pytanie sędziego przysięgłego pana 
Bercliarda, odpowiada Szeląg, że miał także pi­
sma treści lojalnej i wymienia pisma codzienne 
lwowskie. Sędzia przysięgły Berchard: Ale mo­
że dzieła ?

Osk.  (wymienia): „Rok 186311, miałem 
także „Kościuszkę11 (posążek), który zabrano i 
paczkę tytoniu, którą także zabrano. (Homeryozua 
wesołość).

Oskarżony użala się dalej, że rewizya u 
niego przeprowadzona dała powód do pogłosek 
w mieście, że znaleziono jakieś pieniądze znacz­
niejsze, co mu w opinii zaszkodziło.

P r z e w. To nie należy do rzeczy.
Odczytanu dalej artykuły z pism skrajnych 

Przedświt, (wychodzącego obecnie w Londynie), 
p. tyi. „Kto zwycięży11, Pobudka p. n. „Wśród 
fali rewolucyjnej11 itd.

Na tern rozprawę do popołudnia odroczono.
Na rozprawie popołudniowej odczytano dal­

sze pisma w akcie oskarżenia powoiane, a mia­
nowicie znaleziony u Szeląga w rękopis.e trak­
tat o socyalizm e i idei narodowej, oraz inne 
podobnej treści manusk-ypta. Jeden między nimi 
potępia szczególnie system monarchiczny, jako 
wrogi wszelkiej wolności; zaleca zaś rewoluoyę, 
jako drogę do wolności wiodącą.

Osk. Szeląg zapytywany co do tych pism 
odpowiada, że nie ma nic do zauważenia.

Z kolei miało nastąpić odczytanie trawe- 
stacyi hymnu ludowego w języku ruskim.

Obrońca dr. Soroń sprzeeiwił się temu, 
wykazując, że na ławie oskarżonych zasiada tyl­
ko młodzież polska, która już zaznaczyła swoją 
lojalność dla Najw. Tronu przez usta osk. Bo­
rzemskiego.

P. prokurator obstawał przy swoim wnio­
sku odczytania trawestacyi i wniósł nadto, aże­
by to się stado na posiedzeniu tajnem.

Trybunał uchwaliwszy odczytanie, zarzą­
dził posiedzenie tajne. Po wyjściu z sal; publi­
czności (z wyjątkiem 12 mężów zaufania) i tych 
oskarżonych, przeciw którym nie ma zarzutu 
zbrodni obrazy Majestatu, hymu odczytano. Osk. 
Szeląg zapytywany w tej mierze oświadczył, że 
zapewne dostała się do niego ta trawestacya wraz 
z innymi papierami zmardego kolegi ś, p. Krzy- 
wego, że o niej nic nie wiedział, że po rusku 
nie umie, że wreszcie pisaną jest ona ze stano­
wiska Rusina, marzącego o Ukrainie, Siczy i 
Kozaczyźnie, a oskarżony sto. na stanowisku 
absolutnie polskiem.

Na wniosek obrońcy dr. Soronia odczytano 
już na rozprawie jawnej drugą trawestacyę hy­
mnu ludowego ze stanowiska wyłączni , polskie­
go, lecz wcale nie ubliżającą czci dla Monarchy 
i nie obrażhwej. Oskarżony oświadczył, że i tej 
tra westacyi nie znał, ale jan ją teraz poznał — 
to mu się podoba.

Odczytano dalej orzeczenie znawców-dru­
karzy co do znalezionych u Szeląga części skła­
dowych maszyny drukarskiej. Orzekli oni, żejest 
to prasa najprymitywniejszej konstrukcyi. Czcio­
nek nie znaleziono żadnych. Nie znalez.ono je­
dnak żadnej płyty autograficznej.
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Br. Soroń zażądał skonstatowania, że o- 

dezwa „W rocznicę Kościuszki", rozlepiona w 
Tarnopolu nie była drukowana na tym papierze, 
który u Szeląga znaleziono Gdy przewodniczący 
wyjaśnił, że znawcy tego nie twierdzą, a mówią 
tylko, że odezwa mogła byó drukowana temi sa- 
memi czcionkami których słabe odbitki znale­
ziono na kaszcie drukarskiej, przeto dr. Soroi' 
cofnął swój wniosek.

W trakcie czytania dalszych pism, a mia 
nowieie luźnych kat tek pisanych przez obwinio 
nych z więzienia zemdlał oskarżony Bieniedzki, 
wskutek czego musiano przerwać rozprawę.

Po pauzie nastąpiło przesłuchanie świadka 
Rudolfa R e m b i s z a , rodem z Jezierny, lat 
23, religii rz. kat., ucznia seminaryum nauczy 
cielskiego. Ponieważ jeden z oskarżonych wystą­
pił przeciw Rembiszowi z zarzutem czynu nie- 
honorowego, przeto przewodniczący oznajmia, że 
kwestyę zaprzysiężenia odroczy na później aż do 
wyjaśnienia tego zarzutu.

Obrońca dr. Loewenstein występuje w o 
góle przeciw zaprzysiężeniu Rembisza. ponieważ 
należał on także do tajnego Stowarzyszenia, zła 
mał świętą przysięgę koleżeńską, a zresztą żywi 
nienawiść do oskarżonego Chabina i kolegów 
zdradził.

Dr. Soroń prosi przewodniczącego o przed­
stawienie świadkowi, że wolno mu w ogóle 
zrzec się świadczenia, na i odstawie ustawy, któ 
ra zezwala na to, jeżeli świadek może zeznać 
coś takiego, przez co na szkodę mógłby być na­
rażony.

Prokurator p. Wieczerzyk sprzeciwił się 
żądaniu obrony, ponieważ Rembiszowi nie udo­
wodniono, że należał do związku: — przyznał 
się wprawdzie sam, ale podał, że należał czas 
bardzo krótki i za to (jako za występek) ściga 
ny byćhv nie mógł, ponieważ zaszło przeda­
wnienie. Nie można Rembiszowi przedstawiać, 
że służy mu prawo zrzeczenia się zeznań — a 
to wedle kilkakrotnych orzeczeń Najwyższego 
Trybunału.

Po replice dr. Loewensteina udał się try­
bunał na ustęp i po dłuższej naradzie uchwalił 
nie odbierać przysięgi od Rembisza, na podsta 
wie, że i on był podejrzany o udział w czynie’ 
karygodnym, tudzież z powodu, iż zostaje pod 
zarzutem czynu niehonorowege.

W tej chwili świadek Rimbisz oświad­
cza, że po myśli §. 153 u. k. zrzeka się świad­
czenia.

Przewodniczący zwraca uwagę, że są wy 
padki, w  których z ustawy, mimo zrzeczenia się 
świadka, można go przynaglić do złożenia świa 
dectwa. W każdym razie jednak pragnie wysłu­
chać wniosków stron.

Prokurator oświadcza, że nie myśli ogra­
niczać wolności obrony.

Dr. Soroń prosi, ażeby świadkowi pozwo­
lono korzystać z dobrodziejstwa prawa i upra­
sza o zanotowanie życzenia jego w protokole.

Prokurator obstaje przy wniosku, aby
świadek zeznawał; nic bowiem lepszego uczynić 
nie może jak powtórzyć to, co w śledztwie ze­
znał. Świadek cofając się naraził się na wstyd,
a w dodatku spotka go jeszcze zarzut tchó­
rzostwa.

Trybunał udał się ponownie na naradę
poczem ogłosił uchwałę, że prośby świadka u- 
względnić nie może, a to z następnjących powo­
dów: świadek złożył wyczerpujące zeznania w 
śledztw ie, umieszczone w akcie oskarżenia, a po 
ogłoszenin tego aktu, cały świat wie, co świa­
dek zeznał. Nic złego mu z tego tytułu zagra­
żać nie może, żadna hańba, ponieważ zeznawał 
w sprawie, w której interes Państwa, kraju i 
społeczeństwa w najwyższym stopniu był zaan 
gażowany, a w takim razie interes osobisty mu­
si ustąpić względom wyższym i z tego powodu 
świadka nikt do odpowiedzialności pociągnąć nie 
może Wobec tego zapytuje przewodniczący, czy 
Rembisz zechce opowiedzieć co mu o sprawie 
wiadomo. .

Świadek Rembisz /.astrzega się, że nie
wszystko dokładnie już teraz pamięta — poczem 
składa zwolna, na szczegółowe pytania zeznania, 
różniące się jednak od tych, które do protokołu 
w śledztwie podał. Związek, jaki istniał między 
młodzieżą szkolną tarnopolską — podaje świa­
dek — miał cele patryotyczne polskie. Świadek 
słyszał coś między kolegami, że taki związek 
istnieje, pragnął do niego „przystać" — bo pa- 
tryotyzm jest rzeczą dozwoloną. Dowiadywał się 
o tem bliżej i został przyjęty do związku, a 
Krzyworączka i Wojnarowiez zaprzysięgli go 
przed figurą Matki Boskiej, przed którą paliła
się świeca. Kazano mu podnieść rękę, i zaprzy- 
siądz rotę, której treści świadek nie pamięta do­
kładnie. Następnie odczytano mu jakieś postano­
wienia, między innem., że należy płacić wkład­
ki na „skarb narodowy11, że należy żywić nie­
nawiść dla Niemiec i Rossyi. Czy była tam mo­
wa w tym sensie i o Austryi, tego świadek dziś 
nie pamięta. Następnie zeznaje, że odbywały się 
schadzki. O ezem tam mówiono, świadek nie 
może zeznać dokładnie, gdyż bardzo często na 
tych schadzkach zajmował się „przyrządzaniem 
herbaty" dla zgromadzonych. Wie tylko, że czy­
tano tam „Wieczory pod Lipą11, powieści Kra­
szewskiego i t. p. Mówiono też tam, że w Au­
stryi są największe podatki, że Jezuici przyczy­
nili się do upadku Polski, że księża, a miano­
wicie niejaki ksiądz R. pije przy mszy więcej
wina niż wody, a o Najj. Panu tyle, że Najj.
Pan nie wie co się w kraju dzieje.

Na zebraniach śpiewano pieśni polskie, a 
wkładk1 miały być obracane na wsparc:a dla 
powstańców, kaleków, którzy nie mają utrzyma­
nia (weteranów) oraz na gazety.

Na dalsze pytania potwierdza świadek, co 
w śledztwie zeznał o wyrażeniach obecnych na 
owych schadzkach, względem Osoby Najj. Pana. 
Wystąpił ze związku dla tego, że nie podobały 
mu się pewDe żarty młodzieży, jakie zwykle 
tam ku końcowi zebrań krążyły. Twierdzi też, 
iż wystąpił z tego powodu, iż nie mógł opłacać 
wkładek.

Na pytania radcy Poźniaka podaje świa 
dek, że mówiono na zebraniach o tem, iż Pol­
ska była kiedyś niepodległa, że kiedyś przyjdzie 
do wojny i trzeba będzie uderzyć na Rossyę, 
wtedy może uzbrojonemu ludowi przyjść z po­
mocą i Najj. Cesarz austryacki, że wtedy uda 
się odebrać od Rossyi kraj polski.

W dalszem badaniu świadka przez sędzie­
go śledczego Bercharda podaje świadek, że nie 
został wydalony ze związku młodzieży, jak „oni11 
(t. j. oskarżeni) twierdzą, lecz sam się z niego 
wydalił.

Z powodu znużenia świadka i wogóle 
wszystkich obecnych przy rozprawie, wśród nie­
zwykłego gorąca i zaduchu w sali, odroczył prze­
wodniczący rozprawę do czwartku.

(Telegram  „G azety Lv>owskiej“).

Cieszyn , 7 marca,
(Ksiądz Stojałowski przed sądem).
Cieszyn, 7 marca. ( Telegr. p ry  w.) Ze 

względu na to, iż dzisiaj rozpocząć się miała 
rozprawa przeciw księdzu Stojałowskiemu, oba­
wiano się rozruchów. Ks Stojałowski przez trzy 
dni nie chciał jeść ani pić i groził, że sobie 
sam weźmie wolność, jeżeli go przed rozprawą 
nie wypuszczą z więzienia śledczego. Sędziom 
przysięgłym i kapłanom rozesłał broszurę p. t. 
„Yor das Weltgericht.11 Zapowiadano demonstra­
cyjne procesye ale procesye te nie pojawiły się, 
a rozprawa rozpoczęła się wśród zupełnego spo­
koju. Publiczności zebrało się bardzo mało i nie 
widać wcale oczekiwanego zainteresowania. Przy 
losowaniu sędziów przysięgłych prokurator od­
rzucił włościan, obrońca zaś odrzucił urzędni­
ków z dóbr Arcyksiążęcych. Na ławie przysię­
głych zasiadają więc sami mieszczanie, Niemcy. 
Trybunał uchwalił, że rozprawa co do oskarże­
nia o artykuł „Przegląd polityczny" w nr 6 
pisma peryodycznego Dzwon z d. 15 września 
1893, ma być tajną, zresztą zaś jawna.

Cieszyn , 7 marca. (Telegram pryw.) 
W dniu dzisiejszym rozpoczął się tu przed try­
bunałem sątu przysięgłych proces przeciw ks. 
Stojałowskiemii i towarzyszom. C K. prnkurato- 
rya Państwa w Cieszynie wnosi mianowice na 
podstawie przeprowadzonego śled twa wstępnego 
przed sąd przysięgłych w Cieszynie oskarżenie 
przeciw:

1. Ks. Stanisławowi Stojałowskiemu, lat 
49 liczącemu redaktorowi, zamieszkałemu w Cie­
szynie, za różne przestępstwa już karanemu;

2. Helenie Hempel, lat 47 liczącej, religii 
katol., niezamężnej, wydawczyni pism w Cieszy­
nie, za występek z § . 24  u. pr., już karanej;

3. Karolowi Studenckiemu, lat 23 liczące 
mu, rei. kat ,  s :anu wolnego, redaktorowi w Cie­
szynie, za występek w myśl §. 24 u. pr., już 
karanemu.

Akt oskarżenia zarzuca mianowioie księdzu 
Stojałowskiemu, że częściowo współdziałał przy 
pisaniu i drukowaniu, częściowo zaś sam napi­
sał szereg artykułów: w piśmie peryodyoznem 
Dzwon (w nrze 6 z dnia 15 września 1893), 
oraz w broszurze „Bogiem i prawdą — w ro­
cznicę Kościuszkowską11, a w artykułach tych za 
pośrednictwem druku usiłował wzniecić pogardę 
kn jodnolitemu związkowi cesarstwa, ku admi 
nistraeyi Państwa; naruszył — dalej — cześć 
winną Najj. Panu, usiłował pobudzić przez lże­
nie, wyszydzanie i przekręcanie faktów do po 
gardy dla organów Rządu pod względem 
ich urzędowauia, oraz usiłował pobudzić wło 
ściaństwo do kroków nieprzyjaznych przeciw kla­
som i stanom społeczeństwa. Akt oskarże­
nia zarzuca także księdzu Stojałowskiemu: 
że ustnie i na piśmie groził zarządom hut 
Arcyksiążęcych w Trzyńcu naruszeniem ich ho­
noru, a to w tym celu, aby wymusić od zagro­
żonych jakieś oświadczenie; następnie, że za­
rządcę hut powyższych, Gustawa Olweina za- 
pomocą druku w artykule: „Olwein Trzyniecki" 
w nr. 3 pisma peryodycznego Pszczóllca z d.
10. lutego 1894) wystawił na publiczne urą­
gowisko, tudzież że zarówno wspomnianego za­
rządcę jak i zarządców: Roberta Uhlika i Ju ­
liusza Webera, bez przytoczenia jakichkolwiek 
pewnych okoliczności faktycznych, obwiniał o 
przywary budzące pogardę i takiż sposób my­
ślenia, a w końcu, że w innym artykule (mia­
nowicie w artymile „Do szanownych i kocha­
nych braci czytelników" umieszczonym w nr. 
5 pisma peryod. Wieniec Polski z dnia 3. 
marca 1895) wspomnianego Gustawa Olweina 
wystawił na publiczne urągowisko i fałszywie 
go obwinił o czyn nieuczciwy, któryby obwi­
nionego mógł w opinii publicznej podać w po­
gardę lub poniżyć. Na tej podstawie Prokurato- 
rya Państwa oskarża ks. Stanisława Stojało- 
wskiego, że popełnił zbrodnię zaburzenia spo­
koju publicznego według §. 65. litera a u. k., 
zbrodnię obrazy Majestatu według §. 63. u. k., 
występek przeciw spokojowi publicznemu i pu­

blicznemu porządkowi, w myśl §§. 300. i 302. 
u. k., zbrodnię gwałtu publicznego przez wy­
muszenie w §. 98. lit. b u. k., występek prze­
ciw bezpieczeństwu czci z §§. 493., 488., i 491.
u. k .“ — podlegające według postanowień ko­
deksu, karze ciężkiego więzienia od roku do 
lat pięciu.

Helenie Hempel zarzuca akt oskarżenia, że 
współdziałała przy pisaniu i drukowaniu artykułu 
„Przegląd polityczny" w numerze 6 czasopisma 
Dzwon z duia 5 września 1893 przez co za 
pośrednictwem druku usiłowała wzniecić pogardę 
ku jednolitemu związkowi Cesarstwa i ku admi 
nistraeyi Państwa, że naruszyła cześć winną 
Monarsze, oraz, że przez lżenie, wyszydzanie i 
przekręcanie faktów usiłowała pobudzić do po­
gardy dla organów Rządu w sprawach ich urzę 
dowania. Następnie zarzuca jej akt oskarżenia, 
że rozszerzała broszurę „Bogiem i prawdą — 
w rocznicę Kościuszkowską", a która to broszu 
ra w szeregu artykułów priez lżenie, wyszydza 
nie i przekręcanie faktów, usiłowała pobudzić 
do pogardy dla organów Rządu w sprawach ich 
urzędowania. tudzież usiłowała pobudzić wło 
ściaństwo do nieprzyjaznych kroków przeciw kia 
som i stanom społecznym. Wobec tego prokura 
torya Państwa oskarża Helenę Hempel iż po 
pełniła zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego 
z §. 65 1 a. u, k., zbrodnię obrazy Majestatu
z §. 63 u. k. i występek przeciw publicznemu
sp kojowi i oorządkowi z § 300 i 300 u. k.
podlegające karze ciężkiego więzienia od roku do 
lat pięciu.

Karolowi Studenckiemu zarzuca wreszcie 
akt oskarżenia iż jako redaktor pisma peryody­
cznego Dzwon znając najprzód treść artykułu 
pod napisem „Przegląd polityczny" zamieścił go 
wszakże w nr. 6 tego pisma z d. 15 września
1893 a przez to za pośrednictwem druku po
gardę ku jednolitemu związkowi Cesarstwa oraz 
ku admmistracyi Państwa wzniecić usiłował, że 
cześć należną Najj. Panu naruszył, oraz przez 
Lenie, wyszydzanie i przekręcanie faktów pobu­
dzić usiłował do pogardy przeciw organom Rzą­
du w sprawach ich urzędowania , a wskutek 
tego dopuścił się zbrodni zaburzenia spokoju pu­
blicznego z §. 65 1. a. u. k. zbrodni obrazy 
Majestatu z §. 63 u. k. oraz występku z §. 300 
podlegających karze wedle §. 63 u. k.

Akt oskarżenia liczy 32 stron i uzasadnia 
obszernie powyższe zarzuty.

Rozprawa potrwa 2 dni.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o umieszczenie . Wydzisł Stowarzyszenia „Dzie 
ciątka Jezus" składa ninięjszem najuurzejmi“jRze 
podziękowanie baronowi Sew Bruuiokiemu za 
hojny dar 30** kilo mąki a panu Grabińskiemu, 
zegarmistrzowi, za zogar, ofiarowany dla domu 
Stowarzyszenia.

Za dary te wyraża serdeczne „Bóg zapłać" 
prezesowa Ghamcowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Pasporty dla bydła. Z okazyi wy­

wozu bydła do Szwajcaryi i Państwa nie­
mieckiego w roku ubiegłym zauważono, że 
dozwolone na mocy §. 8, ustawy z dnia 29 
lutego 1880 i rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 12 kwietn.a 1880 1. 1. 35
i 36. Dz. u. p. używanie zbiorowych paspor- 
tów na bydło a w szczególności dla bydła 
rogatego, ulegało w obrocie do Szwajcaryi i 
Państwa niemieckiego rozmaitym trudnościom.

Ze strony bowiem Szwajcaryi jako też 
państwa niemieckiego wymagają dla koni, 
mułów, osłów i bydła rogatego bez różnicy 
wieku , pasportów dla każdej sztuki z osobna 
jakto w art. II traktatu zawartego z pań­
stwem niemieckiem względem zakaźnych 
chorób zwierzęcych postanowiono: „Świa­
dectwa pochodzenia" (pasporty) które wy­
stawia „władza miejscowa" a zatem władza 
gminy pochodzenia, mają być wystawione dla 
każdej sztuki bydła z osobna i zaopatrzone 
w przepisane klauzurę."

Chociaż używanie zbiorowych paspor­
tów zwierzęcych dla bydła dorosłego w dal­
szym obrocie jest w myśl ustawy o zarazach 
zwierzęcych dozwolone i nie ma być kwe­
stionowane, to jednak celem uniknięcia trud­
ności przy wywozie zwierząt wyżej wzmian­
kowanych gatunków a tem samem celem po­
parcia naszego wywozu bydła pożądanem 
jest zaniechanie wystawiania zbiorowych pas­
portów na bydło wzmiankowanego rodzaju.

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 4 stycznia 1895
1. 32786 poleciło c. k. Namiestnictwo na­
czelnikom gmin i przełożonym obszarów 
dworskich, by na przyszłość dla dorosłych 
sztuk zwierząt jako to: koni, mułów, osłowi 
bydła rogatego, przeznaczonych na targi wy- 
stwiali pasporty dla każdej sztuki z osobna.

W ydział Towarzystwa rolniczego
okręgu rzeszowskiego na posiedzeniu w dniu 
1 marca 1895 odbytem uchwalił zwołać wal­
ne zgromadzenie wszystkich członków na śro­
dę 13 marca 1895 roku w sali Rady powia­
towej w Rzeszowie.

Na porządku dziennym oprócz sprawo­
zdań różnych sekcyj znajduje się sprawozda­
nie z czynności Kółek rolniczych i dalej wy­
bór prezesa, zastępcy prezesa i czterech człon­
ków wydziału.

Nowy pociąg. Według dzienników wie­
deńskich, projeKtowane jest wprowadzenie no­
wego pociągu pospiesznego między Szczakową 
a Trzebinią, celem ułatwienia połączeń mię­
dzy pociągami kuryerskimi Warszawa-Wie­
deń i Wiedeń-Warszawa.

P iąty  austryacki zjazd rolników
rozpoczął się dziś, d. 7 marca w Wiedniu. Na 
porządku dz‘ennym następujące sprawy: 1. 
Włości rent. i spółki rolnicze. 2. Środki ku 
podniesieniu chowu bydła w Austryi ze 
szczególniejszem uwzględnieniem stosunków, 
istniejących między hodowlą bydła, a zaopa­
trzeniem większych miast w mleko i mięso.
3. Doświadczenia nad solą dla bydła w po­
szczególnych krajach koronnych, o sprowa­
dzeniu kainitu ze Statssfurtu i soli potasowych 
z Kałusza. 4. Stanowisko prawne urzędników 
dominyalnych (ofieyalistów).

Bankrerein. Z Wiednia donoszą, że 
rada administracyjna wiedeńskiego „Bank- 
vereinu“ uchwaliła z zysku za rok 1894, wy­
noszącego 3.498.278, wypłacić dywidendę po 
8 zł. od akcyi.

Kaledarzyk rybacki. Przez cały ma­
rzec nie wolno łowić raka samca i samicy, 
zaś od 16 boleni, lipieni i głowacic.

Ryby złowione muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9 a 10 zrana i 
2 a 3 popołudniu można łapać na wędkę : 
pstrągi, łososie, karpie, płotki, czerwonki i 
babki.

Bank krajowy Królestwa G alicyi i Lo- 
d»uieryi z W iesiem  Księstwem Kra- 

kowskimn.
Stan z dniem 28 lutego 1894.

Wkładki oszczędności 1,795.557 zł. 66 
rt. Asygnaty i czeki 2,123.227 zł. 4 
ct., E.nisye: a) 4 ł/s procenowe listy za­
stawne 22,019.900 z ł , b) 4 procentowe ko­
ronowe listy zastawne 9,448.200 zł. i o- 
bligacye komunalne 5 piocentowe 3,017.000 
zł. Razem 34,481.100 zł.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n i  — jak donoszą z Ajac­
cio — przedłuży prawdopodobnie swój po­
byt w stolicy Korsyki.

Berliński Militar-Wochenblatt donosi, 
że Najd. Arcyksiążę Fianeiszek Ferdynand 
zamianowany został szefem 10 pułku ułanów, 
stojącego w Poznaniu , Najd. Arcyksiążę Eu­
geniusz zaś — jak już wiadomo — szefem 
wschodnio-pruskięgo 3 pułku kirasyerów.

W dniu dzisiejszym przybywa do Wie­
dnia książę Artur Connaiight, najmłodszy syn 
królowej Wiktoryi, i zamieszka, jako gość 
Najj. Pana w Burgu. I)o służby honorowej 
przydzieleni zostali księciu: generał-major
Sieber i rotmistrz br. Dóry.

Ungarische Correspondenz dowiaduje się 
z Wiednia, że Delegacye wspólne zgromadzą 
się już w ciągu miesiąca maja. Równocze­
śnie z Delegacyami, które w tym roku zbie­
rają się w Wiedniu, obradować będzie parla­
ment nad budżetem.

W dniu dzisiejszym Izba posłów Rady 
państwa nie odbywa posiedzenia, natomiast 
punkt ciężkości prac parlamentarnych prze­
niósł się na dzisiaj do komisyj, których 
wiele zbiera się dziś, aby obradować nad po- 
wierzonemi sobie zadaniami.

Młodoczeski poseł włościański Rataj, 
który niedawno wystąpił z klubu inłodocze- 
skich posłów sejmowych, oświadczając, iż nie 
zgadza się z zapatrywaniami klubu na spra­
wę powszechnego głosowania — stawał przed 
wyborcami. Zgromadzenie wyborców zatwier­
dziło jednomyślnie krok deput Rataja i u- 
chwaliło wniosek utworzenia samodzielnej



ezesko-patryotycznej partyi ekonomicznej, któ­
ra opierać się ma na stałym, a wszelkiego 
społecznego radykał-zmu pozbawionym pro­
gramie i stawiać będzie w pierwszym rzę­
dzie kwestye ekonomiczne. Partya strzedz 
będzie dalej przedewszystkiem praw i inte­
resów gospodarzy wiejskich oraz samodziel­
ności i prawodawczego zakresu działania cze­
skiego Sejmu w granicach istniejących ustaw 
za pomocą wszelkich, ustawą dozwolonych 
środków. Dalsze punkta programu stronni­
ctwa stanowi sprawa zaprowadzenia wybo­
rów bezpośrednich w gminach wiejskich, o- 
raz, po zaprowadzeniu tych wyborów, spra­
wa pojednania z Niemcami, mieszkającymi 
w Czechach.

Cesarz Wilhelm odwiedził wczoraj am­
basadora włoskiego i zabawił u niego prze­
szło godzinę. W kołach dyplomatycznych 
przypisują wizycie tej pewne znaczenie.

Polscy posłowie w parlamencie niemie­
ckim głosowali przeciw uchwaleniu pierwszej 
raty na budowę okrętu „Ersatz Leipzig11. 
Przeciw tej pozycyi głosowała także znacz­
na część centrum, wolnomyślne stronnictwo 
ludowe, większość wolnomyślnego zjednocze­
nia, stronnictwo socyalno - demokratyczne, a 
10 członków stronnictwa konserwatywnego 
wstrzymało się od głosowania. Posłowie pol­
scy zaznaczyli, iż oświadczają się przeciw tej 
pozycyi z rzeczowych powodów, ponieważ bu­
dowę tego okrętu uważają za zbyteczną, tak 
samo jak ją  uznali za zbyteczną ci posłowie 
konserwatywni, którzy także z rzeczowych 
powodów wstrzymali się od głosowania.

Mimo to antipolskie Berliner Neueste 
Nachr. pozwalają sobie o przyczynach od­
mownego głosowania posłów polskich prze­
mawiać w tycb słowach:

„Polacy głosowali przeciw. Odkąd się 
przekonali, że Niemcy nie pozwalają się im 
podburzyć do wojny z Rossyą (?!) i odkąd 
znacznie zmniejszyły sie widoki polskich pro­
pagatorów wojny z Rossyą, nie uezuwają 
polscy Prusacy w parlamencie chwilowo po 
trzeby stwierdzenia czynami swego osławio­
nego patryotyzmu. Dobrze się stało, że ich 
dzisiejsze wotum usuwa pod tym względem 
wszelkie wątpliwości1*.

Głos powyższy dowodzi, do jakiej per- 
fidyi gotowe są antipolskie pisma jeżeli 
chodzi o zdyskredytowanie Polaków-.

Parlament niemiecki odrzucił wniosek 
Liebermanna i Hammersteina domagający się 
zabronienia żydom imigracyi do Niemiec. 
Imieniem centrum przemawiał dr. Lieber za­
znaczając, iż głosuje przeciwko wnioskowi, 
gdyż centrum zwalcza każde prawo wyjątko­
we. Go dzisiaj spotyka żydów, może jutro 
spotkać Polaków, pojutrze katolików.

Rada związkowa, jak donosi Nat. lib. 
Corr. wyda decyzyę w sprawie wniosku o 
zniesienie prawa, wykluczającego Jezuitów z 
Niemiec, już w tym miesiącu. Wymienione 
pismo obawia się, aby zakazu osiedlenia się 
Jezuitów w Niemczech nie zniesiono, Hamb. 
Corr. zaś twierdzi, że rada związkowa nie 
zgodzi się na uchwałę parlamentu.

Protesty przeciw projektowanej ustawie 
wyjątkowej w Niemczech mnożą się. Obecnie 
ukazał się nowy, pod którym podpisali się 
wybitni uczeni niemieccy. W liczbie tej znaj­
dujemy takie nazwiska jak: Mommsen, 
Hackeł, Bezold, Lamprecht, Nippold, Ziegler, 
Osthoff, Schultze-Gauernitz, G. Siemens, Wund. 
Treść ich protestu jest następująca: Przede­
wszystkiem ostrzegają przeciw dalszemu za­
ostrzaniu antagonizmów klasowych i nakła­
daniu jakiegoś specyalnego kodeksu na sto­
sunki polityczne wśród warstwy pracującej. 
Podpisani wypowiadają życzenie, ażeby na­
łożono cugle na zbrodnię polityczną i wy­
bryki bezmyślne, ałe jednocześnie są zdania, 
że projektowana ustawa raczej podniesie nie­
bezpieczeństwo, niż je zmniejszy. Uczeni nie­
mieccy sądzą, że swoboda przekonań i swo­
boda koalicyjna w związku z poważnemi re­
formami społecznemi, to jedynie skuteczne 
środki, ażeby uniemożliwić wybuchy histeryi 
politycznej i podnieść w masach zamiłowanie 
porządku i ojczyzny.

Wobec mnożących się protestów w ko­
łach nawet bardzo umiarkowanych, wyrażają 
oczekiwanie, iż rząd zaprowadzi znaczne zmia­
ny w swym projekcie ustawy.

W sprawie reformy giełdy donosi Post: 
W ministerstwie stanu nie nastąpiła dotąd 
decyzya w tym przedmiocie; głosy jednak 
wszystkich ministrów już nadeszły i sprawa 
tak dalece naprzód się posunęła, że rezultat 
będzie wkrótce widocznym.

Poznański Sejm prowincyonalny oświad­
czył się za urządzeniem jednej tylko Izby 
rolniczej dla całej prowineyi i uznał za pra­
ktyczne statuty, przedłożone przez komisarza 
Sejmu, naczelnego prezesa, bar. Wilamowitza.

Według ostatnich doniesień z Peters­
burga, rozruchy studenckie wynikły stąd, że 
studenci w rozmaitych lokalach zażądali ode­
grania marsylianki, czemu jednakowoż sprze­

ciwiła się policya. Oburzeni tem, zaczęli 
sami śpiewać marsyliankę i rossyjskie pieśni 
rewolucyjne — co sam zresztą przyznaje w 
swoim komunikacie i Prawitielstwienyj Wiest 
stnik. Policya oblicza, iż w rozruchach brało 
udział przeszło tysiąc studentów.

Mieszkańcy Szumli i komitet macedoń­
ski w Sofii przysłał1 hr. Ignatjewowi tele­
gram z okoliczności rocznicy traktatu sanste- 
fańskiego. Mieszkańcy Szumli, wyrażając ca­
rowi i „bratniemu narodowi najszczersze u- 
czucia wdzięczności, proszą hrabiego, aby po­
parł wznowienie bratnich stosunków Bułga­
rów z ich wspaniałomyślną oswobodzi- 
cielką, co jest gorącem życzeniem ludu buł­
garskiego*. __________

Francya przyjęła zatem już urzędownie 
zaproszenie Niemiec na otwarcie kanału pół­
nocnego ; zdaje się że przejęcie to było poprze­
dzone , wymianą zdań z gabinetem peters­
burskim. Ż Paryża donoszą, że oba państwa 
przyszłą jednakowa ilość okrętów pod dowódz­
twem wyższych oficerów w tej samej randze. 
Okręty przybędą równocześnie i równocześnie 
odpłyną.

We francuskiej Izbie toczyły się przed­
wczoraj przedpołudniem dalsze obrady nad 
budżetem kolonii. Izba była słabo zapełniona. 
Dep. Leherisse gani postępowano guberna­
tora Sudanu Grodeta, któremu przypisuje 
winę klęski kolumny Bonniera pod Timbuktu. 
Minister kolonii Chautemps odpowiada, że 
pracuje nad reorganizaeyą zarządu francu­
skiego Sudanu i że w miejsce akcyi wojsko­
wej wprowadzi system pokojowego postępo­
wania naprzód. (Oklaski).

Z Brukseli zaprzeczają pogłoskom, ja­
koby rząd zamierzał cofnąć przedłożenie w 
sprawie aneksyi Konga, oraz jakoby w łonie 
gabinetu przyjść miało do rozdwojenia.

Królowa-rejentka hiszpańska — jak do 
noszą z Madrytu — wyzdrowiała prawie zu­
pełnie.

Według doniesień z Madrytu, rząd hi­
szpański zamierza wysłać na Kubę korpus 
wojska złożony z 20.000 ludzi. Odpłynęło już 
6.500 żołnierzy.

Korpus ochotników na Kubie ofiarował 
generalnemu gubernatorowi swoje usługi w 
celu stłumienia powstania. Poseł amerykań­
skich Stanów Zjednoczonych w Madrycie zło 
żył wizytę prezydentowi ministrów Sagascie 
w celu ofiarowania mu bezwarunkowego po­
parcia swego rządu przeciw powstańcom na 
Kubie. Według doniesienia z Kuby, umarł 
generał Lachambre, gubernator wschodniego 
departamentu wyspy, z powodu ran, odnie­
sionych w bitwie z powstańcami z pobliżu 
Guantanamo.

Sułtan nadał austryo-węgierskiemu am­
basadorowi p. Galicę wielką wstęgę orderu 
Medżidze z brylantami.

_ Krąży pogłoska, że Karatheodory-basza 
będzie mianowany generalnym gubernatorem 
Krety.

W Londynie umarł admirał Hornby, 
jeden z najdzielniejszych marynarzy angiel­
skich.

W Londynie aresztowano lorda Queens- 
berry’ego,  ̂ co wywołało olbrzymią sensacyę. 
Gord rozsiewał potwarze na znanego pisarza 
dramatycznego, Oskara Wilde, tyczące się 
jego pożycia małżeńskiego.

Doniesienie, że Rosebery cerpi na go­
rączkę nerwową, nie jest prawdziwem. We­
dług wczorajszego biuletynu, chory ma się 
lepiej, czuje się silniejszym i noc przepędził 
spokojnie.

ybór 118 członków rady hrabstwa 
londyńskiego, skończył się znacznem powo­
dzeniem stronnictwa umiarkowanych. Dotych­
czas postępowcy posiadali znaczną większość 
w radzie, dziś przewaga ich wynosić "będzie 
nie więcej, jak sześć głosów. Kampania" wy­
borcza była długa i nader ożywiona. Zarówno 
lord Salisbury, jak Goschen i Chamberlain 
popier. li słowem i pismem wybór umiarko 
wanych kandydatów. Konserwatyści są wogóle 
przeciwni dalszemu rozszerzaniu samorządu 
hrabstw, podczas gdy unioniści z Chamber­
lainem wykonali pod tym względem nadzwy­
czajny zwrot. Chamberlain, który był w swo­
im czasie lordem-mayorem Birminghamu i 
wielkim zwolennikiem swobód municypal­
nych, stoi d/iś na czele przeciwnej agitacyi. 
Porażkę postępowców należy przypisać prze­
dewszystkiem gospodarce finansowej poprze- 
dniej rady, która, chcąc podołać rozlicznym 
obowiązkom na siebie przyjętym, znacznie 
podniosła dodatki do podatków, opłacane na 
rzecz hrabstwa. Rada hrabstwa County coun- 
cil jest Radą miejską Londynu, a właściwie 
wszystkie!^ dziel lic stolicy, z wyjątkiem śród­
mieścia Gity, które posiada dotychczas od- 
rębny zarząd. Jednakże na porządku dzien­
nym publicznej dyskusyi stanęła już kwestya 
połączenia stolicy w jedno ciało administra­

cyjne z jedną radą i jednym lordem-mayo- 
rem. Urzeczywistnieniu tego planu stoją 
głównie na przeszkodzie starożytne przywileje 
City, a Anglicy wogóle są zbyt przywiązani 
do historycznych tradycyj, aby się z niemi 
łatwo rozstawać. Prawdopodobnie zatem „zwię­
kszony Londyn11 nieprędko jeszcze przyjdzie 
do skutku.

Ze Sztokholmu donoszą, że króla Oska­
ra powracającego tam z Chrystyanii witano 
z wielkiemi owacyami, które wywołało pa- 
tryotyczne podniecenie z powodu zatargu z 
Norwegią. Na dworcu kolejowym zebrali się 
członkowie obu Izb parlamentu niemal w 
komplecie, ministrowie i naczelnicy władz, 
dygnitarze dworscy, oficerowie armii i floty, 
tudzież liczny zastęp dam, z bukietami o bar­
wach krajowych. Gdy pociąg stanął na sta- 
cyi, rozległy się entuzyastyczne "okrzyki a 
kapela zagrała hymn narodowy. Wielkie ma­
sy publiczności, zgromadzone na ulicach wzno­
siły na cześć króla z zapałem okrzyki.

Z teatru wojny toczącej się we wscho­
dzie Azyi donoszą, że dywizya generała No- 
dzu prsuwa się znowu naprzód, pędząc przed 
sobą armię chińską. Rozbiwszy zupełnie Chiń­
czyków, zajął generał Nodzu w piątek całe 
terytoryum Saiyentai i Tafutu. Armia chiń­
ska liczyła 18.‘ 00 żołnierzy i 29 dział pod 
dowództwem generała Yih. Chińczycy utra­
cili 150 zabitych i 200 rannych, Japończycy 
10 zabitych i 100 rannych. Walka toczyła 
się wśród nieustannej śnieżycy, która prze­
ciągnęła się także przez noc, utrudniając woj­
skom rozbicie obozu i odpoczęcie. W sobotę 
rano wyruszono w dalszy pochód; przedtem 
straże japońskie posunęły się już do Maitsu.

Koreański minister wojny i wielu wyż­
szych urzędników państwowych, zostali na 
własne życzenie przydzieleni do drugiej armii 
japońskiej.

W sprawie rokowań pokojowych dono­
szą, że wstępne kroki, mające na celu zała­
twienie formalności i ułożenie pełnomocni­
ctwa, biorą pomyślny kierunek. Li-Hung- 
Ozang nie opuścił jednak jeszcze Pekinu. 
Oczekuje on doniesienia z Japonii, czy udzie­
lone mu pełnomocnictwo uznają tam za wy­
starczające.

Z Kobe telegrafują do Timesa o spu­
stoszeniach, szerzonych przez żołnierzy man­
dżurskich w północnej Korei. Bandy maru­
derów chińskich grasują w północnych pro- 
wincyach Korei i plądrują kopamie.

Zdobyte z Wei-hai-wei chińskie okręty 
wojenne przybyły do Yokohamy. Widoki wy­
dobycia zatopionych pod Wei-hai-wei okrętów 
wojennych, są pomyślne. Po zburzeniu for­
tów, opuścili Japończycy Szantung i Wei- 
hai-wei.

mrnm g a z e t y  lw o w s k ie j
W iedeń, 7 marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się 
w dalszym ciągu ogólna rozprawa nad refor­
mą podatkową.

Dep. Gessmann nie dostrzega w pro­
jekcie rządowym sprawiedliwego rozłożenia 
ciężarów. Najsłabszą stroną projektu jest po­
datek zarobkowy,' najniesprawiedliwszy, jaki 
być może, gdyż właściwe ciężary będą mu­
siały średnie klasy same ponosić. Mówca o- 
świadcza się przeciw projektowi.

Następny mówca dep. Adam Jędrzej o- 
wicz odparł stanowczo w imieniu kraju za­
rzuty Kaisera, jakoby Galicya dostała pre­
zent przy indemnizacyi i propinacyi. Nastę 
pnie omawiał obszernie reformę podatkową i 
wykazywał potrzebę zniżenia podatku grun­
towego. Mówca stwierdził, że należy się 
wdzięczność b. Ministrowi Dunajewskiemu, któ­
ry stworzył podstawę dla reformy podatkowej, 
uchylając niedobór budżetowy. Polacy będą 
głosowali zawsze za przedłużeniami, które 
przyczyniają się do wzmocnienia Państwa i 
pozostaną wierni tej polityce tu, gdzie roz­
wój ich potrzeb narodowych ściśle jest zwią­
zany z potęgą Monarchii i ideą państwową. 
Mówca zaznacza także potrzebę udzielenia 
pomocy rolnictwu, co przy kontyngentowaniu 
będzie możliwem.

Dep. P o r m a n e k ,  przemawiając prze­
ciw, wskazuje na trudne finansowe położenie 
krajów.

Dep. D i p a  u l  i odwołuie się do par­
lamentu z prośbą, aby raz już doprowadził 
do skutku taką reformę podatkową, któraby 
ulżyła klasom uboższym i wzięła sobie za 
cel rówmy i sprawiedliwy wymiar ciężarów.

Dep. L i e n b a c h e r  przyjmuje prze­
dłożenie w tem przypuszczeniu, że ono przy­
niesie ulgi stanowi włościańskiemu. Na tem 
przerwano obrady.

Dep. D o t z  i H a u e k  wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie przedłożenia projektu usta­
wy, zabraniającej gry giełdowej produktami 
Następne posiedzenie w piątek.

Wiedeń, 7 marca. Komisya ekonomi' 
czna Izby deputowanych uchwaliła wniosek)

wzywający Rząd do złożenia ankiety dla za­
radzenia przesileniu w przemyśle cukrowni­
czym. P. Minister skarbu dr. P l e n e r  zgo­
dziwszy się na ten wniosek oświadczył, że 
propozycya aby zwrócono natychmiast bonifi- 
kacye cukrowe przewyższające prawnie usta­
nowioną sumę kontyngentową, mieśe. w so­
bie żądanie wielkiego niesprawiedliwego po­
datku ze strony Państwa. P. Minister prze­
mawia przeciw podwyższaniu wewnętrznego 
podatku spożywczego od cukru i podnosi, że 
pożądanem jest w interesie powszechnym aby 
wzajemne porozumienie państw wytworzyło 
taki stan rzeczy, iżby ustała gonitwa za pre­
miami od wywozu cukrowego. Tylko przez 
ograniczenie uprawy buraków i przemysłu cu- 
krownianego będzie można uniknąć klęsk ja­
kie grożą producentom cukru. Gdy to nie na­
stąpi, niebezpieczeństwo katastrofy nie tylko 
w Austryi lecz w innych także krajach sta­
nie się możliwem. Minister zapewnił, że 
wszystkiemi siłami będzie popierał usiłowa­
nia ankiety i zbada gruntownie jej uchwały.

W iedeń, 7 marca. Komisya budżetowa 
Izby posłów na wczorajszem posiedzeniu przy 
jęła cztery pierwsze tytuły oudżetowe z etatu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. Pan Mi­
nister sp’-aw wewnętrznych margr. Bacąue- 
hem oznajmił w toku obrad w sprawie su­
rowicy, że w zakładzie, w którym surowicę 
wyrabiają pomnożono ilość koni, używanych 
do dostania surowicy, a w leeie będzie mo­
żna już uczynić zadość także zamiejscowym 
zamówieniom.

W iedeń, 7 marca. Z dolnej Austryi, 
z Morawii, z Pobrzeża, z wielu okolic Wę­
gier, Kroacyi i Pobrzeża węgierskiego donoszą 
o gwałtownych śnieżycach. Abbazya, Rjeka, 
Zagrzeb są zupełnie odcięte od komunikacyi 
z sąsiedniemi miejscowościami, wskutek cze­
go daje się tam odczuwać brak żywności i 
nastała wielka drożyzna.

Tryest, 7 marca. W procesie przepro­
wadzonym z powodu znanych zaburzeń w Pi- 
rano zasądzono 13 oskarżonych na więzienie 
od 1 miesiąca do półtrzecia roku. Jeden o- 
skarżony został uwolniony Prokurator wska­
zawszy na to, że przeważna część podsąd- 
nych była już karaną i że podczas zaburzeń 
dopuszczono się rzeczywistego wandalizmu, 
domagał się aby oskarżonych nie skazywać 
w charakterze politycznych lecz zwyczajnych 
złoczyńców.

L inc, 7 marca. Podczas wczorajszego 
przedstawienia w tutejszym teatrze miejskim 
wszczął się pożar w garderobie, który jednak 
natychmiast ugaszono. W sali widzów po­
wstało zaniepokojenie, gdy nagle poczęto spu­
szczać żelazną kurtynę. Pomimoto publiczność 
opuściła w porządku i spokojnie teatr. Przed­
stawienie naturalnie przerwano.

Budapeszt, 7 marca. Z różnych stron 
kraju donoszą o mniej lub więcej groźnych 
wylewach. Wszędzie zarządzono odpowiednie 
środki ostrożności. Wskutek trwających bez 
przerwy śnieżyc komunikaeya kolejowe na 
kilku liniach przerwana.

Huelya, 7 marca. W kopalniach „So- 
leil“ koło Coronady wybuchł pożar. W dy­
mie udusiło się 21 górników.

Petersburg, 7 marca. Influenza przy­
biera tutaj ogromne rozmiary.

Petersburg, 7 marca. Następca tronu 
rossyjskiego w. ks. Jerzy, wsiadł w dniu 
wczorajszym na okręt, aby się udać do Al­
gieru.

Były minister Wyszniegradzkij ciężko 
zachorował.

Londyn, 7 marca. Biuro Beuięra do­
nosi, że Japończycy zajęli w poniedziałek 
Niuczwang.

Londyn, 7 marca. Budżet marynarki 
na r. 1895,6 znacznie podwyższony z powo­
du budowy 30 nowych okrętów wojennych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7 marca 1895, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 397-25, Akcye 
kolei państwowej 398-50, Akcye tytoniowe 
256-—, Anglo - austryackie 174-50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowej 109 65, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
288 20, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98-10, Napuleondor — •—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — ■—, za 100 marek 60-45. Usposo­
bienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 6 mar­
ca 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15"40 do 15 60 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6‘70 do 6-71 
zł. B e r l i n :  pszenica na maj 140-25 do 
— — zł., żyto — do — - zł., spi­
rytus 32-90 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący 
miesiąc 43-40 fr.

Odpowiedzialny Redaktor A4in KreChOWleCk!.



RucL pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  1. w  o  w  a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławis Wiednia, 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od x/« do włącznie ” /• 

Z Mi zyny-Erynioy 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - K-ynicy 
przez Taiiów lub 
Rzeszów (tylko od 
*6/, do w łączne “ /•] 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj • • •

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . .

Z Podrolo izysk i Bro­
dów (pa dw. główny) 

Z Podw.ło izysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . .
Z Eimpolunga .
Z fiadowieo . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowi sielicy . • •
Ze Słobody rungursklej 

kopalni . . . •
Z Husiatyna przez Ha­

licz ..........................
Z Czort! owa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros. 
Zc Sokala. . . . .
Z Lawocafflego (Pesztu 

Wiszkelea, SzCiencsa 
klunka ca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j......................

Ze Skolego Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skc lego i Stryja . I

Pociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

2-32 5-25 9*00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4-50 10-35 6.55
-- 525 9-00 6-IC i-00 Do Warszawy . . . — 1010 4-50 — <5-55

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

— — 9-00 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-10 — — 6-55

8 00 przez Tarnów (tylko 
od x/„ do włącznie 8,/«) 

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . -- — 4-50 — , —

_ 5*26 — — I — Do Muszyny - Krynicy
7-10‘ przez Stryj . . . — — — | —

_ — 8-84 12-10 ‘ — Do Nadbrzezia i T ar­
nobrzegu . . . . — 10*10 4-50 — —

— _ 6-10 ; — Do Podwołoezysk i Bro­
244

i
dów (z dw. głównego) 6-08 9 40 10-20

212 0*29 9*10 5-45 l Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 1004 10-47

i

1-58 9-13 8*45 5-19 i Do Suczawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10*30
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­

2 559-40 — 7*87 — i — licz ........................... — — — ;
9-40 — 7-37 — 6-35 D„ Husiatyna przez H a­ 1

licz ........................... 8.15 — — — 10.30
9-40 — _ — i — Dc Słobody rungnrskiej
9-40 — _ — 6-35 kopalni ..................... — — 10-15 — 10.30

i Do Nowosielicy. . . 8-15 — — — i _
9 4 0 _ _ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 615 — — — i —
9-40 _ 7*37 — ■ — Do Raduwiee . . . . 6-15 — 1015 — 10-30

Do Kim puiunga. . . 6.15 — 2-55 1 —
. 1227 i — Do Sokala . . . . — — 9-20 6-45 i —

_ _ ___ 445 : — Do Bełżca Sokala Jarosł. — 9-16 i -
7.48 4-45

!
Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawocznego (Mun- 

kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy

5.40 9.50 i
i
i

row3 przez Stryj) . — 9-40 7.10 :
___ — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa prze? i

Stryj ...........................
Do Skolego Hrebenowa

— — 9.50 7-10 i —

— 8-02
8-47 ___

— i Chyrowa przez Stryj 
Do Stryja i Skolego =

9.50
3-05 I r

U  jlV£ A  Cr A.

Godziny drukowane grubcmj, czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 5i  rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o '36 m in u t; 12’00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we W iedniu (I. Johannesgasse 
29) jakoteź w biurze informacyjnem c. k. austryac­
kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, ta ry f i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. (Jnformacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.
Specyalista  chorób kobiecych i  akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

^d o ln y  pomocnik handlowy otrzyma posadę 
w handlu Stachiewicza i Abrysowskiego 

we Lwowie, Rynek 1. 82. 811

P rzyjechali do Lwowa
dnia 6 marca 1895.

Hotel Imperial.
PP. M. br. E issler z Wiednia, S. br. Eudich 

z W iednia, J. E. Reindl z W iednia, B. dr. Strau- 
cher z Czerniowiec, H. Mierzeński z Dubowiey A. 
Pohorecki z Dydniowa.

Hotel Europejski.
PP. K. Jaworski z Ostrowczyka, J. Teltsch ze 

Stanisławowa, J. Krzysztofowicz z Monzelówki, St. 
Rutkowski ze Stanisławowa.

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godzinj 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet mopet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godz:uf.ch urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum Im ienia Dzleduszycklch  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cfinnik twowsijej Iżbi- M\m\
Lwów, dnia 7. marca 1895.

1 Akcye ",a sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Bar ku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t .  zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pro. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4x/j pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4x/2 pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pro. w. a. „ w 57 1.
To n . kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

I. ernis. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. m 

los w 41x/j lat ®
4 pro. w. a. los.w 56 1.

-ł>5
3. L isty  dłużne za 100 zł. .*

-3
Gal. zakł. kred. Woś. w 1'kwidacyi p 

(daw. 5 pre. 2x/» pre. w. a. a 
Ogoi. roi lrred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
i Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a 
Komunalne Banku kr. 9 pr. II. em 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . .

» 41/* pre. w. a. .
n ii ^ » » •
„ „ pro. koronowe

Losy m iasta K ra lrowa . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat c e sa r sk i.....................
N a p o le o n d o r .....................
P ó łim p e ry a ł..........................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

TOYSłOWej.
płacą 
walutą austr. 

zł. et. zł. ci.
220 _ 223 _
307 50 310 50
455 — — —
210 — — —

101 30 102 —

110 30 111 _
100 30 101 —
100 80 101 50
97 50 98 20

98 50 99 20

98 98 70
97 80 98 50

97 90 98 60
102 - — —

102 — — —

105 50 — —

100 50 101 20
97 70 98 40
98 - 98 70
26 - 28 —

44 - 47 —

5 77 5 87
9 75 9 85

10 10 — _

1 28.— 1 33 . .

1 32.— 1 33
60 20 60 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 marea 1895.

D łu g  państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .................................... 101.35 101.55
l u t y - s i e r p i e ń ........................ 101.35 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .........................101.30 101.50
kwieeień-październik . . . .  101.40 101.60

Losy z roku 1854 pc 250 zł. m k.4pr. 151.25 152.25
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 157.50 158.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 165.— 166.—•

„ 18t>4 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  199.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 198.25 199.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re ...................................  162.30 163.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.15 125.35
Renta koronna 4 p r za 200 k. . 101.15 101.35

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ....................................—.— —.—
G a l i c y i ..........................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ......................  109.50 — —
S ie d m io g ro d u .............................. —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.— —.—

3. Akeye.

1 7 7 .-
398.60
860 . -

Bank Anglo i st, !00 zł. emit. zł. 176.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 398.10 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 855.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. b .i prz. a zł. 200wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 287.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1065.— 1075.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
A ustr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 572 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 eł. —

288.50

574.-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. iu. k. 3480.— 3450.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 309.— 310.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 144.— 146.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.50 208.50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pr.
w złocie w 50 1................................ 123.— 124.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.80
„ „ . „ „ „ 3. pr. 118.
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 — —

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —.—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. — .—
„ „ „ „ „ „w 36 1. 6 pr. — .—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ „ „ „po4p r.w 411 .w y l. 98.50
“ „ „ „ „ po 4x/2 pr. w
62 lataeli z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 4x/2 pr. wa. los w 51x/2 1. 100.80 
Obligi komunalne Banku krajowego

iS  pr. w. a. I. o m i s y i .....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku aust. węg. 4x/2 p r.........................100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r...........................................101.40
„ wyl. 4x/2 pr. 101.50 
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre...................................................100.—

100.70
118.25

9 9 . -

101.40

100.80

102 . -

100.40

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.25 101.25
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.— 102.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4x/j p r................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

płaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 30., 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— 95.—
z r. 1884 . . 99.— 99.90
z r. 1866 . . - . -  - . -
z r. 1872 . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. llO.pó 111.50 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.50 153.55

6. Losy.

inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.—
Clarego po 40 zł. m. k...............59.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 63.—
Palfiego po 40 zł. m. k. f. . . . 60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 

węg. „ po 5 zł. —.— 
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................23.75
Salina po 40 zł. m. k ............................71.—
fet. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) —.— 
Pożyczki Tryestu po 1U0 zł m k. . 150.— 

„ „ no 50 zł. a. w. 70.—
W aldsteina p.o 20 zł. m. k .....51.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

201 . —  

60.— 
160.—

27.50 
25.25 
6 5 . -
60.50 
18.60

24.75
7 3 . -
74.25

Augsburg za 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt......................... 123.50 123 80
P a r y ż ...............................................  48.92.5 48.975

K u r s
Dukat cesarski men.

,. pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półim peryał . 
Talar związkowy . . .
Srebro ...........................

z ł o t a .
5 .8 2 .-  5.34.- 
5.80.— 5.S2.-

9.78.5— 9 .7 9 .5 -

bss se »g x» «»

Licytacye.
L. 4630 (1585 2 - 8 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­
winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytrlnośei Juliana Cedzyńskiego w kwocie 
105 zł. z pn. dnia 26 marca 1895 i 80 
kwietnia 1895 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 18, lwh. 
169, lwh 177 w Swoszowicach położonych 
Jakóba Wiatraka własnych.

Cena wywołama wyrosi dla realności 
lwh. 18 kwrtę 1270 zł., wadyum 127 zł., 
dla realności lwh. 169 kwotę 120 zł., wa­
dyum 12 zł., dla realności lwh. 177 kwotę 
4 zł., wadyum 40 ct.

Warunki ..cytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sąd.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.

Skawina, 20 października 1894.

L. 20030 (1553 2- 8)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spkojenie sumy 50 zł. z pn. odbędzie się 
w. lądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną li :ytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod

lk. 7 st. 15 nową Zawiezna w Drohobyczu 
położonej wedle Dom. T. I. pag. 171 n. 5 
naer. Jędrzeja i Katarzyny małż. Mycawki 
własnej, na rzecz towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu w dniach 2 kwietnia 1895 i 
2 maja 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 490 zł., w. a. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania.

Kuratorem uiezuanyeh wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 80 listopada 1894.

L. 12507 (1569 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
J  ści c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kre- 
' dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
| Lwowie przeciw spadkobiercom Hnata Po- 
| padiuka a to Maryi Schwarz, Nykołajowi 
■ Popadiuk i Eudokii Liszczuk o 252 zł. 61

ct. w. a. z przynależytościami odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1895 i dnia 8 maja 1895 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Maryi Schwarz, 
Nykołaja Popadiuka i Eudokii Liszczuk w ła­
snej, 1. w. h. 209 gminy Chlebyczyn polny 
objętej.

Jena wywołania 1530 z ł .
Wadyum 153 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 21 stycznia 1895.

L. 23617 (1552 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po ­

daje do Dublicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 20 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej połowy ciała tabularnego 
objętego wyk. hipot. 1. 322 i poło y ciała 
tabularnego objętego wyk. hip. I  325 ks. 
gr. gm. Popiele z Baniakotowską Senia Kry­
ski własnych na rzecz Iwana Basaraby w 
dniach 2 kwietnia 1895 i 2 maja 18G5 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym teuminie ty]k< za lub wyżej ceny wy­
wołania 154 zł. 50 ct. wa , w drugim ter­

minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prucent ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr Kmicikiewicza w Drohobyczu

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 22 grudnia 1894.

L. 12124 (1568 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaołotowie o- 

głassa, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie a to 23 rat po 6 zł. 
odbędzie się dnia 3 kwietnia i dnia 3 maja 
1895 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Iwana Cha- 
ruk Michała własnej wyk. hip. 1. 199 gm. 
Zabłotów onjętej.

Cena wywołania 825 zł.
Wadyum 82 zł. 50 ct 
Wyciąg tabula-ny, protekół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych, przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 30 grudnia 1894.



L. 20368 (1554 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie kosztów sporu w kwocie 16 zł 93x/s 
ct. z pn. odbędzie się w sądzie tut. przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej.
a) realności objętej wyk. hip. 1. 274 ks. gr 
gm. kat. Truskawiee w Truskawcn pod nd. 
198 położonej Fedka Słońskiego własnej i
b) 1/24 części realności objętej wyk. hip. 1. 
234 tej samej księgi gruntowej w Truskaweu 
pod nd. 142 położonej Fedia Słońskiego wła­
snej wraz z inwentarzem (fundus-instruetus) 
w tus. protokole de praes. 18 lipca 1894 1. 
14962 opisanym na rzecz Teofila Gartenber- 
ga w dniach 1 kwietnia 1895 i 6 maja 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Powyższe nieruchomości sprzedane zo­
staną w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania a to pod a) z inwen­
tarzem 516 zł. zaś pod b) 35 zł. w. a. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887
1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 grudnia 1894.

L. 17232 (1555 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, ze na za­
spokojenie sumy 115 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaz przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących realności dłużniczyeh 
Józefa Kreisberga syna Mendla a to całej 
objętej wyk. hip. 1. 740, M O części obję­
tej wyk. hip. 1. 749, 3/10 części objętej 
wyk. hip. 1. 750, 18/100 części objętej wyk. 
hip. 1. 939, 28/100 części objętej wyk. hip.
1. 942 i 2/20 części objętej wyk. hip. 1. 943 
wszystkich ks. gr. Borysławia na rzecz Tau 
by Segel w dniach 29 marca 1895 i 29 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej cen wy­
wołania a to całej wyk. hip. 740 kwota 
1222 zł., 2|10 części wyk, hip. 1. 749 kwo­
ta 32 zł. 60 ct., 3 |i0  części wyk. hip. 1. 
750 kwota 61 zł. 50 et., 18jT00 części wy«. 
hip. 1. 939 kwota 193 zł. 86 ct., 28| 00 
części wyk, hip. 1. 942 kwota 33 zl d8 ct., 
2|20 części objętej wyk. hip. 1. 943 kwota 
13 zł. 30 ct. wa., w drugim terminie i ni­
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo-
łaniŁ.

Kuratorem nieznanyeh wierzycieli mia­
nowano adw. dr. J. Kmicikiewicza w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszajowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 listopada 1894.

L. 19943 (1557 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 523 zł. 52 ct. z pn. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służących realności 
pod lk. 26, 53 i 140, wraz z lodownią na 
Wójtowskiej górze w Drohobyczu położonych, 
Wolfa Kornhabera własnych ciała tabular­
nego niestanowiąeych na rzecz Ferii Segal 
w dniach 29 marca 1895 i 29 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Realność taj sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1046 zł., w drugim terminie i ni­
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanyeh wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Kmicikiewicza w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania i akt oszacowania można w 
tus. regisi-raturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 października 1894.

L. 26463 (1558 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 5500 zł. aw. z pn odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służących realności a) 
pod lk. 118 miasto w Drohobyczu położo­
nej wedle Dom. Tom. III  pag. 41 u 12 i 
Tom. III pag. 42 n 14 Józefa Gotlieba wła­
snej, b) pod lk. 122 miasto w Drohobyczu 
położonej wedle Dom. civ. Tom II pag. 575
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n 17 haer. i wedle Dom. civ. Tom II pag. 
576 n 19 haer. Józefa Gotlieba własnej, c) 
pod lk. 112 daw., 117 now. miasto w Dro­
hobyczu położonej' wedle Dom. Tom. III 
pag. 364 w 8 haer. i pag. 365 n 10 haer. 
Józefa Gottlieba własnej, d) pod lk. 116 
miasto w Drohobyczu położonej wedle Dom. 
civ. Tom. II pag- 582 n 9 haer. i pag. 584 
n 11 haer. Józefa Gotlieba własnej, na rzecz 
gminy miasta Drohobycza w dniach 29 mar­
ca 1895 i 29 kwietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną każda 
osobno i to w p.erwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, wynoszącej co 
do realności pod a) kwotę 1509 zł., pod b) 
kwotę 9870 zł 62 ct. aw., pod c) kwotę 
1382 zł,, pod d) kwotę 2585 zł. 10 ct. aw., 
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za­
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pre. każdej ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli, tu ­
dzież z życia i miejsca pobytu niewiado 
mych wierzycieli Grzegorza i Anastazyi m ał­
żonków Mycawków i Stefana Miluszyńskiego 
mianowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza 
w Drohobyczu.

Niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli Grzegorza i Anastazyę małż. 
Mycawków i Stefana Miluszyńskiego się wzy­
wa, aby powyższemu kuratorowi potrzebną 
informację udzielili lub innego pełnomocni­
ka sobie ustanowili i tegoż tut. sądowi za­
podali, w przeciwnym razie skutki zaniedba­
nia sobie przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 80 października 1894.

L. 25988 _ (1444 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Maryi 
lo  Myśliwiec 2 śl. Zajączkowskiej imieniem 
małoletn Jewki, Pelagii i Parańki Myśliwców 
przeciw Matronie z Gudzów Myśliwcowej o 
zniesienie współwłasności realności w Prał- 
kowcaeh położonej whl. 35 odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 1895 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nro 13 przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 41 w Prałkoweach położonej 
whl. 35 ks. gr. tej gminy wedle poz. 2 karty 
własności małol. Jewki Pelagii i Parańki 
Myśliwców po 1/12 a według poz. 5 teipG 
karty Matrony z Gudzów Myśliwcowej w 9[ 12 
częściach własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 815 zł 
50 c t , wadyum zaś 10 procent tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Niemczy oskiego w Prze­
myślu z substytueyą adw. dr. Łużeckiego.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze,

Przemyśl, 3 grudnia 1894.

L 8502 (1420 3 - 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce 
zaległych ra t z pożyczki w kwocie 240 zł. 
a,w. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 19 
kwietnia i 24 maja 1895 o godzinie 11 zrana 
pgzek. 'icytacya realności Iwh. 90 w Kor- 
nrtce Jędrzeja i Wiktoryi Piwowarczyków 
lwh. 116 w Kornatee Wojciecha Kowalczyka 
oraz lwh. 11h w Kornatee Jadwigi Piwo- 
warczykowej własnych.

Cena wywołania co do realności lwh. 
90 515 zł. 50 ct., realności lwh. 116, 300 
zł., co do realności lwh. 118, 130 zł., wa­
dyum 95 zł. aw.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. Registraturze.

Dobczyce, 24 stycznia 1895.

L. 6338 _ (1566 8—3)
Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o 

godzinie 10 rano zarządzono przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 89 whl. 8 6 —247 
i 259 w Dąbrówce Michała Szajwaja, Jana 
Olszówki i Aleksandra Wołoszyna własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
likwidacyi pto 200 zł. wa. z pn.

Oena wywołania ciał hip. 1. 86, 945 zł. 
wadyum 94 zł. 50 e t ,  1. 247 ,'5  zł., wadyum 
£0 ct. i 1. 259. 100 zł., wadyum 10 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Zgórek z Ulanowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 1 lutego 1895.

L. 17492 (1556 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 50 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służącej realności pod 
lk. 84/75 na Wójtowskiej górze w Drohobyczu 
położonej tus. protokołem de praes. 23 gru­
dnia 1890 1. 25470 zastawniczo opisanej ciała
d Ca 8 marca 1895.

tabularnego nie stanowiącej Anny Łobodyez 
i nieobjętej masy spadkowej śp. Piotra Ło- 
bodycza własnej na rzecz Teofila Gartenberga 
w dniach 1 kwietnia 1895 i 6 maja 1895 
każdym rasem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za, lub wyżej ceny wy­
wołania 1385 zł. aw., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowany adw. dr. Kmicikiewicza w Droho­
byczu. Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 grudnia 1894.

L. 5676 (1565 3—3)
Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o 

godzinie 11 rano zarządzono przymusową 
sprzedaż realności pod lk. 230 whl. 879 w 
Ulanowie Nathana Schwarza własnej, na 
rzecz Józefa Bohrera pto 122 zł. 60 et. wa. 
z pn.

Oena wywołania 30(1 zł., wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Franciszek Zgorek z Ulanowa.
O. k. Sąd pow.atowy,

Ulanów, dnia 31 grudnia 1894.

L. 4097 ; ~  (1567 3— 3)
Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o 

godzinie 10 rano zarządzono przymusową 
sprzedaż realności pod 1 .k. 46, whl. 18 w 
Ulanowie Ludwika i Anieli Piłacików własnej 
na rzecz Anieli Gryglewskiej pto 100 zł. wa. 
z pn.

Oena wywołania 220 zł., wadyum 22 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Walenty Janaroz z Wulki tanewskiej.
C. k. Sąd powiatowy.

Ulanów, dnia 31 grudnia 1894.

L. 9769 . . (1368 3 - 3 )
W dniach 23 kwietnia 1895 i 28 maja 

’895 o go iz>nie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przymu 
sowa licytacyjna sprzedaż realności w Rab- 
czycacb w powiecie Starostwa Drohobyckiego 
położonej, objętej wykazem hip. 388 księgi 
gruntowej dla Rabezyc diużmka Salamona 
Freimana własn j na zaspokojenie wierzytel­
ności Natana Lorberbańma w kwocie 69 zł. 
85 ct. Oena wywołania 170 zł., wadyum 17 zł.

Realność ta zostanie na drugim termi 
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Szulim Fried w Medenicach.
O. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 28 listopada 1894.

L. 9489 (1367 3 - 3 )
Dnia 23 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 

1895 każdym razein o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
wyk. hip. 1. §51 i */s realności wyk. hip. 1. 
352 ks. gr. gm. Rozdół objętej dłużnika Ste­
fana Górskiego własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Michała Sawickiego w kwocie 
300 zł.

Oena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł,
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Fianciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

Z O. k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 10 grudnia 1894.

L 26 (1366 3 - 3 )
Dnia 23 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 

1895 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
według wyk. bip. 1, 167 ks. gr. gna. Rozdół 
Michała Harhały własnej celem  zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rozdole w kwocie 44 zł.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
t,akow°j.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 16 stycznia 1895.

L 13369 (1467 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie przeciw Andryjowi i Wa­
sylowi Stefrakom Hawryły o 17 rat po 5 zł.

89 ct. i reszty kapitału 71 zł. 20 et. i 5 zł 
99 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 23 kwietnia 
1895 i dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żników Andrija i Wasyla Stefiuków Hawryły 
z Rożnowa własnej whl. 32 gminy Rożnowa 
objętej.

Cena wywołania 252 zł.
Wadyum 25 zł. 20 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 31 grudnia 1894.

(1418 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojsnia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
w Podgórzu w sumie 200 zł. aw. z pa. od­
będzie się w tut. sądzie w dniach 19 kwie­
tnia i 24 maja 1895 o godzinie 9 z rana e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 300 o- 
bjętej, w Gdowie położonej, Wojciecha Sta­
siaka własnej.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli. 

p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach.

Dobczyce, dnia 19 stycznia 1895.

L. 1384 (1442 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 zł. aw. z pn. na rzecz Abrahama 
Frauengiasa odbędzie się dnia 22 kwietnia 
i 27 maja 1895 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biórze nr. 14 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużniezki Cirli BiałoUamenetz 
względnie tejże leżącej masy spadkowej w 
Tarnopolu poo 1. sp. 143 położonej, wyk. 
bip. 1. 517 tejże gminy katastralnej objętej, 
wierzytelności tej za hipotekę służącej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 148 zł. 25 et.

Wadyum 14 zł. 83 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 17 

stycznia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
ktćrymby uchwała niniejsza wzglądem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Horowitza a p. adw. dr. 
Paruasa zastępcą tegoż.

Tarnopol, 9 lutego 1895.

L. 12128 (1371 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu

przeprowadzi na rzecz Pawła i Zofii Majer­
skich pto 56 zł. publiczną sprzedaż posia- 
płości objętej wyk. hip. 1. 226 ks, g r gm. 
Obidza, Wojciecha Majerskiego własnej na 
dniu 23 kwietnia 1895 i na dniu 24 maja
1895 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 85 zł. aw.
Wadyum 20 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 10 stycznia 1895.

L. 13105 " (1468 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Wasylowi Ste- 
fiuk Hawryły o 15 rat po 5 zł. 89 et. i re ­
szty kapitału 71 zł. 20 ct. i 5 zł. 99 ct. 
aw. z pn. odbędzie się^dnia 23 kwietnia 1895 
i dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 10 
rano egzekueyjua sprzedaż realności, dłużnika 
Wasyla Stefiuka Hawryły własnej whl. 31 
gm. Rożnowa objętej.'

Cena wywołania 215 zł.
Wadyum 21 zł. 50 et.
W) ciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć możaa w aktach tus. registratury.

Zabłotow, 31 grudnia 1894.

L. 1170 (1599 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 marea 
895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 

zaś dnia 2 maja 1895 nawet poniżej tako­
wej, każdym razem o g:dzinie 10 przed po­
łudniem przymusową sprzedaż całego ciała 
hip. 577 i 1/4 części ciała hip. 579 gra. Ka-_ 
mionka str, nieobjętej masy spadkowej Teo^ 
dora Macoszyńskiego własnej na rzecz Mary 
Poznańskiej pto 30 zł. z pn,

Cena wywołania co do ciała hip. 577 
kwota 200 zł. co do ciała hip. 579 kwota 
86 zł. 75 ct.

Wadyum co do pierwszego 20 zł. co 
do drugiego 9 zł.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str., 8 lutego 1895.
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L. 21567 (1595 1 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę To­
warzystwa zaliczkowego w Kołomyi dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 85 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Mieliała Basciaka i Józefa Luże 
ckiego w Kołomyi pod Nr. 272 położonej 
wykazem hip. 1." 403/IV. objętej w dwóch 
na dzień 27 marca i na dzień 7 maja 1895 
każdym razem na godz. 10 przed południem 
w B. IX. wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 527 zł. 05 et. w a , która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej sprzeda­
ną zostanie, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 52 zł. 70 ct. wa. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by na rzeczoną realność później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dra Staubera został ustanowionym, wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 2 lutego 1895.

L. 15204 (1598 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ga­

bryela Lauba w kwocie 60 zł. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 1 kwietnia i 7 maja 
1895 każdym razem o godz. 10 rano publi­
czna licytacya realności wyk. hipotecznym 
Nr. 657gmiay Grobla objętej, mał. Tomasza 
Szczygła własnej.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia dnia 31 grudnia 1894.

L. 10411 (1600 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, źe w tymże 
sądzie odbędzie się] przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Wielkich Oczach poło­
żonej wyk. hip. 1. 4 i 283 gminy Wielkie 
oczy objętej dłużnika Mojżesza Abenda w ła­
snej na zaspokojenie preteusyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Jaworowie w kwocie 250 zł. 
dnia 4 kwietnia i dnia 9 maja 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 1237 zł. na drugim zaś i poniżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 124 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania możni w tutejszej registratu­
rze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbąź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 sty­
cznia 1895 do tabuli weszli, lub prawo za­
stawu uzyskali, kuratorem p Ludwika Del- 
lera i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej lieytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, d. 29 grudnia 1894.

L. 10885 (1601 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości , że przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
148 w Gnojnicach położonej wedle wykazu 
hipot. 1. 302 tejże gminy Jana Olecha syna 
Stanisława własnej, na zaspokojenie preten- 
syi ogólno rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny w likwidacyi w kwocie 
280 zł. 87 ct. odbędzie się w tymże sądzie 
dnia 4 kwietnia i 9 maja 1895, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 715 z ł ,  na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Wojciech Adamko z Krakowca.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec, 29 grudnia 1894.

Konkursa.
L. 837 (1542 3—3)

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs:

I. na nauczycielkę starszą przy 8 klas. 
wydziałowej żeńskiej szkole w Bochni z pła­
cą roczną 700 zł. i 70 zł. dodatku na mie­
szkanie,

II. na starszą nauczycielkę szkoły 4 
klasowej żeńskiej w Bochni z płacą 600 zł. 
i 60 zł. dodatku na mieszkanie,

III. na kierującego nauczyciela szkoły 
6 klasowej męskiej w Bochni z płacą 600

zł., za kierownictwo 100 zł. i relutum na 
mieszkanie w kwocie 50 zł. rocznie,

IV. na kierującego nauczyciela szkoły 
4 klasowej mieszanej w Niepołomicech z 
płacą 450 zł., wolnera pomieszkaniem i 50 
zł. za kierownictwo, w co wlicza się dochód 
z gruntu szkolnego obszaru 5 morgów 1532Q 
sążni w kwocie 33 zł. 61 et. i 5 sagów drze­
wa opałowego w kwocie 35 zł.,

V. na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach w Niepołomicach, Wiśniczu 
nowym, Łapanowie, Lipnicy murowanej z 
płacą 800 zł. i 30 zł. dodatku na mieszka­
nie w Lipnicy murowanej nadto relutum na 
mieszkanie za kobiece roboty ręczne,

VI. na posady nauczycieli samoistnych 
przy szkołach jednoklasowyeh z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem: w Chrości ko­
ło Staniątek, Grabiu uznańskiem, Kierlikó- 
wce, Lipnicy dolnej, Leszczynie, Stanisławi- 
cach, Tarnawie, Pierszchowie,

VII. na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach wiejskich 2 klasowych z pła­
cą 300 zł. w Grobli, Mikluszowicach, Wi­
śniczu starym i Zabierzowie kolo Niepołomic.

Nauczyciele i nauczycielki ubiegający 
się o powyższe posady mają podania swoje 
należycie udokumentowane w term inie 6 cio 
tygodniowym licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia w Gazecie lwowskiej wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożnej na 
ręce c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bochni.

Oprócz kwalifikacyi do szkół ludowych 
pospolitych mają dołączyć także ubiegający 
się posady o pod Ił. III. IV. i V. kwalifika­
cję do nauczania jęzka niemieckiego o posadę 
pod III. kwalifikację do szkół wydziałowych 
a o posadę pod I. świadectwo ukończonego 
specjalnego kursu robót ręcznych kobiecych, 
kwalifikację na nauczycielkę robót ręcznych 
kobiecych w szkołach wydziałowych i kwa­
lifikację na nauczycielkę szkół ludowych 
pospolitych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Bochni, dnia 15 lutego 1895.

O. k. Starosta Przewodniczący.

L. 888 (1589 3—3)
Niniejszem rozpisuje stę konkurs 

na posadę budowniczego miejskiego 
przy Magistracie miasta Kołomyi.

Z posadą, tą połączona jest stała 
płaca roczna w kwocie 1200 zł. z 20 
pro. dodatkiem aktywalnym.

Posadę tę nadaje się na razie pro­
wizorycznie, a stabilizacya może na­
stąpić za uchwałą Rady miejskiej do­
piero po jednorocznej zacławalniającej 
służbie, która to stabilizacya nadaje 
prawo do dwóch pięcioleci po 100 zł. 
i do emerytury.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się kwalifikacyi przepisanej 
rozporządzeniem Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 29 maja 1891 nr. 
67 Dz. u. kr. względnie ustawą z dnia 
26 grudnia 1893 nr. 193 Dz. p. p. 
tudzież dowodu nieprzekroczonego 40 
roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają najdalej do 15 kwietnia 1895 do 
tutejszego Magistratu należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. dowód wymaganej kwalifikacyi,
3. świadectwo moralności, tudzież 

dowód dotychczasowego zajęcia,
4. świadectwo zdrowia,
5. dowód znajomości obu języków 

krajowych w słowie i piśmie tudzież 
języka niemieckiego.

Kołomyja, d. 28 lutego 1895. 
Burmistrz: Witosławski.

L. 50 (1564 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie poszu­

kuje dwóch dyetaryuszy z miesięczną płacą 
25 do 30 zł., obznajomionych z m anipulacją 
ądową, lub tabularną.

Kompetenci mają wnieść podania udo­
kumentowane świadectwami i próbą pisma 
do 30 marca h. r. do Naczelnictwa Sądu 
tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 2 marca 1895.

L 419 ( 1 5 4 1 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau- 
ceyeielskich:

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 3 klas. szkole mieszanej w Jordanowie 
z płacą 600 koron i 80 koron pa mieszka­
nie (z miejscowego funduszu szkolnego).

II. na posady nauczycieli z płacą 600 
koron i wolnem pomieszkaniem przy 1 klas. 
szkołach w Biertowieacb, Dolnej wsi i Za­
woi nad Wilcznem,

III. na posady młodszych nauczycieli 
przy 2 klasowyeh szkołach ludowych z płacą 
600 koron a mianowicie: 1. w Bieńkówoe,

| 2. Juszczynie, 3. Krzyszkowieaeh, 4. Lubniu, 
5. Łętowni, 6. Osielcu, 7. Sidzinie, 8 Ska­
wicy, 9. Skomiełnie białej, 10. Sułkowicach.
11. Woli Badziszowskej i 12. Skawie.

Przy szkołach pod 3, 4, 5, 6 i 11 ma 
nauczyciel młod. wolne pomieszkanie.

Ubiegający się o powyż wspomniane 
posady nauczyciele (Iki) mają wnieść nale­
życie udokumentowane, wykazem poprzedniej 
służby, stali nauczyciele zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej 
ck. okręgowej Rady szkolnej w terminie 6 
tygodniowym licząc od dnia pierwszego o- 
głoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej, 
w Myślenicach, d. 1 marca 1895.
C. k. Starosta i Przewodniczący:

Fetter.

L. 94 (1593 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć c. k. notaryusza Sylwestra Jaciewicza 
posady c. k. notaryusza w Krośnie, ewentu­
alnie innej w okręgu tut. Izby notaryalnej 
w drodze przeniesienia opróżnić się mogącej 
posady, rozpisuje się niniejszem konkurs, z 
tem, iż podania kompetencyjne do podpisanej
c. k. Izby notaryalnej do dnia 24 marca 1895 
r. wnosić nałoży.

Z e. k. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 3 marca 1895.

Upadłości.
L. 952 (1545 2 -  3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej - 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Szulima Sandwebra i Dawida Sandwehra 
właścicieli realności w Zawału i żedokiero- 
rowania tym konkursem, ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy c. k. sędzia po ­
wiatowy w Sniatynie Towarnicki c. k. radca 
sądu krajowego, zaś jako tymczasowy zawia­
dowca tejże masy adwokat Dr. Wilhelm 
Rosenheck w Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
aawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do 30 kwietnia 1895 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda­
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie lub c. k. sądzie powiatowym w Suia- 
tynie zgłosili, i aby na terminie na dzieu 
29 maja 1895 o 9 godz. przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, płyn­
ność i pierwszeństwo swych preteasyj wy­
kazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
21 marca 1895 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Sniatyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Sniatynie zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 19 stycznia 1895.

L. 65015 ( i 606)
Do dodatkowej likwidacyi pretensji 

zgłoszonych do masy rozbiorowej Śeheindli 
Rosner wyznacza się termin na dzień 20 
marca 1895 o godzinie 11 zlana w sali ob­
rad nr. I ck. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 17 lutego 1895.

L. 65598 ~  (1610)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 

do masy rozbiorowej Wolfa Fegera preten­
sji, wyznacza się termin na dzień 20 marca 
1895 godzinę 10 zrana w izbie obrad nr. 1 
ck. sądu krajowrego cywilnego we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 17 lutego 1895.

L. 1675 (1596 1 - 3 )
Zawiadamiam niniejszem wierzycieli 

masy rozbiorowej Nuchima Holzmaima, jako 
też wszystkich chęć kupna mających , że 
wskutek uchwały wydziału wierzycieli z dnia 
2 lutego 1895 przedsięwezmę sprzedaż przez

publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu 
za gotową zaraz zapłatę należących do masy 
rozbiorowej towarów galanteryjnych i urzą­
dzenia sklepowego, hurtem i ryczałtem bez 
poręczenia za jakość , ilość, gatunek i stan 
tych przedmiotów na dniu 15 marca 1895
0 godzinie 10 przed południem najmniej za 
cenę szacunkową w sumie 6860 zł. 30 ct., 
zaś na dniu 29 marca 1895 o godz.inie 10 
przed południem także i poniżej tej ceny.

Sprzedaż ta odbędzie się w budynku 
sądu obwodowego w Samborze w biurze 
nr. 11.

Inwentarz sprzedać się mających przed­
miotów może być przejrzanym w mojem biu­
rze lub u zawiadowcy masy, tutejszego ad­
wokata dr. Justyna W itza, do którego zgło­
sić się należy z chęcią oglądnienia towarów
1 urządzeń sklepowych i przejrzenia bliższych 
warunków sprzedaży.

Sambor, 16 lutego 1895.
Komisarz konkursowy 

Radca Sądu krajowego 
Słotwiński.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2057 (1543 3—3)

C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Wróbla w sporze tegoż z Hersehem Majerem 
Sturman pto 10 zł. 93 c t , kuratorem Jana 
Margosiaka z Odmentu i do rozprawy ustnej 
wrdle postępowania drobiazgowego wyznacza 
się termin na dzień 19 marca 1895 o godz. 
9 rano.

Dąbrowa, 27 lutego 1895.

L. 830 (1491 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Herscha Schnura, źe przeciw 
niemu wniósł do lut. sądu skargę sub. pr. 
28 stycznia 1895 1. 830 Seelig Henberg z 
Kolbuszowej o zapłacenie kwoty 86 zł. 25 
ct. w. a. z przyn., na skutek której termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 24 kwie­
tnia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczono, 
i że dla niego ustanowiono kuratorem ad 
actum adwokata dra Seeligera z Kolbuszowej 
polecając zarazem nieobecnemu, aby kurato­
rowi temu dostarczył potrzebnej informacji 
iub innego swego pełnomocnika tut. sądowi 
wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 29 stycznia 1895.

L. 24852 (1487 3—3)
Józefa Chładek, Karola Roguskiego i 

Jana Schlachtowskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych zawiadamia się, że 
dr. Jan  Mandyezewski przeciw nim pozew 
o 80 zł. 07 ct. wa. dnia 15 września 1894 
do l. 19322 wniósł i że im kuratora w oso­
bie adw. dra Liebesmanna z substytucją 
adwokata dra Buczyńskiego ustanowiono, 
któremu swe środki do obrony dnia 21 mar­
ca 1895 wnieść się mającej udzielić, lub in­
nego zastępcę sobie obrać i sądowi go o- 
zuajmić mają.

Ci. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Stanisławów, 30 grudnia 1894.

L. 34 (1551 2— 3)
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu W a­
lentego Olejko, że Leib Kellerman wniósł 
przeciw niemu pod dniem 2 stycznia 1895 
do 1. 34 pozew o zapłacenie kwoty 3 zł 2 6 
ct. z pn., na który termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 28 marca 1895 o godz 
-9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono i 
pozew ten ustanowionemu dla niego kurato 
rowi adw. dr. Agermanowi z Brzozowa do­
ręczono.

W skutek tego wzywa się Walentego 
Olejko, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 7 lutego 1895.

L. 3395 (1548 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
Kajlę Gutmanową, Rachelę Leisor, Ittę  Gut- 
wirth, wreszcie Beriseha, Abego, i Obiela 
Tenzerów, źe przeciw nim i innym współ- 
pozwanym w dniu 9 stycznia 1895 do
1. 569 tutejszy adwokat dr. Goldhammer 
jako zarządca masy konkursowej Judy Schif- 
fa i Izraela Ehriicha wniósł pozew' o zniesie­
nie współwłasności realności whl. 428 ks. 
gruntowej gminy kat. Tarnów itd. z pn., na 
który zakreślono do wniesienia obrony pod 
rygorem §. 32 u. s. termin 30 dniowy i że 
przeznaczone dla nich napisy pozwu doręczo­
no ustanowionemu dla nich kuratorem adw. 
tut. dr. Ignacemu Aptelbaumowi, którego 
zastępcą mianowano tutejszego adwokata dr. 
Józefa Rosta.

Tarnów, d. 21 lutego 1895.



C. k. Dyrekcya poczt i  telegrafów dla G alicji.
— L. 8524 (1247 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujący eh wykazach 

poszczególnione posyłki i listy wartościowe tudzież przekazy pocztowe z roku 
189B, które ani przez adresatów ani przez nadawców nie zostały podjęte.

Posyłki te, względnie kwoty przekazowe należy odebrać najdalej do trzech 
miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia licząc, w przeciwnym bowiem razie 
zostaną znalezione w przesyłkach rzeczy w drodze publicznej licytacyi sprze­
dane, a uzyskana z tej sprzedaży gotówka jakoteż i kwoty przekazowe na rzecz 
Skarbu państwa zarachowane.

We LwOwie, dnia 29 stycznia 1895.

A. Wykaz przesyłek (frachtów) pocztowych.
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Miejsce nadania

i
i

A d r e s s a t
Miejsce

przeznaczenia

''CGO

1
-

Waga * soPL,
zł. ct. kg G. zł. et

1 27 Lwów fil. I. Dyoniza Jamińska Lwów — — -- 200 ___ __
2 567 Lwów miasto Zacerkiewny Przemyślany — — 5 — — —
8 52 „ fil. I. Michał Podhorecki Lwów 1 — 1 200 — —
4 447 „ fil. II. S Kwiatkowski Kołomyja — — 4 800 — —
5 74 „ miasto Jan Jellinek Wiedeń — — — 800 — —
6 32.3 3) f) Jan  Steller Tarnopol 3 — — 300 — —
7 807 Ti Lew Berezowski] Stanisławów — — 1 400 — —
8 146 Przemyśl Franciszek Bondy Wiedeń — — 2 — — —
9 183 Yi Bazar amerykański Lwów 15 — 2 — — —

10 98 ?} M. Fried Przemyśl — — — 3Q0 —
11 96 Zakopane Pobudkie wieżowa Kremyzów 5 — 2 400 — —
12 13 W ełdzirz Antoni Chucbla Nadworna 3 — 800 _ —
18 24 Biała Jan  Ucha Bielec 2 — 350 — —
14 69 Gorlice Fidel Sosin Bożen 1 40 — 3)0 1 —
15 12 Przemyśl Charlotte Zipper Przemyśl — — — 188 — —
16 84 Stanisławów m. Hauslich Delatyn — — — 900 —
17 152 n Zielska Miejsce — — 1 200 — —
18 113 7 7 Goldschlag Wiedeń 10 — 1 100 — —
19 1 u Nadbrzeżny ? 15 — 3 .... — —
20 177 Tarnów miasto dr. Ludwik Wiszniewski Kraków 9 80 — 3(0 9 80
21 178 3j dr. Gluziński n 8 25 300 9 80
22 179 n Stanisławowa hr. n

Tarnowska 9 25 — 400 9 25
28 52 Buczacz Onufry Żałobny Chocimierz — — 2 400 5 —
24 223 Kraków miasto Michał Reisc-h Ostrawa mor 3 — — 300 2 —
25 428 Józef Zborowski Lwów 2 — — 300 2 —
26 84 Sambor Bernhard Liebeskind Yi

— — — 300 — —
27 41 71 Jonas Zebngut Bobowa — — 2 300 10 —

28 33 Sanok Natan Jakób Dym Zborów — — 1 — —

29 185 Brody miasto M. Blumenblat Złoczów — — — 250 5 70
80 ? Jaworów ? ? — — 1 — — —

81 8 Mikuliczyn Jan Uliński Skole 5 — 10 - - — —
82 23 Kołomyja Ostersetzer Tarnopol — — — 400 _ —

B, Wykaz listów pieniężnych.

i i
1 Miejsce nadania A d r e s s a t Miejsce

przeznaczenia Wartość
W

kg

'aga

gr.

i Kraków dworzec J. Geretsen Grawenhage 10 fr. _ _ _
2 „ miasto Stefan Jarzeinbski Łódz 3 ruble —
3 n ” Maurycy Tanne Budapeszt 20 zł. —- 14
4 Lwów „ Proboszcz obrz. łać. Żeliw 8 fr. . . . .

5 Oświęcim „ Richter Raab 10 zł. — 13
6 Narajów Jan Mojszewicz Lwów 500 zł. - 20
7 Gorlice Franciszek Nowakowski Lwów 1 i l  5 ct. — -  j

C- Wykaz przekazów pocztowych.
a

(SJUO ISJ
c ?  ■ D a t a M i e j s c e A d r e s a t Miejsce kwota

p-t przeznaczenia
d n a d a n i a zł ct.

1 302 27/11 1892 Jazłowiec Stanisław Andruszów Radymno 1 -------

2 217 27/1 1891 Muszyna Bindner Grybów 9 61
3 44 11/11 1892 Przemyśl Józef Zaut Guienbrunn 3 —

4 2160 24/10 71 Tarnów Agata Starzyk Kraków 1 —

5 13 5/12 1891 Lwów Mang Terebeslie 2 —

6 658 15/12 189:' Buczacz Wasyl Koroskij Potok złoty 1 22
7 37 2/7 1891 Sołotwina Dekanat Bohorodczany — 53 \
8 2135 22/8 Bukaczowee Kotowski Stanisławów 1 —

9 589 18/10 1892 Lwów dworzec Maria Ostapezuk Sokal 1 —

10
11

359
198

21/12
25/8 1891

Pomorzany
Tyczyn

Abraham Grosmann 
Buchalla

Brody
Żurawica

1
1

—

12 339 24/9 n Chodorów Urząd parafialny Monasterzyska 1 —

13 608 24/12 1892 Sieniawa Marianna Sotks Rudawa 1 -

14 792 8/9 1891 Przemyśl Kordys Kołomyja 5 —

15 93z 20/12 1892 Kałusz Wladysł. Frankiewicz Lwów ------ 85
16 160 2 fi 2 n Lwów fil. II. Anna Kołoda

?7 3 —

17 2023 26/12 n Yi Yi yj Salamon Salzmann ii — 50
18 607 29/7 1891 Jarosław Dudwycz Turka ob. Chyro w 3 —

19 164 5:8 n Busk Kosmiański Kamionka 1 45
20 30 10/11 1892 Kraków Stradoin. Leach Londyn 2 —

21 1589 22/11 Yi Ti ») Feiix Salęga Łonzów — 68
22 148 19/12 n Ciężkowice Leopold Holiner Gorlice 3 —

28 583 Nadworna Albert Mikuliczyn 1 — -

24 316 28/11 1892 Jazłowiec dr. Stokłosiński Jazłowiec 2 —

25 383 12/1 1893 Jaworów Nabagło Przeworsk 1 —
26 277 2/7 1891 Jarosław Hirskońska Stryj i —

27 20 5/8 1891 Kopyczyńce Mendlowski Horodnica 2 50
28 5027 31/12 1892 Przemyśl N- W. Tagblatt Wiedeń 5 l i : .

29 1175 29/9 1891 Drohobycz Wańki Borysław 2 -
30 1368 11/7 Tarnów Hofstatter Wiśnicz 2 69
31 101 10/11 1892 Lacko Isaak Wolf Folkmann Kro/cienKo n. Dunajcem 2 —
32
38

621
111

23/12
25/12

n Oświęcim
Żabie

Jakób Haberfeld 
Petro Danyluk

Oświęcim
Żabie

4
1

—

34 115 6/9 1891 Uście solne Emma Bisów Kai w ary a 
Brzozów

— 50
35 365 18/8 Y>

Dynów Krawiec 1 -  j
36 6 18/1 1893 Kossów Urząd podatkowy Sokoldwka Ł Kossowa —

1
L.
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D a t a M i e j s c e
A d r e s a t Miejsce

przeznaczenia
kwota

n a d a n o zł. ct.
37 537 27/8“ '“T89T Skałat j Górny Rohatyn 1 —
38 371 19/9 Yi Tarnobrzeg BurŁowski Sędziszów 1 —
39 830 Chrzanów Kłym Horoszczuk Sokal 1 __
40 1203 25/11 1892 Kałusz Natan Haring Brody 1 __
41 359 25/9 1891 Rodatycze Karczmarska Rozdół 1 __
42 106 5/8 Ti Stanisławów Freiiich Wygoda 1 __
43 676 20/7 n Jezupol Dziedkyr Ułaszkowce 3 __
44 168 16/8 31 Wadowice Łazarski Maków 4 90
45 29 20/3 n Złoczów Karczmarz Wojniłów 1
46 1123 Wadowice Jan Zająe ? 1 --
47 228 6/7 n Czortków Skulski Lwów 1 --
48 7 2/8 YI Oźydów Moskwa n 1 ---
49 25 3/8 Yi Sassów Hollander 71 1 1 —.
50 282 16/8 n Przemyślany Schiidkraut n 2 ---
51 1 1/9 71 Olejów Jaźwin n 1 ---
52 3 Yi Tartaków Igel 77 1 --  .
53 3698 31/7 Yi Lwów miasto Bank 77 — 15
54 6 3/9 Yi Matyjowce Babsk ii 2 ---
65 3687 80/7 31 Lwów miasto Niklas 71

-- 20
56 711 23/2 1893 Zawałów Kazimierz Mikołajski Podhajce --- 27 V,
57 20 17/12 1892 Gaje wyżnę Walenty Muller Stryj 1
58 16 13/9 1891 Boiechów Dekanat Sokołów ob. Stryja -- 53
59 641 18/13 1892 Podhajce Katarzyna Stenikowa Lwów 8 ---
60 980 27, 1891 Przemyśl Riess Wiedeń 7 59
61 918 11/3 >i Stanisławów Goldschmidt Yi 9 76
62 125 6/4 n 71 Schneider- 7 7 20 --
63 320 19/1 1893 Bóbrka Kamfir Lwów 1 --
64 1243 29/7 1891 Nowysącz Czepielowski Kraków-Piasek --- 72
65 62 80/9 Yi Potylic z Herschritt Kamionka str. 1 --
66 221 5 '6 ii Wiedeń Mlillep Boiechów 6 85
67 343 21/12 1892 Stary Sącz Moses Goldklang Nowy Sącz 3 ---
68 1822 23/1 1893 Kołomyja Gsrnizons Arrest Kołomyja — 24
69 2220 30/1 n Lwów fil. II Kirscbenbaum Borysław 2 ---
70 695 10/2 ii » n i Drągowski Lwów 2 ---
71 2717 31/1 Ti Tarnopol M. Biekel S. A. Sobel Kołomyja 3 --
72 236 27/7 1891 Btrussów 1 87
73 2547 17/2 1893 Jarosław Proviantur der 3. Batt. Jarosław — 08

Division
74 207 25/1 1891 Muszyna Paweł Scbutka Rudawa nowa — 50
75 31 1/7 n Lwów Nussbaum Zaleszczyki 1 ---
76 163 11/1 1893 Szczerzec Antoni Ciesielski Nowy Sącz 4 ---
77 1255 10/6 1891 Floridsderf Nemec Lwów 8 75
78 251 10/1 1893 Sadagóra N&thau Rechter Boiechów 2 80
79 36 16/9 1891 Jezierna Duj l| 5 Maksymówka 1 40
80 747 15/2 1893 Sanok Kopij Przemyśl 2 —

81 762 28/1 Ti Salomon Neusser 1 —
82 1065 22/2 71 Lwów fil. 11 Julia Podoła Rybotycze 1 80
83 187 13/2 1892 Kraków miasto H. Klepor Hamburg 6 —

84 i 028 20/12 1892 „ Piasek Joachim Braun Gawłuszowice 11 —
85 1278 9/1 1893 „ miasto Leon Nowak Rzeszów 2 —
86 56 5/8 1891 Baligród M. Peszą Zuma Rawa 4 —
87 102 11/10 n 71 Jaga Wasyliszyn Jurowce 2 —
88 192 24/1 71 71 Tartak parowy Wola miebowa 5 —
89 193 24/1 71 Baligród Tartak parowy Wola michowa 5 —
90 412

1 AK
8/3 » Zaleszczyki Mytro Romanowicz Czortków 1 —

91
1UD
148 bez Adresu Muszyna 16 25
151

92 250 29/9 1892 Muszyna Zwierzchność gminna Krynica 5 —
93 2152 22/3 1893 H. Golder 4 67
94 24/8 1891 Narajów Adler Uście zielone 1 —
95 113 14/12 Komańcza 1 86
96 794 26/3 1893 Oświęcim Beiiiiseh Hofstadter Wiśnicz 5 —
97 2556 18/8 Lwów Israel Domański Kraków — 40
98 2241 22/3 „ fil. II Markus Lehr Wiedeń 3 —
99 159 1/4 ii r. JulLis Ilampel Lwów — 01

100 839 ! 7/1 Yi Gorlice W asy! Barnowicz Gładyszów 2 80
101 76? 15/2 n n Jan Beliryk Stanisławów 4 —
102 866 25/3 Tf Tyśmienica Bojczuk Przemyśl l 70
103 729 14/3 Bochnia Kurjer lwowski Lwów — 42
104 191 Mikołajów Siegellak Rozdół 1 —
105 258 22 li Yi Krzeszowice Soświński Kraków — IS ‘,2
106 441 5/4 » Kraków Julia Szalay Tarnów 2 —
107 737 14/4 ii Brody Feiwel Schorr Lwów 1 ---
108 467 15/7 1891 Herm ann Barber 2 —  •
1 i 9 19 7/4 1893 Mogiła Urząd parafialny Oświęcim m. 1 25
110 265 18/4 1892 Ohorostków Misiewicz Tłuste 22 —
111 36 17/4 1893 Liszki Jakób Oehat Lwów 8 —
112 768 6/4 y> Stanisławów' Baihierowicz Czerniowce 1 —
113 2040 3/5 n Przemyśl Feuerstein Drohobycz 3 —
114 621 19/8 j) Dembica Stanisław' Sroka Czernichów 3 —
115 1753 31/3 Ti Drohobycz Kurier iwowski Lwów 8 —
i 16 74 0/4 71 Winniki Jan Terlecki Rohatyn 1 —
117 2 ! 2/5 77 Julius Muller 2 —

! 18 1S 6/7 1892 Kossyłowce Niżyński Tłuste 1 —

119 283 25/11 1891 Bursztyn Gropnar Bukaczowee 2 —

120 59 11/11 Yi Hruszów Stab Gródek ob. Lwowa 1 50
121 53 23/6 71 Złotniki Dajewski Podgórze 9 16
122 99 2 l  12 71 Boiechów Wessely Stanisławów 3 —

123 344 23/12 n Halicz Starostwo Yi 1 —

124 88 29/12 71 Jawornik Urząd podatkowy Tyczyn 5 —

125 217 8/11 * 1 Kossów Heller Kołomyja 1 —

126 184 12/12 n Wygoda Spindel Kałusz — 32
127 905 30/11 77 Chrzanów Błonicki Kraków 2 —
128 63 5/12 Yi Korczyna Neidlinger Korczyna 4 —

129 995 28/12 n Kraków dworzec Klima Szczakowa — 50
130 57 3/11 Komarno Hammermann Komarno — 04
131 783 7/3 2 1891 Tarnopol Palinger Wygoda 19 25
132 385 Lwów fil. II. Weinlos Radzieehów 2 ■—
133 '617 5/12 1891 Stanisławów Wilhelm Blau Nadworna 2 —

i 34 420 24/10 71 Borszczów Krub Jezierzany — 24
135 65 3/12 Yi Komarno Niemczyk Kasperowce — 05
ilB 6 19 2/10 77 Sowy Sącz Linker Krynica 1 01
i 37 94 2/10 Yi Mielnica Adres nieczytelny Jagielnica 3 —

[138 529 18/10 Radymno Swieryć Kałusz 2 —
j!39 26 1/4 1893 Sanok St. Ba recki Lwów 5 —
140 96 1891 Jeleśnia dr. Janota Węgierska Górka — 20
141 232 Lwów dworzec Dittruar Drohobycz — 40
142 63 2/11 1891 Delatyn Pittner Nowesioło k. Stryja 1 —

143 506 9/11 n t- Sanok Ditter Brzozów 5 —

jl 44 161 18/12 71 Jarosław Bochenek Bircza 4 —

jl45 231 13/10 77
Nisko Tygodnik katolicki Lwów 3 —

l?4o 582 .18/10 V Lwów Chajes Luft n _ 50
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D a t a M i e j s c e A d r e s a t Miejsce
przeznaczenia

kwota

uj n  a d a n i a zł. ct.
147 1718 19/11 1891 Rzeszów Urząd parafialny Sokal 1 50
148 797 19/10 1892 Biała Gmina Żywiec — 11
149 ? ? 1891 Baligród Zune Pesche Rawa ruska 4 —
150 77 2/5 1893 n H. Klein n  11 — —

151 31 11/10 1891 Łanczyn Bracia Luft Lwów 1 —

152 1693 11/4 1893 Lwów W. Alberte Gzerniowce 5 —

153 1024 12/6 „ fil. II. Reinhold Pohl Szatzlar — 95
154 600 2/6 Przemyśl Perl Marek Kałusz 1 —

155 2199 26/10 1891 Uście biskupie Budkiewicz Tarnopol 1 —

156 1206 17/6 1893 Tarnopol Emil Bereś Schukera Kraków 57 91
157 30 8/5 Uhrynów Gedale Lówenkun Krystynopol 2 —

158 14 1/10 1891 Krasne dworz. Aleks. Horoszowski Mosty wielkie 5 —

159 161 27/2 1893 37 fi Izak Rosenzweig Kopeczyrice 1 —

160 455 22/12 1891 Staremiasto Kolektura Berno mor. — • 55
161 873 21/10 n Lwów fil. III. Segal Busk 1 —

162 1037 18/11 n Brody Bothenberg n — 95
163 335 13/4 Holeschowitz-Bubna Hiittler Neumarkt 2 28
164 405 13/6 1893 Husiatyn Fajga Scheider Podhajce 1 —
165 134 8/10 1891 Jaworów Sofia Lubaczów 5 —
166 94 29/6 1893 Kozaczówka Byfka Eisner Gzerniowce 3 72
167 1678 21/6 jj Lwów fil. II. Kazimierz Karwasiecki Winniki — 50
168 1376 29/6 n „ * I- Stanisław Maź Rzeszów 1 ---
169 1887 9/7 » „ miasto Deleval Eperjes 50 ---
170 1847 14/7 71 Stanisławów Militar-Stations-Comdo Tłumacz — •:-6
171 1022 19/7 n Jasło Józefa Ostafijczuk Rymanów 7 —

172 92 30/10 1891 Kurowice Górska Lwów miasto 5 —

173 47 9/10 n Łąka ‘ Blumenfeld 71 5 25
174 36 19/11 y) W eissenberg Schellenberg 71 4 —

175 25 12/12 r t Jastrzębiea Dutkiewicz n 8 12
176 1571 10/12 » Lwów Sołkowski Mościska 6 —

177 28 9/6 1893 Zbydniów Nute Krobbler Tarnobrzeg 20 —

178 690 5/7 J ł Bzeszów Marcin Gołębiowski Gerlice 1 —

179 Wiedeń A. Stiller Dębowiec 16 40
180 34 7/7 1893 Żabie Petro Gotycz Kołomyja 2 —

181 305 28/7 * 7 Sassów J. Gross Podhajce 1 —

182 266 Podgórze Jakób Sattler Kalwarya 1 —

183 1241 Kraków Berta Josefert 55 — 20
184 1117 10/8 n Tarnopol Ignacy Scheiminger Tarnów 2 —

185 1222 20/9 1891 Wiedeń Rundschau Lwów 10 —

186 179 13/8 1893 Solka A. Kucera Gródek k. Lwowa 1 50
187 86 20/7 u Łanczyn Aron Abacht Przemyśl 1 —

188 1065 20/7 11 Brody miasto Sochanek Lwów 90
189 1650 16/8 ii Lwów fil. II. Jerichen Laster 53 2 —

190 8112 20/7 n Lwów Mojżesz Sziff 53 4 —

191 653 16/11 1891 Wiedeń Kaden Kraków m. 35 — .

192 607 3/10 n 71
Siller n 7 —

193 150 12/7 1893 Pruchnik Marianna Binduga Zarzecze 1 44
194 173 14/7 71 Iwonicz Dr. Prane. Dobija Kraków 5 —

195 438 9/8 n Lwów fil. I. Majer Kanarek Bomanówka — 11
196 147 5/10 1891 Wiedeń Moritz Stern Tarnobrzeg — 30
197 663 17/8 1893 Wadowice Jakób Kónigsberg Wieliczka 1 40
198 430 16/12 1891 Wiedeń Korasadowicz Tarnobrzeg 2 —

199 24 1/9 1893 Sokal Urząd parafialny 
F . Pauluk

Tarnopol 1 10
200 17 7/9 71 Milleschoutz Gródek k. Lwowa 3 ._ _ _

201 49 9/10 Hussaków Nathan Kanner Rzeszów 18 . — _

202 99 27/8 71 Jedlicze Czekański Przemyśl 2 —

203 42 27/8 77 Nowotaniec Drozd 77 1 —

204 13 18/7 n Zaleszczyki Jakób Fuss Brema 5 —

205 368 23/8 n Kolbuszowa Michał Kołodziej Rzeszów — 50
206 1025 29/12 1891 Karlsbad Stera Kołomyja 3 02
207 913 16/10 rt Kołomyja Steiner Renów — 03
208 188 31/8 1898 Niżankowice Garnisons-Spital Kraków 1 50
209 98 29)8 r t Potylicz E s c a i l M s - C o j M o  des 8 OM. R f l s . Lwów 79 15
210 916 5/6 75 Lwów Urząd dekanamy Szczerzec - - - - - - 53
211 694 13/9 71 Brody Moses Blaustein Złoczów - - - - - 42
212 938 19/9 77 Złoczów Strubel - - - - - 03
213 213 11/9 71 Kenty Antoni Pastuszka Kobierzyn 2 __ -

214 1368 27/9 n Brody Jechiel Landau Kraków 3 - - - -

215 37 6/9 n Zsombolja mudwik Matlias Radymno 3 - - - - -

216 132 ? Szekelykid Pall Adorjan 53 20 - - - - - -

217 61 26/8 1892 Kraków Piasek K. Lenkiewicz Broklyn 181 50
218 612 27/8 1893 Skała Simon Wolf Lwów 2 - - - - -

219 1672 17/9 55 Lwów śródm. A. Czapor Wzdów 2 50
220 836 19/9 71 „ fil. II. Abend Rawa ruska 3 50
22] 444 4/10 71 „ śródm. Boruch W ieser Wiedeń 2 - - - -

222 159 24/2 1892 Unterstanestie Jachyra Kolbuszowa 3 _ _ _ _

223 9 5/9 1893 Ostrów k. Sokala Anton Das Jarosław 1 _ —

224 61 24/10 r t Grabowniea Jarosz 2 _ _ _ _

225 528 11/9 71 Stanisławów K. Staromiejski Husiatyn 1 25
226 240 7/10 rt Bolechów Sąd obwodowy Stanisławów - - - - - 05
227 1233 11/9 71 Tarnopol Urząd pocztowy Tarnoruda - - - - - - 08
228 38 9/10 71 Żabie Herman Jagerm ann Kossów 4 28
229 965 28/9 71 Stanisławów Feiwei Weingarten Podgórze 4 74
230 300 18/9 r t Uhców Podgórski Turynka

Jaryczów
— 80

231 526 13/2 1892 Lwów fil. III. Gr. kat. parafia 1 50
232 45 10/10 1893 Ziszlic Bobowsky Przemyśl 5 - - - - -

233 1962 23/10 n Kołomyja Luftmann 77 1 20
234 4222 27/10 71 Budapeszt Liebemann 77 2 - - - - - -

235 90 28/10 71 Soraercin Garl
n 2 - - - - -

236 127 Nadbrzezie Ghowajski n 2 - - - - -

237 205 10/10 r t Radymno Aron Ham Ulanów 11 50
238 201 3/9 71 Drohobycz

Tarnawa
Michał Pańko Przemyśl 1 - - - - - -

239 237 9/11 Hartmann Lis ko 1 - - - - - -

240 262 28/6 n Niepołomice Evelina Monderer Bochnia 2 _ _ _

241 156 1/11 7 ? Przemyśl Makowiczky Chondek Budapeszt 4 59
242 2460 14/10 71 71

Eigenfeld Bergmarm Stanisławów 7 50
243 757 23/3 D 92 Podhajce Kasa oszczędności Dolina 1 88
244 134 28/2 1893 Uście biskupie Taubes Peczeniżyn 1 80
245 172 5/1 1892 Dobromil Guteter Dobromil 1 36
246 1538 23/8 7) Kraków Stradon. Studziński Podgórze 2 - - - - -

247 231 20/8 71 Gzortowiee Jonas Glatt Obertyn — 90
248 47 16/3 3 ) Zwierzyniec Urząd gminny Niepołomice — 26
249 129 4/5 71 Żmigród Bez adressu Kraków m. 4 60
250 186 1/3 1893 Kraków Józef Podlewski 53 8 —

251 603 7/3 71 „ Stradom. Elias Leinwand Tarnów 1 _
252 1544 10/3 71 71

Eichner W iedeń 1 30
253 1067 10/4 71 r t

Frati Fani Hrabowa 1 _ _ _ _

254 2272 23/4 71 n
Ksawery Hałajkiewicz Kraków 2 . - - - - -

255 2874 16/3 n 71 Ester Mandeberg Rzeszów 3 - - - - - -

256 203 28/4 r t n K. Weinberger Hamburg 5 _

257 1124 8/6 rt u Antoni Różański Tarnobrzeg _ _ 75
258 2452 22/8 n n Stanisl. Marcinkiewicz Mogilany 7
259 250 5/11 n Stry Stefan Łoziński Sanok 2 ■- - - - -

L.
 

po
rz

.

lic
zb

a

D a t a M i e j s c e A d r e s a t Miejsce
przeznaczenia

kwota

n a d a n i a. zł. ct.
260 '^24 18/10 1893 Babice k. Ghrzan, Mikołaj Głogowski Kraków 1 —

261 214 28/1 1892 Zagórz Zagórz 2 —

262 73 3/1 11 Dąbrowa Gendannerie Gomando Mosty wielkie — 40
263 613 25/2 71 Mielec Szymborski Tarnobrzeg 2 —

264 111 3/8 1893 Nadworna Menasche Zarwanitzer Kałusz 8 —

265 542 18/6 77 Antoniczny Staremiasto 8 —

266 158 5/1 1892 Tarnopol Jaworska Skalat 1 —

267 2497 16/3 11 Przemyśl Lustig Sanok 4 08
268 8 - 4/3 1893 Mosty wielkie M atriken-Fiihrung Krystynopol 45
269 332 12/1 n Oświęcim Jan Potacarz Kraków 1 —

270 290 14/11 n Sądowa Wisznia Zdobylak Jarosław 1 —

p l 656 22/3 19 Kossów Karpiński Kossów 1 —
1189 12/8 1892 Strussów Bułharyn Tarnopol — 84

1273 32 13/2 n Turze Starostwo Turka 2 50
:274 606 21/11 1893 Nadworna Ohąja Brodfeld Stanisławów — 16
(275 396 13/11 11 Delatyn Nykoła Tafijczuk 11 3 —

276 470 22/11 77 Rozwadów Mojżesz Kopf Radymno 1 —

j277 41 19/4 77 Dżuryn M. Mnich Tarnopol 4 —

L. 7043 . (1537 8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia nieobecnych i z miejsca pobytu 
niewiadomych Jędrzeja Szkwir i Prokopa 
Szkwir, że Pelagia Szkwir 2 v. Kogut wnio­
sła przeciw tymźo pozew z 2 lipca 1894 1. 
4242 o oddanie w posiadanie 1/6 części re­
alności pod 1. 41 w Kremp nie położonej, wy­
kaz 158, na który to pozew term in do roz­
prawy ustnej na dzień 6 marca 1895 o go­
dzinie 10 rano wyznaczony zostaje i że na 
koszt i niebezpieczeństwo wyż wymienionych 
nieobecnych kurator Michał Kogut z Krem- 
pny ustanowiony został, z którym sprawa ta 
według przepisów prawnych przeprowadzoną 
zostanie.

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
nieobecnych Jędrzeja i Prokopa Szkwirów, 
ażeby przy wyznaczonym terminie stanęli, 
lub innego zastępcę ustanowili za powiado 
mieniem tutejszego sądu i środki służące ku 
ich obronie dostarczyli, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 13 grudnia 1894.

L. 8730 (1546 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kzeszowie za­

wiadamia niniejszem , w sporze przeciwko 
Jakóbowi Berkowiczowi i spóln. o uznanie 
własności i wyłączenie z pod egzekucyi le­
ksykonu Brotkhausa etc. z pn., iż firma Mo- 
ritz Tromel wniosła pod dniem 21 paździer­
nika 18-13 do 1. 9506 przeciw Jakóbowi Ber­
kowiczowi i innym skargę o uznanie własno­
ści i wyłączenie z pod egzekucyi leksykonu 
konwers. Brockhausa, wskutek której termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 28 mar­
ca 1895 o godzinie 9 rano w sądzie tu te j­
szym naznaczono i zarazem celem zastępstwa 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie ad­
wokata dr. Malca z substytucyą adwokata 
dr. Alsa.

Wzywamy przeto poroienionych współ- 
pozwanycb , ażeby na powyższym terminie 
aluo sami osobiście stanęli lub też ustano­
wionemu dla nich kuratorowi odpowiednią 
informacyę i środki obronne udzielili, lub 
wreszcie sądowi temu innego zastępcę pra­
wnego wskazali, gdyż inaczej szkodliwe sku­
tki prawne z zaniedbania wynikłe sami so 
bie przypisać muszą.

C. k. Sąd obwodowy.
Bzeszów, 29 listopada 1894.

L. 5036 ' (1559 3 - 3 )
W sporze ustnym Kaspra Łaby z Wi- 

dacza przeciw Piotrowi Łabie i Pawłowi 
Stefanikowi o unieważnienie rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Ghicoppe Falls 18 lute­
go 1892 dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Pawła Stetanika ustanawia się kuratorem 
Piotra Łabę z Łęk.

Pawła Stefanika zaś wzywa się , aby 
przed terminem do rozprawy na 12 marca 
1895 wyznaczonym albo innego pełnomocni­
ka sobie w y b ra ł, lub ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych środków do obrony do­
starczył , gdyż inaczej możliwy zły wynik 
sporu sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak 30 grudnia 1894.

(1502 3— 3)
Dnia 1 lutego 1895 wpisani zostali na 

listę adwokatów pp. dr. Eliezer Schoer vel 
Łazarz Schauer z siedzibą w Zaleszczykach 
i dr. Dawid Frey z siedzibą w Nadwornie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 1 lutego 1895.

(1503 3—3)
P. dr. Feliks Bucić Diwan, adwokat w 

Stanisławowie doniósł, iż zamierza przesie­
dlić się do Jasła.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 16 lutego 1895.

L. 6768 ~ (1457 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Milówce uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Stanisława Klimasa, iż Józef Kuś wy­
niósł przeciw niemu pozew de praes. 29

października 1894 1. 6768 o własność gospo­
darstwa pod Nk. 87 w Soli z p n . że w 
sprawie tej wyznaczono termin do obrony i 
dalszej rozprawy ustnej na dzień 26 kwie­
tnia 18u5 o godzinie 9 rano oraz, iż kura­
torem do zastępowania go c. k. notaryusz w 
Milówce Roman Gutowski ustanowiony został.

Wzywa się więc Stanisława Klimasa, 
ażeby potrzebn^eh informacyj swemu kura­
torowi udzielił, albo też innego pełnomo­
cnika sobie ustanowił, gdyż inaczej sam 
skutki swego niedbalstwa sobie przypisze.

Milówka, 30 paździenrka 1894.

L. 32157 (1386 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy w Krakowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Jakóba Bronnera, 
że przeciw niemu wniósł Kalman Klein 
pozew de praes. 19 lipca 1894 1. 25828 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
750 zł wa. z pn., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 lipca 
1894 1. 25828 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. 
Kopffowi ze substytucyą adw. dr. Schoena 
w Krakowie.

Poleca się zatem pozwanemu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 września 1894.

Ł. 1535 (1516 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Marcina, Wincentego, Franciszka i Broni­
sławę Dziadoszów, że Ghiel Rożen wniósł 
przeciw nim pozew de pr. 25 lutego 1895
1. 1535 z powodu czego dla nich ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie Michała 
Sarny i do rozprawy drobiazgowej wyzna­
czono termin na dzień 20 marca 1895 o 
godzinie 8 z rana.

Wzywa się więc tych pozwawych, aby 
podali środki obrony rzeczonemu kuratorowi 
lub obrali sobie innego pełnomocnika, w 
razie przeciwnym bowiem złe skutki z za­
niedbania tego dla nich wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Strzyżów, dnia 25 lutego 1895.

L. 2166 (1489 3 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie Statowskiej, że dnia 13 lutego 1895 
dojl. 2166 wniósł przeciw niej Jakób Wein- 
berger z Gorlic skargę o 17 zł. 53 ct. wa. 
z pn., na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 27 marca 
1895 o godzinie 9 przed południem, tudzież 
że dla niewiadomej z miejsca pobytu usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie pana 
dra Neumanna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwana sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Gorlice, 16 lutego 1895.

L. 896 ( ’ (1527
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Dominika, Joannę i Maryę Knesków, że F er­
dynand Trager i spóln, wnieśli przeciwko 
nim skargę de pr. 26 stycznia 1894 1. 621 
o wykreślenie ze stanu biernego 4/8 części 
realności lwh. 52 w Iwałdzie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sum 200 zł. i 284 zł. 
63 ct. w. a. z pn., że na skutek podania 
powodów de praes. 5 lutego 1895 1. 896 
wyznaczono do rozprawy termin na dzień 5 
czerwca 1895 o godzinie 9 rano, kuratorem 
dla nich ustanowiono dra Leona Horowitza 
adwokata w Krakowie, że w razie nie sta­
wiennictwa pozwanych przy terminie powyż­
szym z kuratorem ich proces ukończony zo­
stanie.

Andrychów, dnia 9 lutego 1895,



L. 6822 (1590)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia , że ca zasadzie podania ck. je- 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowej z dnia 
8 sierpnia 1893 1. 4293 o przeprowadzenie 
postępowania celem bezciężarowego wydzie­
lenia gruntów pod budowę drugiego toru 
kolejowego na linii Kraków-Lwów, w gmi­
nach katastralnych Podłęże, Staniątki, Pod- 
borze, Dąbrowa, Szarów, Kłaj dochodzenia 
w tutejszym sądzie w myśl ustawy z dnia 19 
maja 1874 Dz. p. p. nr. 70 przeprowadzone 
będą.

Termin do zgłoszenia roszczeń od dnia 
15 marca do 1 maja 1895.

Bliższe warunki przejrzeń można w 
sądzie.

Termin ten ani przedłużony ani przy 
wrócony być nie może.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, 27 grudnia 1894.

L. 1832 (1582 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadomą z miejsca pobytu Gittlę Scblacbet, 
iż w sporze drobiazgowym Adolfa Schwarza 
przeciwko niej i Jonasowi Weissbergerowi 
pto 32 zł. ustanowiono dlań kuratorem Si­
mona Mullera z Krynicy i termin do roz­
prawy na dzień 18 kwietnia 1895 o godz. 8 
rano wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 9 lutego 1895.

K o n k u r s a .
L 17245 ( 1 - 2 )

W skutek reskryptu wys. c. i k. p a ń ­
stwowego Ministerstwa wojny z dnia 21 lu­
tego 1895 1. 3 5 9 /M. S. ogłoszono w Dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej z dnia 7 
marca 1895 Nr. 54 konkurs na nadać się 
mające z następnym rokiem szkolnym około 
30 miejsc w e. i k. Akademii marynarskiej 
w Piume.

Na powyższe ogłoszenie konkursu zwra­
ca się uwagę interesowanych z tem nadmie­
nieniem, że właściwe prośby mogą być wnie­
sione także na ręce przynależnej ck. polity­
cznej władzy powiatowej najdalej do 15 lip- 
ca 1895.

Lwów, 2 marca 1895.

Konkurs.
Przy kopalni węgli JW. Andrzeja 

hr. Potockiego w Sierszy jest do ob­
sadzenia posada

asystenta ruchu
z początkowy roczną płacą 700 zł., 
prócz wolnego mieszkania kawalerskie­
go, węgli na Opał i nafty na światło.

Podania zaopatrzone w metrykę, 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, tu­
dzież ukończonych studyów akademii 
górniczej i odbytej praktyki, wnieść 
należy po koniec marca 1895 na ręce 

Adrninistracyi dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.

Galicyjski Bank kredytowy.
B w u d z i e s t e  d r u g i e

zw yczajne W alne  Zgrom adzenie
Akcyonaryuszów Galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się na dniu 0 kwietnia 1895 r. o godzinie 12 
w południe we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy

Jagiellońskiej 1. 3.
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! T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  
apety tu , bladaczka, wyczerpanie sii, 

leczą się prz<& użycie

Doniesienia prywatna

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Eokf,Pepsinę,i.t.P.
Eiixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe.
P. G R E l, Aptekarz, 34 , ru e  La B ru y ó re , PARIS 

S We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. 'Jikolasclia,
|  Wewiórskiego, Hackera i Sklopińskiego ; 
fa w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Redyku, W i-z -  
S litewskiego, Ttttnczyiisktego i Siedleckiego.

Obecnie Collin i K. 49, Kue Maubeuge.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

za rok 1894.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej (§. 14 

statutu).
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1895.

307

B I U R O  03)
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABŁE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23 .
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„Hotel Polski* w Szcza­
wnicy zaraz do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Bliższe 
warunki poda Kasa zaliczko­
wa w Nowym Sączu. 289

Imieniem komitetu, który uzyskał 
koncesyę na akcyjną garbarnię w Kze- 
szowie mam zaszczyt zaprosić WPanów 
akcyouaryuszy w myśl przyjętego sta­
tutu na

walne zebranie,
które odbędzie się we Lwowie dnia 15 
marca r. b. w gmachu Banku krajo­
wego w sali Prezydyalnej o godzinie 
12 w południe z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Sprawozdanie komisyi założy­
cieli,

2 . Wykazanie wpłaconego kapita­
łu akcyjnego 200.000 koron,

3. Wybór rady nadzorczej,
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
Następnie odbędzie się zaraz po­

siedzenie rady nadzorczej:
a) celem ukonstytuowania się,
b) celem woboru dyrekcyi,
d) celem przeprowadzania formal­

ności nabycia związkowej garbarni w 
Rzeszowie.

Jasionka, dnia 1 marca 1895.
Stanisław Jędrzejowicz.

Panowie P. T. Akeyonaryusze mający zamiar wziąd 
udział w tem Zgromadzeniu zechcą stosownie do §§. 34 
i 36 statutu Banku swoje akcye wraz z bieżącymi kupo­
nami złożyd najpóźniej do 26 marca 1895 w Kasie głów­
nej Banku we Lwowie lub też w Banku Anglo-austryackim 
we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawnia­
jące do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 5 marca 1895.
B ada * aw  i ad ow cza.

Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
Miesiąc Łuty 1895.

I. Zapasy i obrót. 317

i Produktów

£ r  a j  o w  y  c h z a g r a n i c z n c  h

Zapas Przyjęto Wydano j Zapas Zapas Przyjęto I Wydano Zapas

dnia p ie r ­
wszego

od pierws.-ego do 
ostatniego

dnia osta 
tniego

dnia p ie r­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

! . zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/
! Ęszenicy 1 . . •

Ż y t a .....................
i Jęczmienia . . . 
| Owsa . . . .  

Grochu . . , 
Bobu i fasoli. . . 
Rzepaku . . . .  
Wyki . . . .  
Siemię lniane . . 
Nasienie buraków . 
Mak . . . . .  
Koniczyny . . . 
Gorczyca . . . .  
Różnych . . . .

1509-21 
661-42 

1035-16 
396 88 
5 1-78 
421 09 

13-01 
40 77 

22-f90 
62335 
117 40 
87-00 

106-75 
470-49

1096 54 
970-28 
573 85 
136 56 
200-81

141-41
99-89
87-70

41-41

392*74

41-24 
71419 

1074-16 
102-00 
93 60 

104 95

7.07

172.35

67.11

532.70

2564 51 
917-51 
534 85 
431 44 
608 99 
31614 

1301 
175-11 
329 79 
538-70 
117-40 
61 30 

106-75 
33053

505-73 
389 10 

5887 86 
186 56 
754-61 
220-74 
502 46 
425-96

396 71

102 36

98-47

100-58

83-31 
653 57 
112 74

12-87

105-27

999-72
85.56

194.22

102-36

498-93 
38910 

498872 
10100 
560-39 
304-05 

1156-03 
538 70

409-58

Ogółem . . 
Ubezp. wartość zł. 
Spirytusu . . . 
Ubezp. wartość zł.

62I4-2J 
75 031

3741 19 
34169

2909-37
32.847

704903
76.353

9372-09
76.799

1061-54
9.790

1487 13 
10.870

;8946-50 
75 719

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w hkwidieyi.

2089 
2 ; 05 
2269 
2373 
2429 
2525 
25-0

2097 
2 10 
2280 
23 HO 
2431 
2530 
258 >

2040 
2123 | 
2 ? A 
2287 
2b83 
24 4 
2535 
2583

W y k a *
6 ° /  Listów Zastawnych Galicyjskiego Z a k ł a d u  Kredytowego Ziemskiego, wy­
losowanych przy trzydziestem losowaniu, odbytem w obecności Dyrekcyi i c. 

k. notaryusza dnia 1 marca 189o r. we Lwowie.
6 »re. Listy zastawu® lit . A. 

o T 5000 7} * Nr 153 154 162 170 174 194 202 215 225 i 235 
Ser! II. po 1000 t i : Nr 2003 2014 2030 2039

2041 2047 2049 2050 2052 2063 2064 2070 2071 2074 2077 ,079
2126 2132 2140 2141 2151 S •68 2175 2184 2i87 2192 2195 2 03
2213 2217 2225 2235 2236 2239 2240 2242 2 ^ 5  2-ob 2 64 22bo
2288 2290 2300 2301 2302 2316 2318 2332 2354 2 .63  2o70 237!
2388 2390 28«2 2394 2397 2398 2403 2409 24 i j  £416 2418 2422
2451 2452 2455 2460 2464 2-65 2471 24 3 2480 2501 2517 2519
2540 2547 2551 2554 2557 2560 2561 2567 25n9 2574 2o7b 2577 ...
2588 2589 2612 2615 2617 2618 2619 2631 2b37 26 ł4  ^645 2649 2655 2656 2665
2670 2674 2685 2705 2712 2 :17  -725 2726 2758 2 57 . 764 2765 2775 2783 2784
2791 2810 2828 2926 2832 2843 2845 *848 2853 2854 2858 2860 3874 2878 2882
2885 2886 2887 2890 2891 2s92 2901 2904 2907 2916 2039 2947 2951 2953 2961
2965 2993 2995 2996 80**4- BO»2 3015 3033 8«47 3058 3061 3063 -069 3073 3077
3086 3096 3098 3100 3114 3119 3 :20  3127 3180. . .

W myśl statutów wylosowana Listy płatne są w imiennej wartości w trzy miesiące 
po wylosowaniu, a zatem z dniem 1 czerwca 1895 roku ; z tym też dniem ustaje oprocen­
towanie powyższych listów. . . , , , .

Listy powyższe wypłacone będą także przed terminem płatności w pełnej wysokości 
i z doliczeniem wartości kuponu po dzień wypłaty.

Wypłatę wylosowanych listów Galicyjskiego Zakładu kiedytowego Ziemskiego usku­
tecznia Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem we Lwowie 
i Filia tegoż Banku w Krakowie.

Lwów 1 marca 1895.
Galicyjski Zakład Kredyt. Ziemski w likwidacyi.

1 Wydano „ . 
Stan względniej

przeniesiono' s  ®10
Stan 1

dnia pier- 
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

5
13500

2
9600
4500

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów

Na produkty

Z b o że :
Poświadczeń sk łado-| 

wych sztuk . • . 
Ubezp. wuriość zł. . 
|Oddzielnie przeniesio-| 

ny:-l) warrantów sztuk 
CJbezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczona zł.

Spirytus: 
Poświadczeń składo 

wyeh sztuk . . .
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio-| 
nyoh warramów sztuk 

Ubezp. wartość zł. . 
iiwota zaliczona zł.

1200
7

14700

2
9600
4500

K r a j o w y  S k ł a d  Pnh l lo sc i ty  w  K r a k o w i e .

B i l a n s  z a  r o k  1 8 9 3
Spółki akcyjnej: „Tramwaje austryackie Krakowa

i przedłużeń".
Aktywa: rf- et- ; Passywa:

1. Nieruchomości . . . 46800'— 1 Kapitał zakładowy . . 226800'—
2. K o n i e . 16000—- 2. Rozchód roczny . . . 49115 81
8. U p rz ą ż ........ 5000'-— 3. Z ysk ...............................  208779
4. Wozy, pługi, solarka . 34000'— j
5. Tor kolejowy . . . .  125000-— J
6. D ochód...... 51503-— !

278303-60 278303 60 
Dyrekcya.
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Odznaczony z łoty

j & . c c

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

5 S © © t a ł  z n a c a i i l e  p c c w i ę l c s z i o a a s r -

n medalem na Wystanie lwowskiej.
wa srnla dt> zdjęć portretowych.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektoniczny 
Dawna sala została również powiększoną dla grap do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliomiiiiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d 8-tej rano do 6-tej po południu, w N iedzielę i św ięta  od 9-tej rano do 1-szej 
w  południe, u l. Fredry N r. 7. 3

Drobne o g ło sz e n ia
od wyrazu p etitem  centa, Uu3tym petitem  

dwa cen ty .

Wspomnienie z Wystawy!
Z a  d a r m o  otrzymać można w sklepach 
S . W . X i e m o j o w s k i e g o  (ul. Teatralna 
i Jagiellońska) pamiątkowe medale z W ysta­

wy krajowej.

Nowe wydawnictwa Sili wydawnicze] p l i e j  w M o w i e .

Zamówienia na 
o k r y w h i, płaszcze, ż a k ie ty ,
a m a zo n k i i wszelkie roboty wedle 

fasonów  an giel^ kick
przyjmują odtąd 273

L. &. K. Schweizerówny, ul.Fredt y 2

m

BENEDYKT KOPERNICKI
optyk i m echanik pod ,,K opernikiem “  

L w ó w ,  p l a c  ś w .  I ł iL e l i a
(ad 1 kw ietn ia  przenoszę mój sklep na plac  

H alick i pod 1. 1)
poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych, okulary, 
ewikery. lornety 
b in o k le , barom e­
try, ciepłomierze. 

Urządzenie dzwonków elektryczny uh. Reparaeye usku­
teczniają się najrychlej i najtaniej. Zamówienia z p,o- 

wincyi załatwiam odwrotnie.

m m ,

Fabryka stolarska 
wyrobów stolarskich i parkietów

BRACI WCZELAK
we L w o w ie,

ulica Łyczakowska 1. 27
poleca

wielki zapas deszczulek posadzko­
wych, który sprzedaję m etr kwadra­
towy bez ułożeniu po 1 z ł. 50 ct- 
i wyżej, zaś z ułożeniem m etr kwadra­

towy po 2 z ł. 10 ct. i wyżej. 
P a r k i e t y  

w najrozmaitszych deseni ck.

Maszyny do szycia
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera ,.o zł 25 
3-\ 40. 48 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł. ratam i po 4 zł. miesięcznie, go­
tówką 10 pre. taniej. Na skład/.ie'jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — N atrętni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł., takie same kosztują w  moim han­

dlu po 48 zł. 114
J ó z e f  I w a n i c k i

L w ó w ,  h o t e l  Ź o r z a .

Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski 
(Yerkleidung), lUtwy do podłóg, rozmaite pro­
file dla pp. stolarzy, pozłotników, tapicerów 
itd. oraz „szlaglistwy do drzwi i okien. F a ­
bryka przyjmuje do strugania deski na po­
dłogi (po 8 et za sztukę i wyżej), oraz wszel­
kie roboty stolarskie, okna, drzwi, urządzenia 
biur, zakładów szkolnych, koszar, szpitali itd.

Krzesła ogrodowe i stolik i są 
zawsze gotowe na składzie.

192

Księgarnia

Gubrynowicza i Schmidta
w e L w o w ie ,

otrzymała i wysyła na żądanie

iewicza H. „Rodzina Polani
powieść 3 tomy.

O n a zł. 7, z przesyłka zł. 7 u

KANTOR W YM IANY 
c. k. uprz. gałic. akcyjnego Banku hipotecznego

U sia-p ia-je  i  s p r z e d a j e
w szystkie  papiery wartościowe i monety

po kursie dziennym niąjdi kładineiszyrn me lb-ząe żadnej prowizyi.
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o  k a c y ę  p o l e c a

41', pre. lis ty  hipoteczne.
5 pre. listy  bip-teczne prem low.
5 pre. listy  hipoteczne bez premii. 

[ 4 pre. lis ty  Towarzystwa kredyto­
wego ziem skiego.

4!'j pre. Banku krajowego.
4 pre. lis ty  zast. Banku krajowego.
5 pre. obligacye komunalne Banku

krajowego

4 1, pre. pożyczkę krajową galie.
4 pre. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 pre. pożyczkę propin. galicyjską
5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
4 S  pre. pożyezkę węgierskiej kolei

państwowej 
4 1/, pre. pożyezkę propin. węg.
4 pre. węg. obligacye Indem nlz.-*■ ię * ■■ 'u--'—o"”'

i w szelkie renty austryaekie i węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych 
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. ’ e

A ntoniew icz K aro l Łs Poezye religijne, wydał ks. 
Jan  Badem (Treść: Od wydawcy. Jezus w żłób­
ku, U stóp krzyża. Chwała Maryi, Wianeczek 
majowy, Pieśni błagalne, Polscy^ patronowie, 
Poselstwo anioła w niebie) str 155. Wydanie 
wytworuie wytłoczone na najpiękniejszym weli­
nie z licznemi winietami i portretem autora, z 
okładką przyozdobioną rysunkiem Tondosa zł. 1.50 

B ukow ski J u l ia n  d r .  k s . O reformie nauki relig ii 
w szkołach gimnazyalnych, str. 90. Cena 4i> et. 

B u rc k b a rd t J ,  K ultura odrodzenia we Włoszech. 
Tłumaczenie z trzeciego wydania, poprawionego 
przez I,. Geigera. Tom I, str. 368, zł. 2.00, w 
ozdobnej oprawie zł. 3.—•

(jaro  Leopold d r . Pomoc dla rolników w Austryi, 
str. 97, zł. 1.—

Farrur F . W. Mrok i brzask. Powieść z czasów 
Nerona, 3 tomy w jednym, str. 331, zł. 2.40, w 
starannej i ozdobnej oprawie zł. 3.—

G adon L . Książę Adam Czartoryski podczas po­
wstania listopadowego. Charakterystyka oparta 
na jego własnych pismach, z 3 przepysznemi 
portretami, str. Iti3, zł. 1.80.

G órski K o n s ta n ty , pułkownik piechoty. Historya 
piechoty polskiej. Na podstawie nowo odnalezio­
nych źródeł, zł. 2.*;0.

— Historya jazdy polskiej, na podstawie niezuży- 
tkowanyeh dotąd źródeł, z 3 tablicam i str. 303, 
zł. 3.Ó.

G órsk i P io t r .  Samorząd gminny. Tom I. str. 371 
zł. 3.50.

Książka ta , owoc długich studyów zawie­
ra zarówno naukowy rozbiór istnieją-yeh u rzą­
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne 
przy nodzieimem urzędowaniu władz rządowych 
i autonomicznych. Dodany jest przy tein obrnz 
urządzeń admiuistraeyi lokalnej we Franeyi. An­
glii, Prusieeli i t. d., a w końcu projekt refor­
my gminnej na podstawie porównawczej. 

K a lin k a  W ale rym i X . Dzieła tom 111 i IV. (Pi­
sma pomniejsze tom I i II) Zawierają na 673 
stronach ;i0 prac znakomitego autora treści prze­
ważnie li storycznej. Cena obu tomów zł. 3.60, 
ozdobnie oprawnych zł. 4.60.

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V i 
VI). W ydanie czwarte str. 728. Tom 1 i II. zł. 
3.60, w ozdobnej oprawie zł. 4.60.

K luczycki S ta n is ła w . Niebo i ziemia, pogadanki 
popularno-naukowe; w 4-ee. str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie zł. 10 — ze zło- 
eonerni brzegami zł. 12.

Pogadanki — jak autor mówi w przedmowie, 
nie są systematycznym wykładem austronomii i 
kosmografii ; zawierają one zestawienie tego. co 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogó1- 
niejszem znaczeniu. Tekst illustruje kilkaset ry­
cin, liczne chromoliiografie, tablice sferyczne i 
1 heliograwura ; wszystko wykonano pieczołowi­
cie, starannie i z przepychem, który dorównuje 
najozdobniejszyin francuskim editiou de luxe.

Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej lite­
raturze 
i starszej 
stanowi

K ożm ian S ta n is ła w , Ludwik Wodzieki, 
str. 118, zł. 1.

— Rzecz o roku 1863.
Tom 1. broszur, zł. 2.50,

„ I I .  „ „ 3 ,
„ III. „ „ 3 50

Całe dzieło brosz.,, 9 —
K roże Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 

procesu, z widokiem Króź, ct. 40 
L eps/» L eoua id . W spomnienia artysty. Urywki z 

pamiętnika. Wydanie wytworne, na wzór parys­
kiej „Collection Guillaume", z licznemi w inieta­
mi i 18 rycinami zł. 1.50, w bardzo wykwintnej 
oprawie zł. 2.—.

M acaulay  T . 31. Szkice i rozprawy historyczne. Tłó- 
maozył Stanisław Tarnowski. Oba tomy zł. 3 .— 
w oprawie zł. 3.80. 2ól

C i U  H i n u  y i  V U . U 1  U Z i U J

;e na*zej i zarówno dla OBÓb dojrzałych jak 
szej młodzieży miłą i pożyteczną lekturę

życiorys,

w opiawio zł. 3.— 
i» „ 3.o0 
r> > , 4

10.50

M a rg e r t.  Trzy doby dziejów naszych. Jadwiga (obraz 
histor. w 5 odsłonach). — Królowa korony pol­
skiej obraz z obrony Częstochowy. — Unici sze­
reg  obrazków z prześladowań podlaskich). — 
Obrazki sceniczne, młodzieży polskiej poświęcone 
str. 113, 155 i 145. Cena zł. 1.50.

M oszyński J e r z y . Myśl polityczna z księgi dziejów, 
cierpień i pracy. Tom I. str. 471 zł." 5.— Tom 
II. część I str. 196 zł. 2.—

Po n ik ło  S ta n is ła w  d r . dyr. kraj. szpitala. Kilka 
uwag o napojach wyskokowych, w szczególności 
o piwie pod względem hygiemeznym str. 24, 30 ct.

X . P a w e ł Sm ulikow ski. Historya Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego, podług źródeł rę ­
kopiśmiennych. Tom III. 6 z portretami, str. 429 
zł. 3.50.

Tegoż dzieła tom I. str. 231 z portretem B. 
Jańskiego zł. 2.50. Tegoż dzieła tom I i .  str. 267 
z 5 portretami zł. 3.—. Całe dzieło zł. 9.—.

Dzieło to należy do najbardziej zajmującej le­
ktury, bo osoby o których tu wzmianka (00. Kajsie- 
wioz, Seineneńko, B. Jański i wielu innych) na­
leżą do najgłębszych umysłów i najznakomitszych 
stylistów polskich; żyli i działali w najciekaw­
szej epoce dziejów porozbiorowyeh, w epoce roz­
woju ruenu umysłowego i religijnego, kiedy 
współdziałali Mickiewicz, Słowacki i K rasiński
0 których tam tak wiele mowy

T arnow sk i S tan is ław . Paweł Popiel jako pisarz, 
str. 115. -50 et.

— Studya do dziejów literatury p Jakiej XIX wie­
ku. (T reść : O kolendaoh. — O Konfederatach

i Mickiewicza. — O Księgach pielgr/.ymstwa Mi­
ckiewicza. — Ze studyów o Słowackim: Maze­
pa, Niepoprawni, Horsztyński — Roczniki pol­
skie z lat 1857—1881. — R,iehu»ki Bolesławi- 
ty). — str. 291 zł. 2.—, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej zł. 2.50, w półskórek francuski zł. 3.—.

— Z wakacyj. Wspomnienia z podróży po Kijowie, 
Moskwie, Wilnie i Prusach królewskich.

j Wydanie drogie. 2 tomy, str. 475 i 318 zł. 3.—.
— Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.

Treść : Po 3 Maja. Po trzecim rozbiorze. — 
Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie 
(kongresowe). — Powstanie w r. 1830. Od r. 
1831 do r. 1863.—Polska po r. 1863.—Dzieje 
Europy po r. 1863.

Dziełko starannie wydane, w 8ee, stron. 260 
z 36 rycinami (z tych 4 portretów, (5 widoków
1 6 scen hisiorycznych), w twardej okładce (kar­
tonowane), z tyiułową kartą rysunku J  Kossaka.

Cena za 1 egz. zł. 1.—, pod opaska zł. 1.20.
5 4 1” ” ia  ” " Akn{ z dostawa franoo od

” ” ” ” 17' < 40 do 80 ct. drożej.
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem nareży- 

te śei lub za zaliczką.
T re tia k  Jó ze f D r ., Prof. Uniw. Jag  Z dziejów ro­

syjskiej cenzury, str. 36. zł. - 50.
Z agórsk i W łodzim ier* (C hochlik). Nowele. Serya 

I :  (Wenus w podróży. — We śnie i na jawie.
— Jak w bajce. — Wilga. — Moja przygoda.
— Hsmo noTiis. Odmieniec), str. 159 zł. 1.40, 
ozdob. opraw. zł. 1 80.

— Serya 41.: (Lisiarz. — D rała — U naszych. — 
Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwilę. 
Jak  pan Pomeranz polował? — Koniggratz. — 
W maju. — Dwa słówka), str. 161 zł. 1.40, w 
ozdobnej oprawie zł. 1 80.

— Serya III. (Teatr w Błotowie. — Kochanka a- 
nioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. — 
Hypnotyezka) str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra­
wie zł. 2.20.

Zbaw ienie zapewnione przez nabożeństwo do Ma 
ryi, czyli devotus Mariae nunąuam peribit. Do­
wody i przykłady przez antora „Anioła Eucha 
rystyi“ tłómaczone z francuskiego, str. 108- 
40 et.

Ż łobek , Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z samych 
prawie kolęd zestawił X. J. Labaj. z towarzy­
szeniem na fortepian, lub harmonium, harmoni­
zował St. Niep.elski, str. 65. Cena 75 et.

P o  n ab ycia  w e w s z y stk ich  księgarniach-

Pierwsza W-ęglersku- Galicyjska Kulej Żelazna.
T T T d  ~  ~ (1538 T ^ I T

Dnia 1 marca 1895 odbyło się w Wiedniu w obecności c. k. notaryusza XXI if. 
losowanie obligów pierwszeństwa I einisyi i XVII losowanie takichże obligów 

; II. eraisyi p:erwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.
Wylosowane zostały:
Pryorytoty I. einisyi: numera 55*206 do włącznie 55494 razem 289 sztuk.
Pry on  te ty II. emisyi: numera 4001 do włącznie 4108 razem 108 sztuk.
Nominalna wartość tych wylosowanych pryoryt.-tów I. emisyi wypłacaną 

będzie począwszy od 1 września 18°5, zaś pryorytetów II. emisyi począwszy 
od 1 lipea 1895 za zwrotem oryginalnych obligacyi wraz ze wszystkiemi do 
nich należącymi kuponami płatnyrm po tych terminach

Z dniem 1 września względnie 1 lipca, 1895 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyi; jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to 
wartość ich strąci się od kwoty, jaka za obligacye ma być wypłaconą.

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące, dawniej wylosowane 
obligacye a mianowicie:

P r i o r y t e t y  I .  e m isy i n u m e ra :
5169 5217 5225 5227 1855> 18592 18657 I865« 18659 55519 55535 55536 55*37

55541 55551 55576 55584 55597 55603 55607 55647 55671 55676 55677 55680 55692
55707 54708 55709 56710 55 13 55735 55750 55751 55752 54754 55755 55761 55765
55771 61513 61514 6 515 61516 01517 61518 61519 61520 61556 71021 71027 71046
71 Od8 71049 71050 71053 7LO02 71077 71035 71088 7 1089 7H 01 71111 71112 71138
71153 7 12 n  71225 71244 71254 71255 93514 93517 93521 93541 93566 93570 93583
93584 93626 93627 93628 93645 93715 98716.

P ry o ry te ty  I I .  em isy i n u m e ra :
530 531 2588 2589 4621 4622 4623 4624 4644 4645 13061 13062.

We Wiedniu, dnia 1 marca 1895.
R ada zawiadowcza.

Z drukarni Wł, Lewińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera Zarządca Wł. J. Web8r) Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich.


